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Rozkaz ministra ObTony Narodowej 
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- w 10 rocznicę hitlerowskiego napadu 
WARSZAWA !PAPl - Minister 0- bombowców i myśliwców? ~~ie ru· 
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I prze dzi 

- ii w ludność cywilną, kobiety i dzi"lci a to ygnitarze, po,rtycy rea ell 
i dowódcy sanacyjni m:eli dokąd 

sparlly pierwsze bomby faszystow- chro nić s;ę i L·ciekać. Gdy naród wal 
ski ch zbrodniarzy, hitlelowskie kolum 

zdeptały naszą polsko czyi i krwawil, uciekali h(lniebni~ 
ny pancerne . przez Rumun:ę do Francji, do Anglii 
zie:mię. - do Londynu. Dziś zdraicy jeszc:!:'!! t 

Bohatersko i zaciekle walczył :1:0!- stamtąd usiiu;ą szkod:dć Polsce, wy· 
nierz, idąc z bagnetem na czołgi hit- slugując się imoerialistom, nasyłajq 

Kampania wrzesmowa, pod- wpatrzone były łakomym WZl'O- umożliwił powstanie demokra· słowa we wszystkich dziedzi- lerowskie. Przebija! się krwawo pr::az do kraiu dywersantów i szpiegów no 
czas której nieprzygoiowana dJ Idem na łany Ukrainy i Biało- cji ludowej, bo zadecydował o nach przekroczyła znacznie po- pierścienie okrążeń, lecz w większo- obcym żoldzie. 
',:ojny Pol~~a uległa przemocy ~usi, Oszu. kiwać ..naród pomagali klęsce 'faszyzmu w Europie, ziorn przedwojenny, a plan sze- ści wypacl~ów porzucali go dowód· Nikczemnie uciekł, rzucając wal-
l fI k I l 

" 'd PS Z' k R d' l' '1 'l" l t ' d ' l cy i oficerowie sanacyjni, czące wOj'ska, sanacy\'ny naczelny 
11 erows lej, wa eząc w osa- Im praWIcowI przywo cy P , WIąze ~a z!cc.n umoz lWI SClO e m ale nam perspe dywy N,ężnie i cfiarnie walczył robc~nik wódz Rydz-Śmigły. 
motnieniu, mimo szumnie' re- którzy równie J'ak i Ol)e niena- powstanie demokl'acJ'j luooweJ,', zhuclowania mocnych funda-' h' . I k' "I ., I d I C ,op pO,S '\, I' asz wspan:aly u, Rzucony na pOZfWę losu przez do· 
klamowauych gvvarancji bryŁyj- widzili ŻWiązku Radzieckiego, bo bezpośrednia ohecność Armii mentów socjaIizmu, z kiesą robotniczą na czele zaśw!ad· wództwo sanacyjne, okryl s:ę chwa-
skich i francuskich - wykazała Pużacy, Arciszewscy, Zar('mbo- Radzieckiej' obezwładniła nasze- N l' k' Gal serdeczr,ą krwią swój prawdzi- lą szary żoinierz polski. Nigdy nie asza po lty. a panstwowa i k całą zd:tadę i hankructwo rzą- wie l'ozbrajali klasę robotnicza go wroga klasowego". wy pairiotyzl11, wierność obcwiąz ,), zapomnimy bcha;'er<kiej ofiary męi-
dów sanacyjnych, Gdy dziś z w obliczu niebezpie«;;zeństwa hi: narodowa opiera się na wiecznej wi wobe<:: Ojczyzny; zapal i wolę nych żołnierzy - bnio~n:ków spod 

k d
' l Stąd płynie nasza pewność, że p:rzyjaźni ze Związkiem Ra- walki, zaświadczot swą nienawiść do Kutna i Kocka, z H-o:lu i Westerp!att..-:', 

perspe fywy zieslęciu at pa- tlerowskiego, Rząd sanacyjny l' k' 'k ' 'd k .. imperialistycznego na·l·eżdżcy. Po W.ize czasy bohaterami narodlJ 
t ł wrzesień 1939 nie powtórzy się, (ZleC lm l • raJamI emo raCJI 
rzymy na naszą sytuację, poli- ca ą s'woją politykę oparł na ludo\neJ', W -naszycll stoslInkach 'Ale kraj nie byl przygotowany de) będą ci, których n:ądy reakcji wtrq-

t ' d d ł ' , Polska Ludowa znaJ'duJ'e się w '. 'd .., k ' , 'yczną l gospo, a:rczą, g y og a- przYJazni z nac)'onalistyczn'lmi, ' d "k' walki . Wiodze mieli w r"ku przed- ca,y o w:ę7.len, a ":lny wy!amy' - , 't ' f ' t 'o Z sąsIa em memlCC -un popiera· . '< l' k b szane dokumenty i taJ'emnice imperialistycznymi, hitlerow- po ęznym ronCIe pos ępu l P ,' stawiciele kopitalistów i obszarn;ków. wc I raty więzienne, y dążyć na 
ko ' kt' m d' I'C my czynniki demokratyczne, T d k .. ' d d' plac bOl'u 'I al zyc' d t t ' ujawnione w procesach Dobo- skimi Niemcami, które jawnie JU, 'ore u pl'zewo Zł n ,- - e rzq y rea Cil w c'qgu wu zlestu w c o os a mego 
zwyciężony Związek Radziecki. które szczerze pragną porozu- lot cofały wstecz naszą gospodarkę, Ichu na przedpolach i !Jorykadach 

szyńsldego i innych; rzucają przecież głosiły podbój Polski. mienl'a z Polską Ludową l' uzna- zomykały fabryki, wyrzucały bezro- Warszowy, na skrwawionej z:iemi oj-
'k " ł d b W 'k' 'l' k ł Polska Ludowa nie J'est ]'UŻ pion - ' Jas 1'3We swmt o na rzą y \U- ,ym lem tej po Ity"i by a tra- ł ' Od' N' botnych no bruk. Zwie.kszaly w'/zysk czyste I, 

k ' 't' k 't l' Y gramcę na rze l ySIe za d :7.uazji w Polsce, mamy pełną gedia wrześniowa, "lem w grze In el'esow apl a l- i ucisk mas pracujqcych, To rządy ka Nig Y nie zapomni naród Robot-
, 'd ", d d ' stycznych, ale ważnym ogniwem granicę pokoju. pitolistyczne i partie reakcji brały za niczych Batalionów Obrony Worsza-
~W13 omosc, ze z. 1'a a, egOIzm Po raz drugi w ciągu ćwierć· światowego frontu postępu i po. Dzień 1 września, który przcd wzór i wlchv/olały faszyzm i I-,;tle- wy, ich bezprzyldadnej ofiarności i 
l ~łnpota k~asy wO'\ .. 'cza, s rz, ądzą- wiec za naród polski zawdzil'cza koiu, kto'rego SI "le zamanl'fes •. o- _,' , 'l ' 'l d .J , ryzm. męstwa. N:gdy nie zapomni naród 

ł P l k d 't.. I. u'lleSlęClU aty uJawUi z l'auę l I k' b h ' , 
,ce),. ucz~.nl a. z _ o S l, mIę, z,y- swą niepodległość siłom W', 'rr,. wal" KOłlgresy Poko]'u \., 'V!'l'- Do ostatniej chwili rząd Becków, po 5. I o atera wr~esnla, komunisty 
, t - .• J '. •• el!oizm wielIdej' burżuazJ', pol- ~ k Manano Buc7 ka klOly po z as! 'Vo~enn,e~, ,pans wo uroJonej me- słvm z RewolucJ'i Listopad-.,wPJ·, v ,)OS11 owskich i Rydzów'Śmigłych od· I ~. " . . .s esn u 
podleg OS CI J szawie, Paryżu, Pl'adze i Mo- skiej jest i będzie nauką dla rZl)cał buńczucznie pomoc kilkakroć lotach sanacyjnego wlę~l,:n:<;, s:anq! 

: 'l l ' l ' Jednak podczas glly w 1918 ro- skwie. Dzięki braterskiej porno- polskiej klasy robotniczej, dla ?fiarowaną Polsce przez pOfężny na czele w?lczqcych ode.lzia.ow. I po· 
Narod pO.s;..o, pO.Skl~ masy/ ku, wskutek zdrady pcpesow- cy Związku Radzieckiego pno pvlskich mas ludowych, dla na- Związek Radziecki. Do ostatka pano- leg! ~a pow. ch~/ały. ~"gdy ~Ie za-

IUl10\","'e z, klasą robotnIczą na skich przywódców reakcji pol. wie ci spodziewali się i wyczekiwali pon;111 nasz zoln'erz ty;ręcy wler~ych 
c~elc, \V."\'c~ą~uęJy l1~nkę ~ gOl::- skiej udało się stłumić ruch re. tężnego gwaranta nic podległoś· lOdu polskiego, porozumienia z H:tlerem, ażeby pod ~yno~. ludu, poległych w bOlach 
kIego doswwuczenm hlstoru, wolucyjny mas ludowych i za- ci i wolności narodów, dzięki \V potężnym, rosnącym z dnia jego kome:1dą móc włączyć Polsk~ wrz~sn,ow,:ch. " " 

M I d d b ł - ofiarne]' pracy. klasy robotnicze)' na dZI' eń w siły, froncie post"'- do wOI'ny przeciwko Związkowi Ra- Nlgd~ nie ~apOł1l1~l, z,e to .wlelkle-
asy n owe, z o ywszY, w,a- garnac~ władz"', to obecni'" s,'l," ' 't m Z k R d , b L l P J - 't \O., i sprzylnicrzonego z nią chłop- ' k' f' k' dzieckiemu, u WiąZ 'OWI o ZleC.'lemu I Ona-

e ~ę \\: o.sce W~'zwolone): dZH~- bUl'żuazji i obszarników zostały pu l po oJu, we l'onCIe lel'O- U'l d k' r " _ terskiej Armii Radzieckiej zowdzię· 
kl historycznemu zwycIęstwu bezpo'''rotnl'e złamane ' siwa i inteligencji pracującej. ,"vanym przez wypróbowanego 51 ?wano o on ,:0 . usyplac spo camy nasze wyzwolenie. .. l leczenstwo umowoml I sOIuszami z I Gonera'ov' f' . Związku Radziccl,icgo nad fa- • mimo potwornych zniszczeń wo- przyjaciela narodów - Związe {k ' I' F" A I' -; 1 fle, o Icerowle, podofice-

z , k R d 1 d k b d' P l k k,?p'ta ~styczntq l ranc1lą I ng lą, zo I I alI'1l e i szeregowcy! 
szyzmem, związane pl'zy jaźnią "wląze a ziec ti - powie- :iennych, odbudowaliśmy w cią- Ra ziec i, u uJemy o s ę pe- "orym.1 ~:e s a o reD na pomoc. W dziesiątą rocznicę września, w 
z państwem socjalistycznym i dział tow. Bolesław Bierut w gu kró1kich pięciu lat nasz prze- wną swej przyszłości i swego SJdz~ez był? oblecono przez An- wolnej Ojczyźnie, w niepodległej 
pal1stwami demokracji ludowej. przemówieniu kongresowym mysI. Nasza produkcja przemy- hezpie<"zeństwa, gllę I Franclę niezwłoczno pomoc! Polsce Ludowej silę i niepodleg'ość 
potrafią ohronić Polskę przed --,~ .. _-_ .. - --- --~- !zapewnia nam władza ludu pracują-
z~machamj światowej i rodzi- I I cego z klasą robotniczą no czel'!, 

, Zabezpiecza ona nasz postęp spo-
rne] reakcji, NaI'ód polski wie, leczny, nasz twórczy znój i wysilek 
że wrzesień 193~) r, powt6rzyć ' na drodze do Socjalizmu. 
sią już nil:' może, ,Si :ę i niepod!egiość zapewni Polsce 

Polska przed'Nrześniowa była nrez!omne przymier7.e ze zwyci~skii11 
państwem, któremu monop'ole do rz~~du I-Rl'IlgO«! .- n-sk-.ago socjalistycznym państwem radziec: U. .. ~ Qjjjji ki:n,. z bratnimi republikami ludowy-
światcwe wyznaczyły rolę naj- mI I ze wszystkimi pokojowymi siła-
dalej ?a wschód wysuniętego MOSKWA (PAP) _ Dnia 20 sierpnia rząd jugosł~iański Rząd radziecki wypowiedział nic Austrii na korzyść Jugosla-Imi świata. 
przyczolka kapitalistycznego, skierował do rządu radzieckiego notę. zawierającą odpowiedź na się stanowczo przeciwko temu pla w;i? Oczywiście, że nie, Zagad- I i'Jiezłomne braterstwo broni łączy 
wymierzonego przeciwko kl'ajo- notę rządli radzieckiego z dnia 11 sierpnia w sprawie stanowis~ nowi, oświadczając, że grozi to nienie intecrralnoś'ci te<1O lub in I nos z n;ezwyciężoną Armią Radzie::­
wi socjalizmu, I ka Związku Radzieckiego odnoś nie roszczeń jugosłowiańskich do Austrii utratą niepodległości, że nego państ~'a i zagadnienie "nie i ką. ParaliŻUje i udaremni zbrod~ic,z~ 
WieI~y także, że Wielka Bry- \ Austrii. w ~wiązku, z oma~iani~m projektu ~akt:u austriacki,ego. Austria winna pozostać pailshvem zmienności granic" tego państwa. I F~~~y bFo:ze~a~zy wc:r~nYkh SWRO. 

tania i Francja usHo 'al W nO('le z dnIa 29 SIerpOla r~ąd radzlCclu zak011lullIlwwał niepodległym, stanowią dwa całkowicie .odmie,o IdZieCkimo naP~~~\~, ze wlqz lem a, 

ze spl'awy po s "leJ nowe . - . nacjonalistycznych kołach państw rzy się wyzuli. z r~sztek marksiz klęsko wrześnl!~~;a~ y pow orzy a SIEI 
nić --l ~, ~ uczy- \' rządowi Jugosławii swą odpowie dź następujacej treści: Z drugiej strony, w niektórych ne problemy. Tylko ludZIe, kto- Nie dopuk b t' I . 

lWonachiuJIl, Kiedy hitlerowski Rząd radziecki otrzymał notę STRII RENNERA Z MAJA 1945 słowiańskich, w tej liczbie i Ju- ~u, m,o~ą ~leszac. te probleI?Y I Generaiowie, oficerowie, podofice' 
impel'ialh:m uderzył na nasz ! rządu jugosłowiańskiego z dnia R.: gosławii, wysuwano plan podziału l stawlac mIędzy nnnj znak row Irowie i szeregowcy! 
kraj - brytyjscy i francuscy \ 20 sierpnia. No~a nota rai się o~ "D~.Jego Ekscelencji n:ancIcrza Austrii między sąsiednie pań- ności, Rząd radziecki wypowia-, Nasze osiągnięcia na polu 9"sP"· 
,.g-waram~i" naszej uiepodległo- I nowych plotek l oszczerstw, obl,l Aust~Jl P~na K, Rem~era, stwa. dał się przcciwl<o podzi>llowi Pol I darki i kultury zwię!(szajq zdolność 
śCl odmówił' ' k' 'k 1 'k czonycn na to. by zamaskowac DZIękUJe Wam, w'elce szanow- Rząd radziecki równie stanow- ski i za zjcdno,czeniem wszy'Stkich obron~ą naszego kroju, 

~." J, Ja, leJ., OLw~e ,po- dwulicową politykę rządu jug:o- ny Towarzyszu, za Wasze pismo z ziem polskich w ]'edno J'ntegralne i POSiadacie doskona!ą na'lbordzi~I' 
n:ocv nuhtmneJ «(ly zolu ł' , k' ezo wypowiedział sie{ przeciwko 

< ", , ," • lerz s OWI ans lego i oszukać narody dnia 15 kwietnia, - państwo, Czy oa;nacza to, iż [ląd ' nowocz,e,_sną broń, Wz. rosto siło' i 
Polskl bonaierslro l ł T l .. R d' ł' . temu, oświudcZR]'ąc, że rozbiór I t , ,., wa czy na, ugos a\V11. zą ]ugos oWlat'lskl. Możecie n!e wątpić, że W'asza radziecki tym samym wynnwla- zwar osc . nas~ego, wOlska dzięki u-
Westel ! tt d IT t . , d k . b't . f I t Austd stanowi posunięcie' reak- ,- porr:zywel k 'P ae, po "-u nelIl l. z emas owany lllez 1 yml a ~ .a- troska o niepodległość, integral- !id się WÓWC'Z8S za l\ie·.~mienno ,- ., ' ,nl~usran~~1 P!acy sz o-
lVars7:ąwą, nasi "sojusznicy" I m:, prz:'o:toc:onymi Vi .nocie ~zą- nose i pomyślność Aush'ii jest cyjne, sprzeczne z zasadami demo śóa granic Polsld, że nie uzna- Ilen!OWel! uswlOdamlaiącel i wycho-

l l , b . , 'l dn raclzleckl""o z dnla 11 "" l kratyzmu, że Austria winna pozo- ł', '1" 'k " Iwawczel. C7.C m 1, ezpleczme, Ja { im się . . - 'h .'. , sIerr; l'owmez mOJą tros ;:ą· wa wowczas moz lWOSCl oreKłu Wo'lsko Pol k' hl b I ' 

l 
~ nla Jako zdra a t SI stać państwem niepodzielnym. ' P l k' l b ' , s le z c u ą wypeln la 

Z( ;:nl\'<'lIO, ukryci, za ll·n.ia Magl'- <',', JC]n eresow ~ o Jestem "-otów, w miarę m~,'ch rv gramc o S l W tę u w In- I' ,. d - , " d . K t .. Oto podstawa listu StaJina. .' ? _'." " '. I ";ę Zl~ wype.nlac za. ania ochrony 
110'" 'wencow w aryn ii i praw naro sil i możliwości udzielić Wam R d' l " k' ., ną stronę, Oc:.:.yw1sc1e, ze me oz- t""'orczel prccy polskiego robotnika 

" " dowych Jugosławii, usiłuje za- Ik' , , l - b - zą Jugos OWI ans 1 uwaza, ze nacza !. h' b k . L "Vy?UC? w,oJn:v zastał Polskę trzeĆ ślady swej zdrady'i unik- wsze leJ pomocy, ]a ta moze y~ z2sada samostanowienia narodo- ,: _ , , II.c '.oP?, o ~ol1r P? OlU, nas~ycn gra 
leomp;,:::! l1e mcprzygotowaną ani I nąć odpowiedzialno~ci, uciekając konieczna dla Austrii, wcgo dotyczy tylko Jucrosławii i Pozm~Jsze f,akty dOWIO~ł:v te:;o l nic I nlepodlęg',oscl, wladzy I zdoby-

g()S odal"''lO al11' mI' 11' ta"nl'e, W Sl'ę do zwykłych dlan' klamlJ'wvch Przepraszam za spóźnioną od- . k: h' . d' A"'l t k w całeJ pełol. Gdy pewIen od_I
CZY 

ludu praculącego , l '- . - pow:edź, ~wycI~~ l; naro ow', e a mo' łam polityków a·merykańskich . .. Dzień t.ragicznej, rocznicy najazd'J 
WIC u dziedzinach nasza pro- oszczerczych chwytów, Stalin". ..,~ m) slf'c tylko I~dzl~ ,w;vcho~a snuł plany częściowego roz':J\o-j hr"erow~kiego t? lednocześnie dzień 
dukcja przemysłowa była niższa . Nie p~ ~o .. by ~rzekonać rząd Jak widać, w lis'cie Stalina nie nI w duchu zabolczoSCI Imperla Wł h d . . d chlubn"'l rOCTnlcy wyruszenia no 
niż w r, 1913, Nic mieliśmy w łu~osł?w,an~b ,ktory od,da.wna . h A listycznej, Demokratyzm -prze r~ S oc l;' o~a~;\]ą~ SIę Od erwa I' front bohciters~kiej, okrytej sławą l-ej 
oO'óle przemysłu samochodo,<'e- JUZ ~le _ posJ~da prze~{Onan l po mt a,,;no~y o "gran:~ac . AU- clwnic - wychodzi z założenia, ~ ~ ;:c

Y
.
1 

o 'd ~c ł' ~zą ra: dywizji im Tadeusza Kościuszki któ-
'" p, T ,'stępule Jedynie w mysI dyrektyw s rll , am o "gwaranC]1 granic u że zasada samostanowienia oa.ro ~ec t l kY"YPt1e zla

b 
Sl~ rrWł('11 ra przed sześciu laty w tym d,,{u roz 

gD, I~em~sł IO~D1czy ,produko- swych mocodawców zachodnich, slrii z 1938 r.", ani o "stałości gra dów, powinna być st.osowana wo ~,o a lm panom, romac ca,o IPoczę~a marsz na/prostszq i najkrót­
wał głowme aWlOoetln turysty- lecz po to, by zerwać zeń maskę nic Austrii", ani o tym, że ,.gra- bec wszys!1,ich narodów, w tym s,c l Włoch,. C~y oznacza. to. ze {szą d.rogą de niepodleg'ei Polski Lu­
C7:ne, hrak hyio artylerii, kara- i pomóc narodom Jugosławii do nice Austrii pozostaną bez zmia- i wobec nn:rodów pokonanYCh: Z lZąd. rad~!eckl . wYPo~ladał Się I' dOW~1 u. boku niezwyciężonej Armii 
h:"ó'w !U:1szynowych, ba, nawet rozpoznan;a prawdziwego ob11rza ny". Wszystko to wymyślił i zeł- tego właśnie założenia w:v~hodził ~a n~ezmlennośclą g.r~mc, ~ł?ch. Rad7.leckrej , , , 
nie wszYSCy zmobilizowani żół- obecnego rządu ju .!!, osłowial1skie gał rząd jugosłowiański. rząd radziecld, gdy odrzucił za- ze me uznawał moz~lwoSCl zad- ~petn,ły sle mysli, kJore prz'll1ika!y 

, , d d' 1" List Stalina wywołany został '0' l t' , ' nych poprawek gramcznych na WOl-'!CZOS wszyslkich kościuszkowców, 
I1.; "I·~,n ~nl'ell' re('L~,ne kał'aIJJ'IlY, go -. rzą 1'a, z.l,ecKI u .. waza za I wno p an u WOl'ZeDla monar- I " 'FRO'lT RAD71r.:CK 

H_ "'v ., • dwiema okol:cznościami które b" nr/- 'k'" l 'I' <orzvsc Jugosławi;? Ocz:vw1śl'ie, ' " -, I' - c I PRZYNIESIE 
I{t'ó!o;yała l'atom;ast kav;aleria, k?nIeczne uczymc ponlzsze uwa- rozb'orem' l' utratą et , II na

A 
--'ltn~JS lej, ]a { I P an roz że oie ()znacza, PóźllieJ'sze faldy , WSKRZESZENIE POlSKI", 

I gl' groziły Austrii -' "loru us rl1 . .. D" . ł . 
l~tól"cj. r,e\'.:ia .n,a Błoniach [{Ta-, l' Rz"d ]·UQo.SłO"'l'an'~lrl' Utl'ZY- . dl ł" Z 'edne' stron" j '.. . dOWIodły tego w całej pełni. To I . ZIS wszys;-y zo Illerze Wojska Pol 
L l _., ., vv -" • mepo eg osct. J] " , Czy to znaC'zy, IZ rzad radzJec- sa t ' . ' d " A "skl"'90 pow'orza w skupieniu i z mo 
i'\flW;'; aen rf113!a zadcmonstl'o- muje. że Stalin w svvym Jiś- \V niektórych kołach ang'elskich ki, wypowiada,l<!c się 'przeciwko 'Ii m~ na,f'''?' 1?WI~ Zlec ~ d Uł~tl",l. cq ~~lowa które' były w Chwili rusza: 
wać nuszą sl~" w eZ<1sach czoł- I cie do Kanclerza Auslrii Renne- dojrzewal plan zjednoczenia Au- rozbiorowi Austl'il i za jej niepo ,zą d rr Zlec \l , V

d
'VYP,?W18 a, Sl~ n;C1 na f;ont no usJach kośriuszkow-

r.6'" i latc;dClf.~'ch fm'tec. Sana-. ra "gwarantował granice austria strii, Węgier i c;;ęści Niem;ec po- dleglością, l~znawał, tym samym l ~t a,,,,,W~P07I,~ a SIę za lUte- '-ów: . 
c:.'jn:vm d"'=~litar;:om, z których I ckie z 1938 roku" (nota jugosło- łudniowych w monarchię naddu- "niezmienność gra~1ic" Austrii i grc, nos~lą us rB. HOW BOHATERSKIM 08ROt'lCOM 
widll po,.~,iązanych było he;'po- w~ańs~,a z 3 sjerpnia~, ~e Sta1it; najską. ni'edopuszczalność korektury gra ~zy oznacza to, że rząd radzie :'OL):<! PO~EG!~YM W 1939 ROKU, 
51'edn:o z wywiacl:>m niemiec- uaz , ehł ,:prz!,rzeczema. ze gram cki tym sam:vm wypowiada s:ę CHWAtA BOHATERSKIEJ, NIE-

k
· l' l ł ce austnackle pozostana bez Z T d P I " za niezmiennością granic Austrii, lWYClĘZO~')EJ ARMII RADZiECKIEJ 
H?, m3rzy.a Slę ~?wa mwa e- zmiany", że Stalin "przyrzekł u- I' aur e o ogne że nie uznawał możliwości korek WYZWOliCiElCE POLSKi. ' 

r:T'~{U w.vp:awa h.lo,~ska" dzielić wszelkiej pomocy w 7.a- tury granic Austrii na korzyść W dniu l wrześnio odczytać roz-
Nie wHł7.muo. ho me chCIano I chowaniu bez zmian granicy au- GO· r y S t Y t a p d Z a k o II a n e g o Jugosławii? Rzecz jasna. że nie kaz we wszystkich komponiach, ba' " Z ft n ~erioch, eskcJdrach i na okrętach wo-

Wifh:i'~<S nieuezpiC'czcństwa n 'je- str:acko - jugosłowiańskiej, że . ,Iii' U· ,oznacza, Późniejsze fakty dowio i'3nnych. 
":; .c:-::er.;o impcrial~z,mu: Agen' II' w?bec te~o rzą.d ~a~ziecki ~ nie ' dly tego w całej pełni, ponieważ 
CI H't era 115,HloVllh Slę przy. m?gł popierać ząda11la JU,,,>osla- wv~ry wa znów Angl~k C§arc rząd radziecki, hrc.niąc inteHal" 
}omocy ();,-oml, endcdi i oene-I ~l! ~,sprawH': korektury gramc ZAKOPANE (obs!. wl.) Etap wyści- Gerichflnl 5:31,08. Szesnaste miejsce nnści Austrii, wypowiadał s!<; je 
I, ,', AustrII w senSIe prZekaZ3111a Ka- dnol:ześnie za konieo.'lnośda ko-

"., '--"zystl<IC') l-omol'k"ch gu dookoła Polski którego meJ o znal'- zo;qł Siemil1~ki. . ru -, t-I..l. _.1 , _.. • c, I r -nti· słoweóskiej Republice Ju- rektury r.ranic Austrii na korzyść 
;'--":::<1 pz,[;stW(lwego Polski. '''liel-

j 
g~sło~~;iańskiej. dowoła się w Zakopanem wygrał An Drużynowo IX etep wygrala Fra'l .J Igosławii, 

l;a h';i-~'wzja i obszarnictwo, PRZYTOCZMY WIĘC LIST glik Clarc w czasie 5:28,32 przed Dun cja plzed Rumuniq i Włochami. Piqt9 
n:C:"<l-'}idzą('e mns ludowych I STALINA DO KANCLERZA AU- czykicm Ols8nem 5:30 i Szwaicare'~ miEisce za;ę'a Pol~ka. (Dok(lńc?:pnie na str. fi-ej) 
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/List Z INOJkUJI.:I -
w· eście milionów obrońców • 

OJU 
Kiedy delegat na konferencję, prze 

wodniczący ukroińskiego kołchozu im. 
Stalina, Grigorij litowczenko, oświad 
czył w swym przemówieniu, że w 
Związku Radzieckim nie ma ani jed­
nego człowieka, kt6ryby pragnął 
wojny - skwa jego powitala burza 
oklasków. :ol'C w tym dziwnego, bo­
wiem chfoFiwdziecki wyraził po pro­
stu i iakonicznie to, o czym myśleli 
wszyscy delegaci moskiewskiei Kon­
ferencji Zwolenników Pokoju. Co wię­
C(}j, wyrazi! on pogląd calego naro­
du radzieckiego. h\ożna stwierdzić 
z całkowitą słusznością, że tu, IV 

Sali Kolumnowej Domu Związków Za­
wodowych, w kt6rej odbywa~o się 
\'Vs;:cchlwiązkowa Konferencja Zwo· 
lenników Pokoju obecni byli choć nie­
widoczni, wszyscy obywatele radzie,: 
cy - dwustumilionowa rzesza gorą· 
cych zwolenników pokoju na świe- ' 
cie. 

pracą. Ale naród radziecki nie tylko 
miluie pokój - jest on również sil­
ny i potężny. 

- Pragniemy pokoju - oświadczy! 
najstarszy poeta ormiański, Sewetik 
Issakian - dlatego, że kochamy 
ludzkość, że kochamy nasze matki 
i dzieci. I niechaj wiedzą podżega­
cze wojenni, że potrafimy nauczyć 
ich rozumu, jeżeli popróbują urzeczy­
wistnić swe ludożercze plany. 
Wśród delegatów moskiewskiej Ko,., 

ferencji Zwolenników Pokoju znajdo­
wało się 26 Bohaterów Związku Ra­
dJ;ieckiego. Ludzie ci swymi bohater­
skimi czynami na polu bitwy_zas/uży­
li sobie na sławę i szacunek calego 
narodu. W bitwach z faszyzmem, ce­
ną swej krwi, ocalili oni ludzkość od 
grożby ujarzmienia. Walcząc w sze­
regach Wielkiej Armii Radzieckiej -
wyzwolicielki. pomogli narodom 
Europy i Azji w wyzwoleniu się od 

jarzma hitleryzmu i imperializmu ja­
pońskiego. 

Po zakol1czeniu drugiej wojny świa 
towej wrócili do pokojowei, twórczej 
pracy socialisl'ycznej, a dziś wraz z 
catym narodem radzieckim, walczą 
równie odważnie w obronie pokoju. 

W obradach Konferencji brali .1-
dział goście zagraniczni, delegaci sił 
postępowych USA, Anglii, WIoch, 
Polski, Bułgarii, Rumunii, Niemiec, 
Austrii i wielu innych krajów. I nie 
jest rzeczą przypadku, że gośce za­
graniczni, przekazując Konferencji i 
całemu narodowi radzieckiemu bra­
terskie pozdrowienia, wspominali o 
his~orycznej bitwie drugiej wojny 
światowej, bitwie, Id'óra zadecydowa­
la o 103ach ludzkości. 

Dzię'<ujemy Wam - wola! delegat 
narodu francuskiego, Jean Laffit·~, 
zwracając się do delegatów - dzię­
kujemy Wam, zwycięzcy bitwy stolin-

gradzkiej, dziękuiemy Wam - naro­
dy ZSRR - za to, że w naszej walce 
o pokój dodaiecie nam nowych sił. 
Zw:ązek Roch:iecki, 200-m:lionowy 

naród radziecki kroczy w awan- . 
gardJ;ie sił postępowych na całej kuli 
ziemskiej, w walce o pokój, przeciw­
ko podżegaczom wojennym i ich słu­
gusom. W świadomości każdego zwo 
lennika pokoiu, bez względu na to, 
w jakim kraju żyje, łączą się niero­
zerwalnie dwa pojęcia: pclęg('1 
Związku Radzieckiego i walka o po­
kói. Im silniejS!:y jest Związek Ra­
dz:e::ki, tym silniejszy iest międzyna­
rodowy fronl obrońców pokoiu. 

WS7.echzwiqzkowa Konferencja Zwo­
lenników Pokoju P()S~uży iako nowy, 
potężny bodziec w dalszym rozwo­
iu powszechnego ruchu walki w obro 
nie pokoju na wszystkich konlynen­
tach i we wszyslkich kraiach na kuli 
ziemskiej. 

~~ .. ~~ ................... ~ ............. . 
I 1 września 1939 I 
~ ... - .. _ •• 'Q""""""""""",,,,,,,.~.~. 

Miiała bezsennC1 noc. Ranek komunikaty, które wzn;ecaiq 
wstał cicp:y i mglisty. O godzi- pop~och i trwogę. "Uwaga, 
n!e p.iąt:i l1?d ranem radiosto- ui'~g.a,. ~aclchcdz~!/I - pada ~ 
Cle n:emleckle nadały haslo do9·<?s~lko"" .c,! chwil.a. Kazdy są 
ataku. Nim zC1milkly g!ośniki .- dz" .ze lo lUZ n~d.11::9.O dac~em 
ro;:leg~ sie ryk s ren nad zroz- zawl~ła .groza sn1!ercl. TragIzm 

. . y po!ozenla potęgulą auta, zare-
paczonym miastem. kwirowane przez dostojników 

Bombowce Hitlera nie dały pańsiwowych, auta obładowa-
na s:cb;e dt~go czekać. Już w ne walizami, pakami, kuframi, 

Jedni za drugimi kolejno wstępo­
wali na trybunę, mężczyźni i kobiety, 
przedstawiciele nojrozmaitszy.:h 
warstw spoteczeństwa radzieckiego, 
ludzie najróżnorodniejszych zawo­
dów, robotnicy i ch!opi, uczeni i lite­
rac:, artyści i dzia/acLe zw:qzkowi -
komuniści i betpartyjni, ateiści i wie­
rzą:y, ludzie, których skronie przy­
prus:tyla siwizna, ludzie o wielkich 
dośw;adcJ;cniach życiowych i mądro­
ści politycznej - wybitni d:da!acze 
ZSRR i m~(Jdzi - kt6r;:y stawiają do­
p:cro picrw;J;e kroki na niwie pra~y 
społecznei· 

Komunikacja samochodowa w Planie Sześcioletnim 

Wszyscy oni l.godnie powtarzali 
jedno s:owo - POKóJ. 

Naród radziecki pragnie pokoju, 
nie dlatego, że jest slaby i obawio 
się llieprzyladóL Myli się, kto tak 
sądzi. Naród radziecki namiętnie dq­
ży do utrwalenia PO~O!U na świecie, 
dlatego, 7..0 iest narodem pokojowym, 
że zoiq~y jest gigantyczną, tw6rczą 

6-1e.mi plan rozwoju komunikacj: 
samochodowej jest to pierwszy w 
naszej gospoda'rce plan motoryzaCji 
w całym tego słowa znaczen:u. Plan 
pełny, obejmujący całość problema­
tyki. 

Zo\Stał on skonstruowany w opar­
ciu o doświadczenia radzieckie, oczy 
wiśc:e z pełnym dostosowaniem do 
naszych warunków, do wyników 
pra.cy naszych kierowców i mecha­
ników, do naszego planu produkcji 
s'przętu samochodowego, do plano­
wanego stanu dróg. 

Plan motoryzacji przewiduje nie­
notowany w żadnej dziedzinie na­
szej gospodark: narodowej, prawie 
13-krotny wzr05t prcdu!tcji usług 
przewozowych. 

w strassburgu 

Naczelnym zadaniem planu jest wyniesie 413, w tym 47 osobowych, 
rozwój transportu samochodowego: 346 towarowych i 20 miesza.nych. 
ma on uzupełniać d wspierać kolej. Jeśli chodz: o wzrost wyclajno~c::. 
Jak wZri1stają przewozy? pracy, to wyniesie on 34 proc. dla 
Jeślibyśmy planowany przewóz to kierowców autobusowych, 15 proc. 

warów w rb. oznaczyli przez 100, ella kierowców poja.zdów cię7.ar~­
to 'IV roku 1955 osiągniemy wskaź- wy ch. 20 proc. dla pracowników sta 
nik 1263. W tono-k:lol"m:trach wy- cji obsługi (przez skrócenie czasu 
gląda to nastepująco: rok 1949-100, z3Jbiegów przy przeglądach) :. dla 
rok 1955-1052. pracown:ków . warszta1towych 20 

Analogicznie ruch pasażerski. proc. (skrócenie czasu remontów). 
Przyjmując liczbę pa-s-ażerów w r. b. Kadry rosną w planie następują­
za 100, otrzymamy w ostatnim roku co: kierowcy, konduktorzy, pomocni 
sześcio,latki wska7.nik 329. W oso- cy szofera i konwojenci z 7.385 w r. 
bo-kilometrach: rok 1949-100, rok 1950 do 39.686 w r. 1955. Pozostały 
1955-390. personel w7.rasta z 8.965 osób w r. 

Te olbrzymie zadan:a będą wyko- 1950 do 32.389 osób w r. 1955. 
Samoloty polskie rozmontowane w przeddzień 

wojny stały się łatwym łupem dla lotnictwa 
niemieckiego nane taborem nowoczesnym; w za- Postęp socjalny uwydatrria się 

kresie przewozów towa.rowych - przede wszystk im w obszernym pla 
taborem własnej produkcji. nie budowy m:eszkań dla pracow- god:t.inach rannych padC! pier- żonami I kochankami. Z tłumów 

W celu zapevmienia szybkiego po ników w m:ejsC'll pracy. Wydatki wsza bomba na dworzec to- zebranych na chodnikach pa-
stępu teDhnk:z.nego musimy zbudo- na ten cel wyniosą 10 miliardów zł. KI' S da,'ą wrogie okrzyki: 
wać w sześciolatce 300 km, nowych Plan przewiduje powa,źny rozwój warowy w aro eWie. ą U . k . . k ., 
dróg państwowych o nawierzchni 3Ikcji wczasów dla pracowników i pierwsi zabici i ranni. Niemcy - cle alą, pSie rwie. - u-

"Prawda" z drria 30 bm. rz.amie- znaje, źe sesja Jta,dy Europejskiej to twardej, nowoczesnej, oraz 5.700 km 1<:h rod'Zi:n. Tam, gdzie buduje się bombardują Sieradz i Wieluń. ciekają! a nas zostawiają Hit-
szcza przegląd międzynarodowy, pie nie w morzu sprzeczności. dróg samO!I'Ządowych, w czym 1.600 nowoczesne s,tacje obsłulf_, plan za- Wysoko na niebie, które nabra Jerowi na pożarcie. 
ra M. Ma;rynina. Autor omawia dwa Co p~awda _ pl'sze Marynl'n km. dróg pow:atowych i 4.090 km. bezpiecza doskonale warunki bez'Pie Niemieckie komunikaty ob-

'," d ' . h " ~'t· h' . . lo światła i blasku, przelatu:ą aktua,lne zagadnienia współczesnej "stratedzy" waszyngtońscy liczą na rag gmmnye, oSJągaJąc wzros:, czens wa l Jogleny pracy, me z,apo- wieszczają o przerwaniu pol-
sytuacji międzynarodowej: Przygoto magiczną silę swej batuty dyry- gęstości dróg twardych z 30,8 km. minając o tej sp.rawie i na stacjach bezkarnie eskadry bombowców skiego frontu pod Katowicami, 
wania do wciągn:ęc:a Nie.miec Za- genckiej, która przywoła do po;rząd na 100 km. kwadr. w r. 1949, do 33,2 starych. Przew':duje się l:croe świe- oznaczonych czarnymi krzyża-
chodn:ch w orbitę paktu północno- ku Radę Europejską- ale ostatnie 1 km w r. 1955. Musimy zmodernizo- tlice, w których samochodziarze mi. Nikt ich nie atakuje. Poste- o marszu na Częstochowę, O 
atlantyckiego oraz kryzys "bloku dccyduJ'ące słowo powiedz" narad". wać 4.000 km dróg w pla.nje sześc,:o znajdą kulturalne rozrywlu i miej- marszu na Naklo. Walki trwa-

... ., le<-""" ab urno '1',· 'ć t b runki z karabinami maszynowy-dwupar·tyjnego" w Stana;eh Zjedno- Europy, zespalające swe szeregi "'U,u, y Z J,vl wzros szy - sce szkolenia społecznego. Zwiąźą ją pod Grudziądzem. Zbom-
czonych. pod SQ!,tandarem walki przeciwko kośc: pojazdów mechanicznych. one pracown.ików z miejscem i WM' mi ustawione na dachach l<il- bardowano Gdynię, Poznań, 

Autor stwie;rdw, że obradująca w a.gil'esywnemu paktowi północno _ Obecnie ;przewozem publicznym sztatem pracy. PlaJl1 zabezp:ecza da- ku domów - nawet nie prob'J-
Stras-sburgu "rada Europy" 'jest naj atlantycldemu. zajmują się trzy przedsięlXorstwa leko poouniętą OIPi:ekę lekarską. ją strzelać. Co to pomożel Plo ck, Tomaszów, Radom, Kra-
J'askrawszym wy;ra·zem anty-ellropej państwowe (PKS, Hartwig, Spedy- Równieti szkollenie ujęte jest w pla- \ ków. Eskadry niemieckich bom-

Co się tyczy kryzysu "bloku dwu- t ) . ł' 'łd . l f' . b dz Samolotów polskich ani na skiego cha.ra.kteru polityki, którą t' " A or , me ':cząc spo zle ni: ITm pry me ar o szeroKO. bowc""" \Jw',-\a"ą S'I~ nad całym par YJnego w meryce, autor za- I k tw T kt' b I' V-n ... prowa,dz" l.oła rz~iłZące krajów watnych. Od pom:ą,tku pierwszego Zohrazowany tutaJ' ,..,lam. 'es.t pla- e ars o. e, ore - y y - me 
.. 't'" znaaa, że kwes.tia ta J'est obecnie w k ~ J łery'orium bezbronne', Polsk', zmarshallbiowam.y{)h pod dyktatem ro u planu 6-letniego trzy wymie- nem o In:ienotowane]' dotychc.zalS dy- istnie·,a_. Zaskoczono ',e na lot-' , Stanach Zjednoczonych niezwykle i . d . ł b d' 

ame.rykańs.kim. Prawdziwe rz.adan:e aktualna. Slawe.tna "po1Hyk,a dwu- n one pT'Zedsu~biorstwa połączą się namice, dającym jasne perspektywy niska ch, jeszcze przed startem I wy anel na up z ro nlarzom. 
areopagu strass'burskiego s""'owa- ." w jedno państwowe przedsiębior- r04woJ'U naszeJ' motoryzacJ·i. Plan Rydz-$migly wydal'e również 

~. partyjna narażana jest raz po ;raz t tr -'-_ W południe pada druga bom 
dza się do ułatwien:a realizacji jed- na dężkie próby. W cią,gu kirótklego Sd W? Wans!lI"Hu publicznego i spe- tej jes·t całkowicie realny. Potwier- b . b b .. k' komunikat ... o zagonie polskiej 
nego: przeistoczenia Europy za- ycJ'l. SipO ne planowaJl1ie, wSlpólna dził to szereg mówców na Krajo- a na miasto, om a clElz le-
chodniej w amerykańską. bIWę wo- ~::ę ~~:::11:~~~7:::. /o:=~ dyspozycja taborem li kadrami będ:) wej Na.radz:e Samochodowej. Po- go kalibru. Dom przy ulicy kawalerii na Prusy Wschodnie. 
j enno - stra,te"'C7lłl" w d05tawc" . st3lnow:ć wielki postęp w porówna- tm:erd·z,aJ·ą tę realność planu masy B d k' b' d d "Kawaleria przeciw tankoml" ... .... " ogroannej presji Białego Domu se- . - an urs lego prze ity o a-
mięsa. a.rmatDiego dla impel'iaIistycz:t k ' k ruu ze stanem obecnym. pracowrr'j'cze, dyskutuJ'ące' plan .na Niedorozwini"ty naśladowcQ ~. St t P d na· ame.ry ans. i zredukował o 10 St chu do fundament6w. Tłumy "< 
nych awan.ur Wall ree· . o ma- proc. ogólną sumę funduszów, wy- worzone zostaną dyrekcje okrę- swoich terenach. Ich doświadcze- Napoleona - rzuca bezmyśl-
ską t. zw. Rady Europy w rzeczywi- asygnowanych w ramach plan

'
1 gowe w miastach wojewódzkich, niem plan zostanie jes.zcze wzboga- cisną się by oglądać to 

stośc: ul,rywa się Ameryka.ńska Ra Marshalla na rok 1950. Była to którym z kolei podleg-ać będą od- eony i Skorygowany. pierwsze dzieło zniszczenia. nie kwiat Wojska Polskiego 
da do spraw Europy. pierwsza poraźka. Drugą _ poniósł działy. W r. 1955 liczba odd.ziałów Zygmunt Zonik. Radio, bawi się w tajemnicL'~ pod ogień opancerzonych kc-

'Dląt.ego te·ż kierownic~wo tego 01'- prezydent w Izb:e Reprezentantów losów von Bocka. 
ganu spo·c.zywa w doświadczonych w toku dyskusji nad swoim progra- S·' d Nadchodzą pociągi poszar-
rękach starego podżegaCIZa wojen- mem zbrojenia .zagranky. 10 mv sz"'urm stall- k o ncgo, Churchilla. I dlatego też ofi- . oL . nows l pane przez nieprzyjacielskie 
cjląlnym dogmatem, lansowanym Autor stw:erdza, że obecne stano- poci$ki. Uciekinierzy z terenów 
przez Radę Europejską, jes't zdecy- wisk o ;republikanów tłumaczy się "KrasDaja Zwiezda" zamieszcza ar- T' \ zachodnich opowiadają ostra-
do'v311a ncO'~~·;a "uwerenności naro- gwat.townym rzaostrrenicm sytuacJ'j t k ł ł W .. o no~e zWyCH;stwo utorowało Ar styczne90, wychowaną "w duchu in-

• .. v~ - y u genera a orobiowa pL "Siód- mll Radz ki d d l i szl'wych z iS"'cz . h d I d~we.; IrraJ'o'w, wcho"z"cych w w l_raju i wzrąstającym n!czadowo- t t l' k .. . lec e) rogę .0 ,.vyzwo. en_a lerna<:jonalizIDU, w duchu poszanowa l n - enlOc o.(ono-
~ ., , .... 'r my 52 urm S a mows i , o wyzwole- Innych narodow b łk k h h 

~kł~d Rady. "Treszcl·e. dlatego włas' - leniem szerokich warstw ludności.' l . . a ans IC l na nia narodów innych krajów, w duchu nyc przez eskadry niemieckie. 
~ - VI mu sto icy Rumunii - Bukaresztu WIeki bł'" 
n :e ,.Rada Europy" sta·wia sobie za Reptlblikan:e stara.i~ się wykorzy- przez Armię Radziecką. r . pogrze a o marzema IInpena- miłości i szacunku do robotników Opowiadają o droga'ch zapet. 
zadanie bezzwłoczne dokooptowanie stać to niezadowolenie, aby zbić na R Islow a~gI0-ameI)~~a!1skich o prz.e- wszystkich krajów, w duchu utrzy-
Niemiec Zachodnicb. Dla imperiali- nim jak najw:ększy katpi-tał poli- fasz~s~~~~i~~e n:o~~~udn~~em~~~~~~ kształcemu Rumuna w swą kolomę, mania i utrwalenia pokoju między nionych wozami, o zabrtych 
S,to',,, anglo _ am~rykan'skl'ch wOJ'en- tyczny. Mają oni na wzgl"dzie wy- d' w b~.zę wy~adową ~la przyszłych a- paJ1stwami" (Stalin). Właśnie lal,t, i rannych, którym nikt nie nie-

" ~. " ra zlecko-niemieckiego w roku 1944 gre~JJ przeClwk Z k . R d . . d R no _ poll,tyczny blo'k IZ magnatam: bory do Kongresu, ldóre odb"dą. s,I..· ł . . - C WiąZ OWI a Zlec- ze o umunii wkroczyła armia pań- sie ratunku_ 
't ,,- pIsze generCl Worobiow - jest kIemu t l' 

Za;alębia Ruh;ry J'est równo·znaczny w roku 1950. . d " . .. s wa socja Jstycznego, zadecydował C· I t' l I' d 
-' Je ną z najważniejszych, pod wzglC;- Gen.e. rał W.oro.blOw pisze, ze po o- o drodze dalszerro rozwoJ'u socJ'alisty- I, (orzy c 1Cą wa czyc O -

z .. J·edno.śc;ą Europy". Pra,gnąc m:eć wolne ręce w wal- dem znaczenia wOJ'enno pOJI·t c '" . . d d 6 . - y znego, peraCJI w reJome .lass i I(jszynlowa cZllego tego kraju. sytam są ponownie o om w. 
Jednakże perspektywa zawarcia ce o przyszły skład Kongresu, a tak uperarji czwartego roku wojny. Był og .. 

bloku wojenno - politycznego z na- źe usiłując zrzucić z siebie odpo- to siódmy, z dziesięciu stalinowskich la::y~~ewsk~grupowałnJJ. ~~emieckdo- Korzystając z bezinteresownej po- Nad ziemią tymczasem niebo 
cjonahstami zachodnio _ eurapcjski wiedzialność za z.bEżający się kry- ciosów, zadanych woisl<om niemiecko . e na po u mu, lczące o mocy Związku Radzieckiego, naród b' ękitn:eic i staie się krysztalo-
mi WYWOłała nawet wśród uczestni- z go d d . ł bl" I . " 50 dywizji i brygad, przestało i~tnieć. rumuński do!wnuje wspanialej, twór-

ys spo arczy, 'Zla ac~ repu 1- .aszystows um, ciosow, ktore zadecy- 31 sierpnia wojsk. a radzieckie, wi- czej pracy. Naród rumuński, Jttóry po wo czyste. Jakby się wszystko 
ków narad strass·burskich po-płoch ltańscy coraz ba.rdziej odstępują od dowaly o wynijm wojny. Siódmy tan t j t l . , 
l• rOZlterk'·. ,ns'ro"d d!'.legato'w ses.J··.· _ P l·t k' bl I d t . t .. ł . e en uz il.S 1.'.czme przez ud pra- wyzwoleniu stał się gospodarzem wła sprzysięg · O przeciw bezbron-., - o I Y l c.m wupar yJnego. uwa- S7 urm przymos całkowite wyzwo- cUJacy RlImunu k ł d .. 
P isze londv .. ński ... Times": panu.J·e żaJ'ąc, źe J'est to dla nich znacznie lenie n d " ki i 11 t l: B k' w raczy y o Jej snego kraju, wyl,azując patriotyzm nym - księżyc oświetla I'askra-

~ - , aro u ruffiUIlS ego z newo s o ICy.- u areszt~. swej pracy w plZemyśle i rolnictwie, 
,.pI>W!:7.cchn:v 7.amęt". Gazeta ,.Ha- lI:orzystniejsze, niż ponoszenie wspól imperialistycznej, spod władzy taszy Od 'pIerwszych dm ofensywy masy walczy pomyślnie o zbudowanie w wo zaciemnione miasta i wsie. 
ads('he Post", zbliżona do holender- n eJ' od.powiedzia.lnos·cl· z~ fl-asko kur SławskieJ' d}'ktalury HI'tlera An R" dz B b' I t '1939 ., ", - - prac~jąc~ . umun~1 wi .iały w Aqnii Rumunii podstaw gospodarczych 50- . a le a o rOt,U 'go - sto-
skich kół dyplomatycznych, przy- su owupa,rtyjnego. łonescu. RadZIeckie) armIe: panstwa socjali- cjalizmu. je się przekleństwem i śmiercią. 
"J:I!IlIIIIIIIlltmIIIIIII'!I'~I!II"'I"I_"II"""""'IfII_IIII_łlllllllD:llllll_II.II"""II_1111_1111_1111_1111_1111_'111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111 

- - _1111_1111_1111_111'-111'_1111_1111_1111""1111_" 

~
~"='-;;<:"~~~~~~~~~i~ ~oku .dzicliłJ odpń .Maukiego. ~oteż pewnej noc)' znów ukradł czółno. Kry- SnumI, położonym na południowo·wschoduim cypln GundaIcanar. Mauki do-

.I ni ch L on!!!!.!! (3) ~;~rlł~~~ ~~b;;~s.żiJI~~~p~v J.~~b:7;.:I~~.e S!~:it~'j~t}1zeJ.l;)J:ł otl~y~~.e. :,ntr; ~o~oałże"scrcl~l',vva,.~ płynął do brzegu z kajdankami na rękach i zaszył się w dżungle;. Szkuner 
. r _ orlEl, ale miejscowy ap;pnt Moollglpumu wyzllacz) ł tysiąc prętów nagrody 

tany p~zcz h,ał.ych !ud7.1, z CICS.lllIlY M~ru:ga. Nic upłynął tydzień, a już i Busv.meni IH~z)'prowadzili mu Mankiego, kt()re~o (11 II p; 1I'7.ró sł w ten sposób 
~ M A U K I ~ l1Cl~kł kta do dzungh. Na wyspIe IzabclI me było Bmzmenów, a cała lud- o rlalszy rok i osiem miesięcy. I znów przed zawini,ciem szkunera do porlU 

. no,{' s-a. al.. sil" .7. krajowców nadmorskich, chrze';ci.iall. Biali wyZJ1aczyli za d7.ikus zbiegł. Tym razem pożf'glował w szalupie agenta, zaopatrzywszy się 

~I 
scl~,,-ytalJ1c .M:uukJcgo n.agrodę w wysokości pięciuset prętów tytoniu. Za w skrzynkę tytoniu. Nie miał szczęścia. Zagnany północno·zachodnim wichrem 

Przekład J. B. Rychlińskiego kezdym razem, gdy :r.hIeg chcQc ukraść czółno schodził na wybrzeże, kra- rozbił się na Ugi, gdzie krajowcy chrześcijanie ukradli mu tytoń, a jrgo sa-
jowcy tropili go i łowili zawzięcie. Taki stan rleczy trwał przez cztery mego wydalI miejscowemu agcntOl':i Moonl!leall1l1. Skradziony t)'tOI1 I)[Z)'51>0-

~D~~~~-·.;;::c:;~~~~~ I-:iesiącl', aż nagro?ę podniesiono do tysi\lca prętów. Wówczas Maukiego !'Zyt Maukiemu rok katorgi, wszystkiego razem Jlliał teraz osiem i pół roku. 
schwytano, natural'llc, l odesłano do Nowcj Georgii mościć drogi. Kompania _ Wyślemy go na Lord Howe _ zawyrokował 1\1r. Havahy. _ 'fum je<! 

Wiał północno-zachodni pasat; po nocach żeglowali na południe; we dnie 
kryli się lUl Eamotllych, bezludnych wyspach albo dobi1\:szy do którejś z więk­
E~ych wciągali szalupę w gęJtwinę dżungli. W ten sposób doszli do Gun­
dJ,canar, opłynęli ją wzdłuż i przecinając cieśninę osiągnęli Floryclę. Tu 
zahili towarzysza San. Cristovakzyka; zachowując tylko jego głowę ugoto~\'ali 

i pożarli ręsztę ciała. Od wybrzeża Malaity dzieliło ich zaledwie mil dwa-
dzieścia, ale w nocy silny prąd i zmicnne wiatry uniemożliwiły im dobicie. 
Swiatło dzienne zaskoczyło ich na morzu o dobre kill,3 mil od relu. I przy 
dziennym świetle zdybał ich kuter, w l,tórm było tylko dwóch białydl. Ci zaś 
nie przelękli się jed{'nastll Malaitczyków, uzhrojonych w dwanaście karabinów. 
H .. ukicgo z towarzyszami sprowadzono z powrotem na Tulagi, gdzie zamiesz· 
k.iwał ,lielki biały wódz wszy~tkich hiałych ludzi. Postawiono ich przcd są­
rlem hiałego 1\'ody.a. Nastąpiła rozprawa. Jednego po drugim wiązano wy­
li'~Lając im po dwadzieścia plag. Poza tym ))iały wódz przysądr.ił od każdego 
pit'lna~cie dolarów kary. Polem odr lano ich do N01l'cj Georgii, gdzie hiali 
zhili .irh na kwaśne jahłko i zapęr1zili do pracy. Ale Mauki z powrotem ho­
) CI,: nic został. Prz"z.mwzono go do moszczcnia dróg. Pie;tnuście dolarów 
gl': )'I'n)' '<lplacił bi~ł)', dali ny pan Maukiego. Dzikus mial je odpracować 
w ciągu dorla.lkowego półrocza na plantacjach. Lecz do tego półrocza clo­
chr.dzil udział w skradzionym tytonin - jeszcze rok katorgi. 

Teraz Port Adam! umlrn~l w dalsz'l jeszcze prz;·szlośc. Cale trz)" i pół 

wystawiła mu rar'hunck nieskomplikowany. Tysiąc prętów tytoniu kosztuje BlInster i jnż oni między sobl) załatwią tę sprawę. Jedno z d",ojga: al;,o Mauki 
pircdziesiąt dolarów, a według prawa białych zbieg ma sam, swo.ią pl'acą, IJlacić l B II B M 1 T s (('llCZY z unsterem, a)o Ill1strr z au ,im. ak czy OII'ak, Kompania 
za przyczynione przez siebie straty. Mauldemu pr7.yhyło rok i osiem mic- ua tym tylko zyskać lnoże. 
~ięcy katorgi. Od Portu Adam dzieliła dzikusa pięcioletnia przepaść czasu. 

Jeszcze hardziej zaciążyła mu nostalgia. Nastrtl11 ym razem złapano go In Przed żeglarzem lldającym się z Laguny Mrringa na Izahe1i w Airmnku 
flsgranti, Ile gorąC)'lTI uczynku wiania. Sprawa poszła do najwyż$zej instancji. magnetycznej póluocy, ściśle wcdlc kompasu, po przebyciu stu pięć.:";iesięciu 

Mr. Havehy, zS"ząrlzający wszystkimi wyspami z ramienia Moongleam Soap lJ1il dźwigaią się z lJ1or:r.n brzc!;i. z mi'alu koralowego. To Lord Howe, alolowy 
C('mpsny, uznał Mankicgo za niepoprawnego . . Na Archipelagu Santa Cruz, pierścień, mający około stu pięćdziesięciu mil w ohwodzie, szcroki na kilkaset 
odległym o setki mil ż!";;lugi, Kampania miała posiadłości stanowiące miejsce łokci w naj szerszych i wznoszący się nad poziomem z tlzicsi9ć stóp '" naj-
le,!ania dla niepoprawllych z Archipelagu Salomona. Wyekspediowano tam wyższych miejscach. W obramieniu lego pierścienia leiy ogromna laguna, za-
Mi\ukiego, któremu jednak nie było ~ądzone przybyć na miejsce zesłania. Sko- rośnirta krzakami korain. Lord Rowe różni się od Archiprlagu S"~ol11ona 
rz)'staw~zy z postoju na Santa Anna, Mauki w nury doplynęł do Ilrzegn, ukradł zarówno geograficznie jak i etnic7.I1ie. Jest to atol, arcllipdag l,aś ,I<łada sie; 
1l,iejsl·owP.l11u agentowi dwie Rtl'1.clby i skrzynkę tytonin i w również ukradzio- ze skalistych wysp; ludność na nim jest polinezyjska, gdy natOllliast ludność 
[1ym rzólnie uciekł do Cri.toval. l\:Talaita leży stąd o jakie pięćdziesiąt mil na archipelagu jest l~lelanezyjska. Lord lIowe zawdzięcza swe zaludnienie po 
na północ. dliś dzień nnrtl1jąr.cmll zachodniemu prądowi polinezyjskiemu, który sprawia, 

Ale w droc17.e tl'afil na wiatr przeciwny, który ~o zagnał z powrotem do 
Santa Anna. Agent zakIIł zhi!"~a w kajdany i tl'1.ymal aż rIo powrotu szkunera że wielkie czółna krajowców znoszone są na jego llrzcgi wzdluż pohdniolVo-
z Santa Cruz. Od:r.)'~I<nł Oli swoje ~t1'Zcll,y, lecz za skrachiol1Q skrzynl<ę ty- zarhorlnicj drogi żeglarskiej. Oczywiście w okresie północllo.zachodnl~go pa-
!0/~J1l policz)l Maukiemu rok nadliczbowy. satu bł'wa tu l'ówllieli nieZnRCZI1Y nrad ruelane1.viski. 

Tel'az Mauki winien był kompanii sześć lat pracy. 
W powrotnej drodze na Nowa Georl!:ie szkuner . zarzucił kotwice w Arara!l (d. c. 1\,) 
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J ednOC'ZYIl1 y • Pierwsze ofiary 

W Związku Bojowników 
Dotvchczas istniało i działało kilka rze innych formacjI bojowych, którzy 

noście zwiqzków, którym_ przewodzi- walczyli o narodowe i społeczne wy· 
ty te same cele: walka o sprawiedlj- zwolenie, 
wq Polskę, o utrwalenie ~odstaw jei WiQźniowie polityczl'li hitlerowskich 
niepodległości, walka prz.eciw reak· więzień i obozów koncentracyjnych, 
cji, imperializmowi i woinie oraz usil- ludzie Mojdanka, Oświt'lcimia, Bu­
no proca nad umocnieniem sojuszu chenwaldu, Ravensbruecku, Mauthau­
Polski ze wszystkimi siłami pc stępo- senu i inny:h katowni, którzy nigdy 
wymi i pokojowymi w świecie, a nie ulegli i którzy przyjęli obowiq' 
przede wszystkim ze ZwiqT.kiem Re- zek realizowania testamentu pomor-
dzieckim, dowanych kolegów, 
Słusznym więc test połączenie Bohaterscy uczestnicy tragicznego 

wszystkich dotąd oddzielnie istnieią- Powstania Warszawskiego, tok hanie­
cych orgon:zacji kombatanckich w bnie sprowokowanego przez zdl Q­

jedną potężną organizację patriotów dzieckich polityków londyńskiei emi­
boiowników, którzy walcząc i bądąc graql, 

szeregI 
o Wolność i Demokrację 

mas ludowych wobec wszelkich zbrod niem naszych twórczych wysiłków w 
niczych zamysłów i usi/owal' wrogów budowaniu szczęśliwej Polski, Odpo­
Polski Ludowej i zdrajców Ojczyzny. wiedź tę daiq zarówno wierzqcy, jak 
Będziemy wzmacaliać sojusz broter- i niewierzący członkowie związku. , 

ski polski ze Związkiem Radzieckim Wszyscy oni uznają jedyny slusz',y 
i krajami demokracji ludowej - rę- podział: na budowniczych Polski Lu­
kojmiq naszego bezpieczeństwo i po- dowej i na pasożytów. 
stępu, będziemy krzewić idee wspól- Potwierdzamy uroczyście akces pol· 
nej z wszystkimi demokratycznymi si- skich bojowników o wolność i demo.­
lami w świecie walki o narzucenie krację do światowego ruchu obroń, 
pokojowej woli narodów - rzecz.li- ców pokoju i przystępujemy wszyscy 
kom nowej rzezi imperialistycznei. de $wiatowej Federa':ii Bytych Więź-

niów Politycznych (FIAPP), iednoczą, 
Będziemy szerzyć pamięć o bojow- cych milionv antyfaszystów i żołnie­

nikach poległych za wolność i demo- rzy wolności, 
kracię lub pomordowanych w obo, Jednocząc -szeregi kombatanr.kie, 
zoch, będziemy otaczać, opiek;J i po~ przyczynimy się w większym stopniu 
mocą pozostałe po nich sieroty I do zwartości i jedności -::o!ego naro­
wdowy, I du w jego pracy i walce o silną i 

prześladowoni w różnych okresach, Lołnierze l i 11 Armii Wojska Pol, 
w różnych warunkach i pod rói:nymi I skiego, którz~ wraz z niezwyciążo!lą 
szerokościami geograficznymi, nie Armią Radzil;cką wyzwolili ziemie 
szczE)clzili swego zdrowia i życia polskie od k~wawego \arzma najeźdź 
dla tego samego celu, \ Cj' i orężem wyrąbali granice nad 

Powstanie potężnego Związku Bo, Odrą, nad Nysą i B.Jłtykiem, 
jowników o Wolność i Demokracjq Radosny akt ziednoczenia wszyst­
bę:izie wyoelnieniem woli tych wsz\" kich wczorajszych bojowników wol­
stkir:h nCl~zych braci, którzy życie ności i niepadlegości, a dzisiejszy.:n 

Na groźbą ekSKomuniki papieskiej i szczę§liwą Polskę, Większe tei: bę' 
no próby sztucznego podzialu spo- dziemy mieli powiązania międzyno­
leczeństwa na wierzących i nięwie- rodowe, większą silę wniesiemy do 
r?:ących odpowiemy wzmocnie- światowego obozu pokoju, 

Wodzireje sanacjini ucieklI za gi3liJcą-w kraiu szala;o Restapo 

swe addoli VI walkach o społeczne i budowniczych Polski Ludowei, doka- Gen. bryq. tU'JieczQ!jI.rJ',BUJ ''ffflł...QroUJsb.. 
narodowe wyzwolanie, w walkach z na się w dniu l września 1949 roku, 

• wy::\'3kiem, uciskiem, reakcją, zabor- w dziesiątą rocznicę najazdu hi!ie- K 
czościq, f,lszyzrnem i zdradą w wal- rowskiego no Pol~kę, co m~ swq g!ę- l k 
koch o j€dność klasy robotniczej i je- boką wymowę, Zjednoczenie dokono e .. I " a 
dność noro.Ju, się w bohaterskiej Warszawie, w mis 

W Związku Bojowników o Wol, ście Trasy W-Z, w stolicy heroie!- wrze nlO a . 
ność iDemokracię łqczE! się bojow' nego trudu i ofiarności polskich mas 4lrJ 
nic\! ° społeczne i narodowe wyzwo, prar.ujących, , d ł' I Zllpałn" p,_~grom, Jedyną moi~liwie,' , W d 1 września o godz. 4 min. 45 wojska hitlerowslile w ar y SIę na ~ 1" -

N I ziemie pt>lskie, siejąc mor 1 z lllszczeme, zrzucając ySlące om Ud ~ _o, -
ZDRADA 

"SOJUSZNIKÓW ZACHODNICH" lenie różnych okresów: yrośli z lu u i związani z nim , d" , 't' b b ! n" Ji1p_PS?," Il",11'ą obI'onną mag, la, br.c 
\Netercm i rewolucyjnych walk 1905 r" iednoczący się bojownicy o \ o ną bezbronne wsie i miasta. Doko nała się napaść, które,i skutki w cią- tylko linia wielkich r7.~k: Narvl'1,' \VI-

więźniow i e ca ratu i bojownicy lat Polskę, kroczący dziś w pierwszych gu niemal sześciu lat okupacji, straszliwego terroru i upokorzeń ko- I sly i Dunajca, Ale zgutmy wybor do- lV ojskcwe norozulI'ienia polsko-
1917-18, któ rzy krwią serdeczną spa szeregach ie: budowniczych, zespO" sztowały Polskę 6 milionów ofiar ludzkich, olbrzymie zniszczenia , wództwa sanacyjnego był nie przy': francuskie pzeWldyw1!ly w 
ioli sojlisz ludu polskiego z ludami I !eni i z:,varci" świa?orni swych ,ce :ów kraju i ruinę gospodarki. I padkowym następstwem koncepc]1 wypadku uderzenia Rzeszy na Polskę 
Rosji, I zadan, zWiązani serdecznym bm- "I rz~dó:", reakcyjny~h, "?Vybran? mepo l'atychmiastowe wystąpienie Francji, 

Weterani oowstań śląskich, którzy, terstwem z narodami Związku Radzie- Polska nie przygotowana do odpar I Stąd meprawdo~odGbme bzdur~e k:,~ i :rn1ern~e ,IGZClągm~tą hmę, ~tora mo- ataki na przedpola niemieckiej linii 
walcząc o społ9czne i naro,dowe wy' ~kiego i śW,i?towym obc;>zem ~~Ino- cia napaści hitlerowskiej na skutek I cepcje "strategu pełnego pOWIetrZa " gła mlec wyłączme znaczeme demon-l ' , 
zwolenie S:aska doli dowod cIaolo, SCI, stonowIc będą nlezwyclęzo"ą b' I't k' d' k' h wyższości konia nad silnikiem i moto II stracyjne, wybrano ia, gdyż. do końca obronne] Zygfryda l generalną ofen­
, , h ' t ' h Ik I d 'I T silę i zapore która potrafi stawić o l' zgu ne] po I y I rzą ow rea cy]nyc, rem lub dla odmiany "polskich l' ' - : , , z h'ltlery- sywę w t5-ym dniu wOJ'ny, wysłanie SCI 15 orycznyc wa u u s ąs le'" - b' , d ' , "S l 'd ' ł d k 'lczono na pOr07.Umle,11e 
go z niemieckim naiazde~, ,pó~ każdemu, k~o chciaib'l;' _ s~ę targ-, p~z, aw!Ona, przez nie pomocy ra zlec dlOg, amo ot Y I 7010, a, pro u owa i ," do Polski 3 grup samolotów bombar-

Weterani powstania Wielkopolskie· nąc no naszą nlepodleglosc I drogo klej stała Się łatwym łupem hillery- ne w Polsce w ostatnich latach przed ; zmem na platfonme planow wOjen- " , f ' , d ' l h 'k Z ' k 'R d ' dUjących l szeroką akCję o.ensywną 
go, którzy wbrew zdradzie narodo- wyvła!czoną wolność. 2.mu, wOJną, były splze awane za_gramcę, I nyc przecl''l o WIąZ OWI a zlec- l' f k' l ' f ' 
wej i ugodzie sfer obszarniczo,kapi- Zjednoczeni'e uczestnik6w walk o KATASTROFA a w kampanii wrześniowej wojsko I kiemu i nie wierzono w wojnę z samo otow rancus lC1 na ronCIe za-
talistycznvch, walcz'lli o zierni'" Pi-J- niepodległość, o Polsk- Sprawiedli- nie mogla przeciwstawić pancernym; Ni" 'hitl' ·k" W k' chodnim, W rzeczywistości następu-

I ,,<" h h' l k' 'h' I __ IDcaml elOWS Im!. lerow- , 
sto' o gra~ I'r<' nad Oa'rą WOS'C'I spol"'czne'l sIanie si- 'leszcze 16 wrz",_śnl'a idące wzdłui, Bugu z ko ortom It erow5 ,lm am rOn! pi\n , , j'e tylko "dziwna wOJ 'na ' - wkroc.ze 

'1/, " -"<' . ,- , " cerneJ' ani artylerii przr>ciwpancer- n!czyC'h kołach wOjskowych szeptano" , 'k k'l Rewol ucjon i ści i patrioci okresu re· iednym cZ'jnnikiem cementuiącym ied- północy ipołudnia dywizje nie , , , - "," me WOjsk francuskIch na kIl a l o-
OkCI'i, sanac\'i i zdrady naroclow '~i, ność ccłego narodu wok.ół wielkiego mieckie nawiązały ze sobą styczność nej; nie posiadało memal wcale ar- po CIchu, ze WOjny me będzie, , 
którzy, prześladowani i więzieni w dzieła budowy fundament6w socio· w rejonie Włodawy, zamykając w tylerii przeciwlotniczej; lotnictwo I Przeprowadzona w marcu 1939 r, metró,: w.głąb Zagłęb:a Saary, bez 
wi ęzien iach i w Berezie, zawsze VoIV- lizmu, J kleszczach resztki polskich sił. Wla- aTtyleri~ były nie~wy~le słabe, Na i mo!'lilizacja czterech dywizji I bryg a- ostrzellwama nawe,t wOj(.Onnych zakła 
soko dzierżyli sztandar walki klaso- Związek Bojownik6w o Woll'lOŚć i ściwie regularne działania wojenne_ skanda.!Icznym pOZIomIe stała łąCZ-, d k l '\ ' ki' ł dów Rochlinga, ktore znajdowały się 
we'l, walki o spoleczne i narodowe Demokracit'l, chcąc służyć naszej u- z05tały już wtedy faktycznie zakoń- ność, Natomiast wystawiono )edena- ,Y av,ra en, ~OjS owo, n e ,mla a w zasięgu lekkiej artylerii. To było 

b t d kI k ście brygad bardzo kosztownej i prze zadnego ZI1aczema, a moblhzacja po-wy?:wolenis, o prawdziwy patriotyzm miłowanej Oiczyźnie, stawia 50 ię czone, po worną i ruzgocącą ęs ą, l wszystko, 
i głęboki internacjonalizm, szczytne zadania, które obejmq twór 16 września naczelny wódz I dyk- żytej kawalerii oraz zabawiano się i wszechna nastąpiła za pozno, do cze Również sOJ'ussnicza Anglia nie 

... ł b d' D b kf '/ k . Ik' 't S anachroniczną pińską flotyllą rzecz- , go prżyczyniła si" również interwen 
LO nierze rygo y 'm, ą raws e- czy wysl e WIe fel rzeszy wszys - ta,tOT sanacyjny Rydz- migły w ha- ną" która rzekomo mogła dopłynąć /' , , .. , '< ,.. spełniła wobec PolskI zobowiązania 

go, walczqcy nad Ebro pod dowódz kich członków: . niebnej ucieczce, od wJelu już dni nawet do Morza Czarnego, Wreszcie c]a mlS]1 wOJ$kowych francuskIej I nstychmiastowego bombardowania o-
twem Karola $wierczewskiego "o wal przez społeczną I zawodowCl pra- bez łączności 7. wojskiem, znajduje dj"wizi e p,techoty były nt,edostatec,'z-\· angielskiej, Mobilizacja nie zostala biektów wojskowych w Nienlczech, 
nosć waszą i naszą". eę, przez: ofiarny, obywatelski, iwia- stę w Kołomyi ledwie 50 km od gra- b ł hl b r,1J.tomiast 15 września 1939 r gdy 
Obrońcy Warszawy w dniach hit, domy trud każdego :z: nas, będziO!- lIicy Rumunii, 'by w ślad za całym t:le uz r?.lo,ne, ma o !UC lwa, o Clą-, ukończona, a koncentracją przepro- sytuacja była już katastrofaln~: obie-

lerowskiego naiazdu, obrońcy Wi!' my niezmordowanie podnosić silę no- rządem sanacyjnym ujść na obce te- zone konml I wozamI, I wadzono zaledwie w 45 procentach, cywała poważniejs?:e transporty bro 
sterplatte i Czerwoni Kosynierzy Wy- szego państwa, jego moc gospodar- rytorium. W myśl planów wojny przeciwko Katastrofalny wynik kampanii wrze ni i sprzętu wojennego .. , za 5 - 6 
brzeża, którzy walczyli przeciw na- czq, będziemy wzmacniać jedność Trwają jeszcze Izolowane punkty Związkowi Radzieckiemu rozbierano śnJowej dla Polski przesądziła u pod miesięcy, Taka postawa wobec wal­
jazd owi w obliczu haniebnei zdrady moralno-polityczną colego spoleczeń- oporu w Warszawie, Modlinie i na od 1934 r, dawne twierdze i fortyfika staw cała polityka rządów reakcyj- czącego na śmierć i życie narodu nie 
sanacyjnych przywódców, stwa wokół władzy ludowej w bu- Helu, Do końca bohatersko walczy c]'e na granicy niemieckie]', natomiast h 'l ,,' h 'kł była przypadkowa, 

Pa rtyzanci i bo',ownicy ruchu apo-l downirtwie wyższego ustrol'u spolecz nyc , a w szczego nOSCl IC zaCle a ... żołnierz polski - robotnik i chłop w dużym nakładem kosztów budowano' 'ć d 6 kwietnia rząd angielski zakomu-
ru przeciw bestialskiei okupacji, żol- nego, nie znojącego wyzysku, nędzy mundurze, walczy lud polski. Prze- . - , menawis o Związku Radzieckiego, nikował oficjalnie o zawarciu paktu 
nierze Gwardii Ludowe'" Armii Ludo- i ciemnoty, s'ładowanl' przez rządy reakcy]'ne ko- i rozbudowywano fortyfikacje na gra Jeszc'ze bardziej gwałtowną uczyniły " P , k l mi' 

B I ' ChI k' h A" B d ' . t' , ,- nicy wschodniej, na Polesiu i Woły- v.-zO,JemneJ pomocy z OlS ·ą, a e ,-
wei,' ata lonow opS, le , rmll I ę zlemy meus annie wzmacnfac muniści stOJą w pierwszych szere- , F kt 'd' "h tę katastrofę cechy i właściwości ar- nister spraw zag:rą.nicznych Anglii, 
Kroiowej, partyzanci Zydzi i żołnie- gotowość obronnq i budzić czujność gach walczących, Wydzierając się z rilU, a yczme o~lero P,o ZDlwac mii sanacyjnej, które wynikały rów- Ha.lifax, w przemówieniu 30 czerwca 

, ' " nlez ze struktury społecznej I pol!- , ' , 

Beck płakał ... ze zło§ci 
więzień sanacyjnych idą wprost ną I w 1939 r, przystąplOno meco szcze- " , '" I zapewniał nadal o możliwości poro-
plac bOJU, by walczyc :z: faszyzmem I rze] do cząstk0wych prac na zacho- t ' , - " zumienia się Z NlemCo.mi w spraWle 
o niepodległość, o jasną, lepszą przy l dzie i północy nad budową umocnień yczneJ, Polski przedWOjenne], Reszty ich żądań, W lipcu Direksen, amba­
szłość ojczyzny i, ludzkości. Po wsz~ polowych, przy czym znów brakło wreszcl,~ d~konała bezgraniczna nie- s~dor niemiecki, w 'Wielkiej Brytanii 
czasy zapIsały SIę na kartach walkI t i ' ł k l I udolnosc, meuctwo, tępota i tchórzo- pIsze o rozmOWIe z WllsoneI!l, przed 

MInister !praw zagranlc:r.nych Beck 
- prawa T~ka PHsudskiego w rozmo­
wie z GoeringłE"m na Dworcu Głów­
nl'm w ''''arszilwie, podczas wizyty 

Goeringa w Polsce. 

M inbler ~praw zagr~nicznych 
Polski. Jozd Seck, mIał OplIDę 

czlo'vieka nie poddającego się tzw, 
emocjom i w ogóle wzruszeniu, Mi­
mo to zdarzvlo sie, iż "chłodny i zim 
ny" ten "m-ąż l'tam:" publicznie za­
płakał. Na wieść o klęsce wrześnio­
wej? Nie, to go bynajmniej nie za­
łamało- bawit się wówczas wesolo w 
]l'C]ncj l knajp bukareszteńskich, 
B"k dobył się z galdla Becka znacz­
nie wcze~niej, po "wEpaniałej" mo­
wie sejmowej w maju 1939 roku, Mo 
wa, była wymierzona przeciw anty­
polskiej, naruszającE'i pakt o "nie­
C'.g,resji", polityce Hitlera, mowa bro­
n:la "POJ):)TU i suwerenności" Polski 
i "wzięła"" jilk to się mówi, anty­
faszystowskie społeczeństwo polskie, 
J właśl1ie po wygłoszeniu tego pięk­
I:cgo expose E€ck .. , zapłakał. Ze 
szc.,;ęścia, iż wreszcie to jedyne bo­
rli' i jego wyst~lPienje znalazło pozy­
tywny oddźwięk w narodzie? Nie, 
B~ ck zlplakai. .. ze złości, że został 
"zmu5zony" wystąpić przeciw swe­
mu mocodawcy politycznemu - fi.ih­
Inowi. Ale lepi-ej oddajmy głos 
przed5tawicielowi IH Rzeszy na Pol­
skę przedwrzciŚnlowa, ambasadorowi 
V( 11 Molik€lTIu, Kt(1 jak kto, ale ten 
wyhornie się wyzr,awdl na "przeży-

,ciach duchowych" polskiego l ~praw :r.agranicznych, 

l" d l k' sprze II matena u oraz wysz -o one- t "l d b t 'k' min, wyzwo enczej naro u po s lego na- ' '5twO dygnitarzy i wy~okich dowód- s aWICle em rzą u Iy yJs lego: 
zwiska Buczka i Nowotki, Alfreda Lam go personelu saperskiego, Nie zakoń, , , , o " 

pe i Witolda Kolskiego, oraz żołnie- czono prac nad rozszerzeniem umoc- cow zgniłego r~zlmu sanacYJnego, : O to fragment raportu ww, ~mbasa 

l
, dora www,sprawledomm,von 

Ribbentroppa *): 

rzy Warsz~ws~iej Och~tnicz~j Bryga- nień śląskich i wyjŚĆ z Karpat. Chcąc paral~owa~ coraz bardziej 
dy RobotDlcze], setek l tysIęcy pro-' , " I zdecydowane ządama naj szerszych 

I "p, Arciszewskiemu zależało naj­
wyraźniej na wyjaśnieniu, że zwrotu 
w polskiej polityce, jaki znalazł wy­
raz w udzieleniu gw'arancji angielsko 
polskiej, nie można odnieść do oso­
bistej in icjaływy ministra Becka. 
P, Beck mial wewnętrzne opory prze­
prowadzając całą tę politykę pod na 
cisk.iem wojska t opinii publicznej. 
Ostatecznie nie był już nadal w sta­
roie odrzucić oferty angielskiej, Jed­
nakże stale odo;uwał pl J1kllle , nz­
strząsanie lej sprawy, gdyż wydawa­
ło IDU się niekorzystne to, z' uwagi 

stych ludzi, których waleczność od- Nleprzygotowame do w,o]ny nie by . mas narodu, które domagały się w 
znaczyła wskrzeszona Polska Ludowa lo przypadkowe - wYDlkało ono z bl' 'b h'tl k' , b ' , d l I d ' o lCZU groz y l erows -lej porozu-

Cjowyml me a am i or erami, samej istoty przedwrześniowego ustro ' , " , 
, , , I!1lema z ZSRR, sanaCJa, tym głosn1e] 

Zołnierz ! lu~ polski w~1czyli bo~a ]U 1 reZlmu, wykrzykuje o gotowości wojskowej 
tebrSko zdl naljatz~em d hltlelrowsklm Dopiero w marcu 1939 r. sanacyjne kraju oraz o zapewnionej pomocy 
w rew ugo e me], emora IzuJącej d ' ' , , , 
I rozbrajającej agitacji reżymu sana- owodztwo rozpoczęło pracę nad pla rządu angIelskIego l francuskiego, za 
cyjnego wszystkich partii burżuazyj nem wojny. z Niemcami. Pośpiesznie którymi stały Stany Zjednoczone 
Dych o~az reakcyjnego kleru, agita- sklecono plan, który ustalał zasadni- Ameryki Płn, W rzeczywistości, w 
CJI,' ~tora z.ohVdza,ląc ZWlą:;;ek Ra- czą linię obronną, rozciągniętą nie- drugie, połowie maja 1939 r były 
dZIeckI, szczuJąc na komumstaw, wy- ' " , ' , 
ch walała faszyzm i hitleryzm jako maI wzdłuz ,całe] gramcy od Puszczy pOdplJlne porozumienia wlljskowe 
wozór do naśladowania 1 jako zbaw- Al1gustow~kleJ po Karpaty, na sku- pol~k(l-fral1c115Jcie i polsko-anc;jel~kie, 
ców przed "zarazą bolszewicką", tek czego na dane odcinki przypadło Ale waltnść tych po:ozumie; pl7e-

GORZKIE OWOCE REAKCYJNEJ ' średnio pi~ć razy mniej wojska, niż kreślała rzeczywista polityka rządów na tutej!';ze nastroje, ale wobec umo­
wy Fuehrera był on zmuszony udzie­
lić odpowiedzi. Jego mowa w Sejmie, 

POLITYKI SANACYJNEJ 

w któ~e~ z kon~eczności musiał być Dowództwo woiskowe reżimu sana 
J':teczmklem pohtyk!, n,ia będącej Je- cyjnego starało się wpoić w ~oł­
go, własną, jak rownleł entuzjazm, nierzy, a wpoiło w ówczesną kadrę 0-
kłory mowa 1ego wywołała w tuteJ-, ,,' , , , ' 

j ,·t 'bI' j b Ił f!cerską nH;naWISC do panstwa sOCJah 
~ze k op:n~k pu lczneą , p nap11 ,Y p, stycznego i kultu dla potęgi i ' wyższo 

k
e,c a Yd ta ~łorycz t' ~n rClSze~b- ści hitleryzmu, dla niemieckich autory 

s 'l prze s aWl nas epnJe w sposo t t' , 1 h W d, t . k t ' d i ' lo' OW WOjSKowyC, yrazem tego by 
r,ama yczny" Ja o w z en P,o mo· ły przedwrześniowe pisma wojskowe 

'"'le sejmowej p. Bec.k w poryWIe zło- B II " P l d P' h t " , , 
ści rzucił na ziemie caly stos depesz "e ona , " !zeg ą lec o y ,~ m-

, d " , l ne, Bvła to Jedna z przyczyn, lZ me 
ho!downiczych. P. Beck I zlS1aJ lesz- t lk -d . d t l ' 'k " 
C7e w gruncie l'zeczy je5t zwolenni- y;- o , owo z wo, ecz, l Wlę szosc 
k' ' d ł' lit k- oflcerow zawodowych me zdała egza 

T
IE'm poprze n ej ~o y 1_ ,minu w wojnie z hitleryzmem, Oczy-

o yrzpcts~awleme sprawy wydaje wiście nie brak było wyjątków zwła­
"SIę byc ~rochę, koloryzo'yane, szcza wśród oficerów młodsz 'ch, 

Rozne obserwaCje są ]ednakowoz zgo , , y 
dne, że p. Beck W ciągu ostatnich Przez długie lata sanacyjny ,sztab 
~lesięcy znajdował coraz mniej zwo- generalny pracow~ł nad ,plana~lI ~Oj 
lenl1ików w zachowaniu linii polltycz ny przecIwko ZWIązkOWI RadZieckie­
nej, wytkniętej wobec nas przez mar mu, Plan ten ,~atwierdził Rydz-Smi­
szalka PiłSUdSkiego. Skoro więc po- gły w roku 19.,81 
wstała możliwość uzyskania gwaran- ,Jeszcze w końcu lutego 1938 r, na 
cji angielskiej dla polskich granic za kilka miesięcy przed napaścią hitle­
chodnich, to najwidoczniej koła woj Towską na Polskę, w Generalnym In­
sko,we spowodowały t~ zmian~ P?li- spektoracie SU Zbro]'nych rzedm'­
tyk l, P, Beck uznał wowczas, ze Jest , p , lO 
zmuszony przyjąć tę politykę, gdyż tern gry wOJennej była operaCJa .. , w 
inaczej nie mógłby się utrzymać na rejonie od Nowogródka na wschód, a 
stanowisku, - więc przeciwko... Związkowi Radziec 

von Moltke kiemu, 

Reakcyjność dowództwa, interesy 

przewidywał nawet ówczesny regula I Chimi,erJaina I ' Daladi8r'l, k t6ra 
min waJki. Jasne, że zadanie obrony zmie rzała nie do faktyczr.eg., okieł-

ta,k rozc~ągn~ę,tych, odcinkÓ~'l ,było z I znania dązeń ,:"oje,Itn~ch hitleryzIDu, 
gory całkowlcle merealne I mewyko lecz do zwrocema Ich przeciwko 
NlJne i masialo tylko przyśpieszyć Związkowi Radzieckiemu, 

" .. ,Wilson zapewniał mnie jeszcze 
dobitniej niż Wohltata, że z chwilą 
zawarcia anglo-niemieckiego porozu­
mienia zostanie zlikwidowana angiel 
ska polityka udzielania gwcrancji... 
Anglia uwolniłaby się całkowicie od 
swych zobowiązań, Wówczas Polska 
byłaby pozostawiona - rzec możn.a: 
sam na sam z Niemcami", 

Imperialistyczna, an,tyraclziecka po 
lityka Anglii i Francji oraz sto j ących 
2'allimi Stanów Zjednoczonych umoz 
Uwiła hitleryzmowi wywokl'ie woj­
ny i podbój narodów Europy , w pierw 
s7ym rzędzie Polski. 

Polityka Związku Radzieckiego i je 
go zwycięstwa przynicsły klęskę hi­
tleryzmowi, wyzwolenie uilwdów 
Europy, wyzwolenie Polski i zwyci~ 
skie Zi'ikOllCZenie wojny, 
Również dziś polityka imperiali­

zmu , amerykal1skierro, który stał się 
spadkcbierc:ą hitlerowskich dążel1 do 
panowania nad światem i odmclza a­
glesywny rewizjonizm niemiecki jako 
swego pachołka, znów grozi pokojo­
wi ś'viata, Decydującą sil:ą obrony 
pokoju jest Związek Radzier'ki, jesz­
cze potężniejszy niż przedtem, 

WRZESIER NIE POW-rOJiłZY SIĘ 

D :z:iś Polska;, która zdecydowanie 
wkroczyła na drogę postępu spo­

łecznego, związana jest najściślejszy!ll 

sojuszem ze Związkiem Radzieckim, 
krajami demokrac.ii ludowej i wszyst 
kim,i silami pokojowymi na świecie. 

Polska Ludowa nie cofa się gospodar 
czo, jak to było przed wojną, lecz !Oz 

~ wija się w szybkim tempie, umacnia 
II sw?!e sił~ gospodą,rcze i swoją obron 
II nosc, WOJsko Polskie jest oparte na 
'; l'\(1wych, postępowych zasadach, jako 
! niezavlOdny orgall pallstwa ludowego 
il i jest związane niezlon:uYill brater­
'i ~twem broni i niezwyciężoną Armią 

Radziecką, Naród polski patrzy w 
przyszłość ze spokojem i ufnością. 

,') Wydawnictwo urzędowe nie~iec klasowe kapitalistów naslinviały wo"j 
kle: 100 I?okumente, zur ;'orgeschlch- ska przeciwko Związkowi Radzieckie I 
te des Kneges, Berhn, 19~O, sIr. 116- 111 U przedstawianemu jako rzekomo 
117. Nr 50 (2t6l. + niemal st.epowe "szerokie obszary", 

, ,p!,,,z, . Mośri~'ki \I' ,_otorzeniu l1iemie,rki('h zwycięzców międz)naroclow}'ch W}' ­

>f1~"'" kOnil)('ll , '" \X' aJ';zawle w dniu R ('7.el'WCa ]936 r 
Pewni jesteśmy, że p.igdy nie po­

wtórzy się kc.ta~trcfa 1939 r. i uczy­
ludllOŚć nimy wszystko, by lli~dy nie powtó­

.1" rzyła l'.I.ę. 

Ci dc~aOJ('C) mlr,dzieńc)' w kilka lat później nlOrdo~' ali bezbron.na 
polEkich IlIia~t i wbi, 



. ój od Pio!rko -!'im i 
,,;A ;(;c~..,: ,~aś. cz,os t?róby nCJd$zc~', r~nąl wrzesień jak biyskaw'ca, 
Cl .a na. 0,.0 Nalko lak zawsze, 0,0 nich była rumuńsko gron::;a" 

, (Leon Pasternak - "Tek było") 

Gd~b~ "naczelny w?dz" i "wielki mistrz" san~:yincgo OZON' l' 
R~dz'''~IHly ~ dopełmwny zdrady ~o~:.:c rW;',du - drepnął od raz,~ 
,,s.aw,elt"ą s .. osq zole.szczycką! Gd~'c iam I O'!onowe:nu kontrahen~o· 
WI H,t,era Z?ChCi,alo Się, niestety, i~:;:tc;:o "pcdowod:!:ić" woi_kicm, kió 
re90 od WOi~Y nie p;,zygoto'>l;nl. Oc::ywiście, tylko w ciągu !d!:,!) picPIl 
sZ'y~h "bczp,~czn.yc.h ;stc~!)n.\Ov.: o dni w;zc.~niCł i z przyzwoitej cdlcg· 
10 .. cl ... Ilrzesc.a Llle NS~.cgO, ga::1 e pr;:ezorł1lę urządzono ~·"ówną kwa 
t~rę na~z;lnego wed za". Ile cha osu i bc;c;(JonlJ, ile rozl;:;d'J i m"nl· 
liku ,Wil',05 o. to "dowcdz~n1c" d:> pr::ęnkgu ch:io:a'l wojt;:nnych 1937 
- G;:>w'Kadulf'mx s,q ch?:::,by z P', blika::ii p.k. dyp!. hrzego Kirch'llo"e-
ra Pl_ " ompon·a wrz:!sn,Qwa". I 

f Z :;,~bliko~ii lej. ~ytu:c.m.y frC:.9 mcn:y, obchoclzą::e żywiej "no;z 
~~~C;l! ' a. :n~aliowlc~e d7.lc:~ bełu PO(~ P:o:rko:,~~ i na przedpola~h 
... ~_Zl •• 1 tu.al do pr .. cgranel przyczyn:/a S,ę "m,clatywo :;trategiczno" 
senacYIMOo pseudo-Napoleona ... 

ach Łodzi 
W di1'u 5. 9. nicprzyja:icl uderzył n:a się niemieckich oddzialów zmo 

w ca~ym pasie dzia'enia armii no toryzowanych ugrupować s:ę w re­
kar~<och wycofujących się odrhia'ów jonie Alek>androwa i odeszło n" 
pobkich. Po krótk:ej walce rozbił 10 Stryków. Na południowym skr::Y&:l 
d. r. i zlikwidował p~zcdmośc:e pod n;emiecka dywizjo pancerna p~zekro­
Sieradzem. Bardziej na południu sfor- czyla Wolbor;<ę pod &ędkowem i za­
sowa! Wartę i Wida',..,Kę i wtm!Jnąr tr;;:yma!a się dopiero przed Uia::dem, 
w g'gb po!skiej obrony. Przeciwna- czyli przeskr;;:ydliła już o 20 km pol­
:arc;c odwodowej 2 d. p. nie mia!o ski<::l stanowiSKO obronne pod Tusz}'­
powo::!zenia. Na pO!'Jdniu niep.zy- nem. loiniclwo niemieckie gnębiło 
ja~ieI5!:a c1ywiz!a pancel'l1a cskrzyd- bezustcnnie cofające 5' ę oddziały. 
jiia ca:c ugr 'powan:e obronne i za- Kwatero g'ówn'l armii zo:;tała zbom­
CJrai:a!a tcc!;:i na poludf'liu. VI tym bardowano na miejscu swego posto­
!?c'~:i:~niu r:o'.vódca arm:i dol rozkoz ju, a ścis:y sztab byt bombardowany 
of.'lJs::c=enia 't/idnwl:i i odwrotu ne w drodze na nowe miejsce postoju. 
li,,'q Łask - V/odlew. Wiec;;:or<:m ge'1, Rómmel był w rejo-

W nocy z 5 no 6. 9. flcn. RC:1Hn,)1 nie Grójca. Utraci! łączność z dywl-
otl":,/mat ro=:· oz naczelnego de 'I6:1z- ziC'mi. 

I 
two stopn:o'.V,~o wycoYcm:a arm:i na Przegrana b'twa nad \'tartą i VIi­
w~ch6~1 p,'zez !\ĄSZr:ZC'o:1ÓW na Górę d.w!!(ą' zag.o;:Ha lewr:mu skrzydłu cr­
Ko:v'C; . ę. W :>:,,,:''łz~u z Iy~~ nakm:o' I m;i "Pozl~ań", C1 odw:'ót wyniszcz/)­
odwro~ na i:n'q A'oksClY rów - Kon- nej armii ,.Łódź" o<l;;'onial stopniowo 
:;icntynów - PC:~1:r.nicc - P.-:gów - \'y;y i kcmun:kac:~ arr:1ii "POZnal)" i 
Tu:;zyp. "Toruń". 

W dn'u 6. 9. armia \IoIycc'iywa~a si~ * 
no na:~a;:cną 1'1~:q, która leic'a iU7. Nied~u90 później w wyniku po-
~,a bliskim przedpolu Łod;;:i. Nieprzy- wyższych j(Jkie n:eudanych opzrac;i 
laciel nc?:eral cr'fcrgic7.nic bronią wojennych Łódż i przeważna c::E;ić 
pancerną C? czo,!c i na s~rzyd'a:::l oicręgu łódzkiego rb~ta'a s'ę w rElC\! 
2 d. p" 1;10ro m .. :c~a 'ł •.• y-:ofywa.: S'C.1 h:rlerowskbgo najeźdźcy. 
r:a prawym skr;-~rc!le 0";'1::, n:e Zc!l-
żyta jl'Ż wsi;utck szyb::icgo posuwa- Oprecował Stef. 

. ~Yc ,vr7.e~l~iu In!) reku ~ Ticmcy J!?ig:':m-cI'! si~ z polskich 
;{;ołn'(!l'7.;\' - pi~Z'lC w swych OZ( Obilych albumach: "Tak polscy 
jciicy maszcrują na Berlin ..• 

et 

~_yg.nitarze. sana~yjni ro~(hapywali sumy przez:! czonc na 
wye""wI1JOwame WOJska. 'VoJsko polslde W roku 1939 - l1ależa­
ło do najgorzej wyposażonych na świecie. 

le ZWyCl twa 
* 

'Ił skut:-!: przegranej bit~y. ~ranicz-
nel I odwrct u po b·twJ(~ środek 

frontu pol~kiego, zwr"cony czotem 
ku z ch~dowi, skrór.:ił s:ę wydatn:e 
(do 400 km) i bieg! po cięciwie wiel­
kiego '.ulw Wisły cd B:,d!)os!l;zy 
przez Sieradz po Kroków. W czasie 
bitwy gro;1iczm:j powstała przerwo 
no st~,ku armii "Ł6dź" i "Krokó"/' w 
kierunku na Warszawą. Początkowo 
niewielka, przybra!a już w dniu 3. 9. 
groźne rozmiary. W najbli±Szycn 
dniach musialo się rozstrzygnąć, czy 
obronie p:>lskiej udo się zamknąć 
przerwę cz)' też nicmiec~~ie natarci'!) 
poszerzy j9 i pogłębi. Od wyniku tej 
bitwy zależał wynik kampanii, bo w 
razie niemieckiego zwycięstwa cole 
ugrupowanie pol:Jkio byleby roze!"­
wane na pÓl, armie "Poznań" i "To­
ruń", a zwłaszcza ta ostatnia, miały· 
by przecięta dalekie drogi odwrotJ 
no przeprawy w rejonie Warszaw'!. 

W bitwie, która rozegrara się w 
czasie między 4 a 6. 9., przerwy tej 
nie uda!o się zamknąć i ponieśli5my 
klęskę. Rozstrzygające znaczenie mia­
ły przegrane w d\'(óch krótkich bo-
jach, o mianowicie: . 

w boju armii "Prusy" stoczonym 
pod Piotr!-\owem 

VI boju armii "Łódź" stoczonym no 
przedpolu Łodzi. . 

1. Bój POD PIOTRKONEM 
'M dniu 4. 9. grupo tomaszov/ska, 
~1 slancw:ąca prawe skrzydlo ar· 

m;i "Pru5y", przegrupowała się do 
rejonu Piotrkowa, osłonięta na linii 
uelchalów - Rozprza przez 2 p. p. 
i 7 baon c, k. m. z armii "Łódź". D:>­
wódca armii gen, Dąb-Biernacki, od­
suną~ gen. Kru~zew5kiego i osobiście 
obią! dow6dzTwo 'grupy. W wielkich 
jednostkach wchodzących w skład 
grupy, n'e wszystkie oddziały były 
na mleiscu. Wymagania mOI'szowe 
by~y nadmierne. Z ni2znanych powo­
dów dowodzGnie stało się chaotycz· 
ne. Można to prawdopodobnie przy' 
pisać osobie dowódcy armii, który 
lubował s;~ w dzialaniach rozproszo­
nymi oddzialami, a stronił od dzia· 
łań siłami skupionymi. 

W ciągu 4. 9. styczność z nieprzy­
jacielem miala tylko jedno brygada 
kawalerii no przedpolu losu lubień 
i pod Przeborzem. Natomiast silne 
oddzialy pancerne nieprzyjaciela, 
działaiące no szosie Radomsko­
Piotrków, opanowały Gorzkowice i w 
godzinach popołudniowych uderzyły 
potężnie no obronę pod Bełchato­
wem i Rozprzą. Pod Be/chatowem 2 
p. p. utrzymywał swe stanowiska po­
mimo przewcgi nieprzyjaciela, nato­
miast pod Rozprzą udało sią nieprzy­
jacielowi przełamać polską obronę· 

W dniu 5. 9. Niemcy wznowiłi oel 
rano natarcie pod Bełchatowem i roz· 
wijali powodzenie osiągnięte w po­
pn:ednim dniu pod Rozprzą. Odsł,,· 
niło to grupę gen. Dąb-Biernackie­
go, który kilkakrotnie zmienionymi 
rozkazami przegrupowywał swoje 
dywizje i nie mógł osiągnąć gotowo­
ści bojowej grupy. Szczególnie za­
grożone zoslały dywizje, znajdujące 
się no osi dzialania broni pancern'C!j, 
czyli 19 i 13 d. p. Ostatecznie ude­
rzenie niemieckiej broni pancernej 
tiafl~o kol jno na polskie dywizje 
działające w odosobnieniu, Na pier­
wszy ogień posz/a 19 d. p. Pierwsze 

r natarcie niemieckie, wykonane przed 
południem dnia 5. 9., załamało się 
no stanowiskach obronnych dywizji. 
Po południu walka zawrzało na no­
wo. Przeciwnatarcie odwodu 19 d. p., 
skierowone w lewe skrzydlo naciera­
jącej dywizji niemieckiej, nie mialo 
powoc.:zcnio. Czołgi polskie poniosły 
ciuźe straty. Około godziny 16.00 sto 
tnowisko dywizji zostały przełamane 
\po_dw~godzinnei wcke ulicznei %0-

Na Berlin ramię w ramie z Armiq Radziecko; 
~tał opanowony Piotrków. Nieprzy­
jaciel przes:!ed! nałych:11iast do po' 
ścigu w kierun'w na Woiborz, Rozbił 
wycofujące s' ą szosą zaskoczone od­
działy i około północy opanował 
Wolborz, odrzucając straż przednią 
13 d. p. Do niewoli dostoI się do­
wódco 19 d. p. 

W nocy wyruszyło natarcie 'l9 d. p., 
skierowane no kwalery niemiccki~j 
breni panc~rnej. ł'Jatarcic, pomyśla­
ne iako kilka niezależnych od siebie 
działań, wykonanych poszcz~gólny­
mi oddziałami, załamało się wśród 
bardzo wysokich strat. W wyniku dy­
wizia rozproszyło się i w zupełnym 
nieporządku odeszło za Pilicę· 

Przed południem 6. 9. nieprzyjaci'C!ł 
wznowił natarcie i pomimo nalotu 
polskiego lotnictwo na Wolborz sfor· 
sował Wolborkę. O zmierzchu zaję­
to zostało pótnocna część Tomaszo· 
wa. Dywizio poniosła w 24-godzinnei 
walce z bronią pancerną wielkie 
straty i było iuż niezdolno do poważ 
nego oporu w następnym dniu. 

W walkach nie brała udziału Wi­
lellska brygada kawalerii, ustawiona 
w lesie pod lubieniem z dolo od re­
jonu Piotrków - Tomaszów. 

Odrzucone % szosy, rozbite, roz· 
proszone i całkowicie pomieszan~ 
oddziały z trzech dywizji piechoty 
odeszły w kierunku południowym po· 
za Pilicę i pod zasłoną rzeki, obsa­
dzonej przez Wileńską brygadę ka-I 
walerii i ocalałe baony z 19 d. p., u­
siłowały uporządkować się. 

Praktycznie - grupo przestało nie­
mal istnieć. Poniesiony wstrząs był 
zbyt gwałtowny, straty zbyt wielkie, 
Przepadło wiaro w dowódców. Gru­
po przedstawia/o iuź tylko nikłą .war· 
tość bojową, 

Operacyjnym wynikiem bitwy było 
całkowite odsłonięcie kierunku Piotr­
ków - Rawo Mazowiecko - War· 
szawa i rozbicie najsilniejszej grupy 
odwodów naczelnego wodzo. 

'*' 
2. BOJ NA PRZEDPOlACH ŁODZI 

Równie krótki był przebieg boju, 
który stoczyło armio "Łódź" no 

swej zasadniczej linii obronnej. Przy­
czyną tego było zbytnie osłabienie 
zdolności bojowych armii w walkach 
na dalekim i bliskim przedpolu w cza 
sie 1-3 9. 

••. Hitlerowcy nie spodziewali się, że w kilka lat później 
zwycięsld żołnicrz polski deptać będzie bruk Berlina. 

Na Berlin przy boku bohaterskiej Annii Czerwonej! 
Zacięci wrogo:de naszej Ojczyzny, sanacyjni renegaci, odtrqcili bumyśl· 

nie i zbrodniczo pomoc. julrą zagrożonej agresją hirlerO'wską Pohkę ofiaro­
wywal Związek Rad;;iecki. Doprotcad:;ilo to, jak wiadomo, do katastrofal­
nej klęski 1939 r. 

Kiedy Ul CZerlt'Cl' 1941 roku najeźdźca faszystowski rzucił się s kolei na 
ZSRR, patriotyczne elementy narodu, przede wszystkim ludzie obozu na­
szej reu'olucyj/!cj lewicy, którzy od dzie.<iątków lat głosili konieczność 
przyjaznego uregltlot<"a7liu stosunhólV polslco-sawieclciclt, oorazu zrozumieli, 
iż historia 1I1l.'trrcza jedyną i nicpolV tarzrdną drogą do odzyskania niepod. 
legło.lei Polski. Tą drogą był sojusz ze Związkiem Radzieckim i współ­
driałanie z jego bahatl'rską Anniq, ponoszącą główny ciężar wall,i o wy. 
zwolenie narodów z jllrzma !fm;ystou:skiego. 

Na drogę ~ę u:s%cdł Ztdqzek Patriotów Polskich w ZSRR, na drogę 
tt: tceszły patrlot)'czne, rewolucyjne masy narodtt kierowane w kraju przez 
- Polską Partię Robotniczą i KrajO'wą Radę Narodowq. 

l oto w sojrl$ztt ze Związkiem Radziecldm, w brater5ttde broni % Armią 
Czeru)Oną zaczyna się nowy szlak dziejów Polski: ulak zwycięstwa nad 
niemieckim i rodzimym faszyzmem. Zaczęło się pod Lenino - slcończylo 
na zdobyciu Berlina. Przy boku Armii Radzieckiej pomścił walec~ny 
żołnierz polski lWllbę września 1939 roku i długoletniej hitlerowskiej nie­
H·oh .. 

Oficerowie, podoficerowie i żoł nierze Wojska Polskiego! 

Towarzysze Broni! bitych niemieckich dywizji dopę 
Wojska naszego frontu przy ak dzamy i dobijamy. 

tywnYlJl współdziałaniu jednostek 
i pododdziałów I Armii Wojska 
Polskiego, chlubnie wypełniły za 
dal1ie bojowe, wdarły się na teren 
Niemiec faszystowskich i w pasie 
frontu zakollczyły wyz valanie pol 
skiej ziemi od okupantów nie­
mieckich. 

W ciągu niespełna 3 tygodni prze 
szliśmy w walkach ponad 400 km. 
Droga ta usiana wiekopomną sła­
wą. Bohaterowie Armii Czerwonej 
i I Armii Wojska Polskiego znów 
wsławili siłę i moc oręża boha­
terskich narodów słowiańskich. 

W dniu 4. 9. armia "Ł6dź" było je· Teraz wy, razem z Armią Czer 
szcze w odwrocie no linię Warty i woną, groźną i miażdżącą lawiną 
Widawki oraz no przedmoście pod podeszliście bezpośrednio do ży­
Sieradzem. Od rana nieprzyjaci~1 ciowo ważnych ośrodków lego­
nawiązywał wszędzie styczność z ob wisk faszystowskiego zwierza, Nie 
sodą połskich odcinków obronnych. I powstrzymane uderzenie naszych 
Około godziny 15,00 odparto uderze'l wojsk od Wisły do Odry zmiotło 
nie niemieckich oddziałów zmotory· z powierzchni ziemi wszystkie li­
zowanych w kierunku na S%czerców. nie obronne wroga. Resztki roz-

Ludność wrogich Niemiec, a 
szczególnie Berlina ogarnięta jest 
paniką i śmiertelnym strachem. 
Drży ona w oczekiwaniu na przyj 
ście mścicieli. 

Lenino - tu zrodziło się zwycięstwo nad wrogiem. 

Mniej jak 100 km dzieli nas od 
Berlina. Przed nami resztki fa­
szystowskiej bestii, tej bestii, któ 
ra chciała zakuć w niewolę naród 
sowiecki j polski~ rmiszczyć ich 
swobodę i niezależność. To Niem 
cy zgładzili miliony Słowian, na­
szych braci i sióstr, żon i matek< 
To oni w diabelskich piecach Maj 
danka niszczyli setki tysięcy oby 
wateli polskich i radzieckich. To 
oni obrócili w gruzy stolicę Rze­
czypospolitej Polsldej - 'Warsza­
W!;, wymordowali setki tysięcy nie 
winnych mieszltańców Warszuy1.t'. 
To oni, władcy niewolników, w 
dalszym ciągu męczą na katordze 
miliony Polaków, Rosjan, Ukraiń 
ców i Białorusinów. 

Głównodowodzący Armii Czer­
wonej Marszałek Stalin, dał nam 
~aszczytl1e i odpowiedzialne zada 
nie. Otrzymaliśmy rozkaz zadać 
wrogowi w jego własnym lego­
wisku ostateczny i druzgocący 
cios - mamy pierwsi zdobyć Ber 

I lin i !t3tknać tam sztand&r zwy-
cięstwa. , 

Oficerowie, po(~ofiererowie i żoł 
nierze I An:nii Wohka Polsk:ego, 
działaJąc wspólnie z wojskami na 
S7e~c Frontu powinni wypełnić tę 
najważniejszą misję dziejową. Na 
rody radziecki i palski z niecicr­
pliwdcią oczc!;ujq pelnt'go i osta­
tecznego zwycięstwa nad Niem­
cami hitlerowskimi i błogosławią 
swych synów do zwycięstw w wal 
CC. 

Przy pomocy Armii C'lerwonej 
osiągl1~1iśmy wyzwolenie naszej 
Ojc-LYzny i wskrzeszenie swobo­
dy i niezależności narodu polskie 
go, który w ciągu pięciu i pół ro­
ku był ciemiężony przez hitlerow 
ski ch ludożerców. Aby ugrunto­
wać zwycięstwo, nale;;y dobić 
Niemca. 

Lucian S'X,enwald 

Wzywam 'Vas do skoncentrowa 
niu wszystkich sił, woli umiejętno 
ści męstwa i odwagi, aby zwycięs 
kCl zokollczyć oilerOtj"l mającą na 
cdu zdobycie Berlina. 

Pamiętajcie, że tajemnica zwy­
ci~stwa leży w niepowstrzyma­
nym uderzeniu, Do Berlina zo­
stal" tylko jedna trzeda tej drogi, 
którą przeszliśmy w ciągu ostat. 
nich dwóch tygodni. 

Dzielni żołnierze! 
Nowymi bojowymi c-Lynami o, 

kryjemy nasze szandary i pomno 
żymy sławę n:vrodów słowiań­
skich. 

Naprzód! do Berlina! 
Smierć niemieckim lla.iddźcom! 

DOWCmCA I-GO 
FRONTU BIAŁORUSKIEGO 

Czerwona Armia 
Wyzwolicielko ludów! O lawino chwały, 
W h~łmach, które w milion gwiazd świecą, jak wystrzal~'! 
ArmIO w szarych szynelach, kwitnieniem ran krwawa 
Wierna jak śmierć, a droga, niby ręka prawa! ' 

Kiedy wróg miażdżąc domy ramieniem żylastem, 
Grzechocąc oIn-ęconym wkoło głów żelastwem, 
Szedł, jako niegdyś bestie przeciw chrześcijan('·"'1 -
Sta.nęła cała Ziemia Rad pionowq ścianą, 
I prężąc aż do słońca wieży('e M(}ng(}lii, 
ZF1ryczała białych salw wśrickłą nawałnicą, 
I bagnetami błysły bad:yle kąkoli, 
I każdy pieli brodaty, zahuczał haubicą. 
Wróg szedł, ale skłębi(}na przepość pod nim ziai~'. 
Na drodze jego ma.rtwe wybuchały ciała, 
Mosty stawały dęba, wrzały rzeki ognia, 
Każdy krzak palił boki jak żywa pochodnia 
I sZc-Lerzył się zęhami kołów każdy ogród. 
Armio Czc.rwonogwiezdna! Twój tragiczny odwrót 
Pamiętam - i dziś, lded:{ ofensywą stali 
Na drgające pierścienie siel<asz wraży kadłub, 
I z okiem rozgorzałym, z gniewnymi ustami 
Kroczysz przez jasne piersi bohaterów padłych, 
Kiedy odwojowujesz ruiny i zgliszcza, 
Gdy ziemia się od warstwy spiekłej krwi oczvszcza 
Pozdrawiam Ciebie, Armio Grozy, Armio Mocy! ' 
Wybawicielko Świata l Wichuro Pomocy! 
Wsluchuję się w gromowy rytm Twoich szeregów 
Wielbię upór żołnierzy i mądrość strategów ' 
Padam, śmiertelnym z Tobą stopiony po;ywem 
Z każdym zwycięstwem Twoim na nowo się zr~arr.' 
Dla nas dmna i radość i zaszczyt i siła 
W tym, że we wspólnych bojach krew nasza zrosiła 
Przedpola polskich równin, że w bombowym leju 
Z jednej menażki jedli Polek i Rosjanin. 
Brcń, przez Ciebie wr!;czoną, owianą błyskaniem, 
Złożymy chyba w świ'ltym jakim mau7.0Ieum, 
I będą pokolenia tę sławną zbl'ojowni'l 
Odwiedzać, niby ołtarz przetrwały cudownie 
I ścieraj.ąc z rzeźby dział starożytne pyły, ' 
Będą dZieci Ojczystych Dziejów się uczyły. 

Dziś - odrodzone Wojsko Polskie - rozporządza najbardziej 
nowoczesnym. sprzętem wojennym. 



~tr. 5 -
Z pamiętnika łodzianki 

- "Dziś w nocy odwieczny wróg 
przekroczył nasze granice". Stowa 
padały z aparatu radiowego petne 
dziwnej grozy. Czy możliwe, że to 
sIało s:ę już dziś w nocy? Nic się 
przecież na pozór nie zmieniło. 
Przez okno wlewały się te same co 
wczoraj potoki wspaniałego, jesien­
nego słońca. 

- Pójdziemy na Niemca - powie 
dział ojciec, a słowa te brzmiały 
dziwnie nienaturalnie. Jakby cofały 
się przed ziejącą z glośnika prawdą, 
że "wróg przekroczył naszą grani­
cę", że jest już w naszym kraju. 

I potem z każdym dniem, a wła­
ściwie z każdą godziną tamte wy po 
wiedziane przez ojca słowa blad/y, 
mola/y, stawały się po piostu śmiesz-

- ne. Tak, jakby znajdując:y się na sa­
mym szczycie )adunek" zapalu i go 
towości bojowej zaczął staczać się 
raptownie w dót. A włościwie tak 
kurczył się i spadał, po prostu "na 
lab" mit o naszej potędze militarnej, 
o tym, że jesteśmy "silni i niezwycię· 
żeni". 

Wieczorem radio podało, że samo 
loty niemieckie przeleciały nad sze· 
regiem miast polskich, zrzucając 
bomby. 

"TO NA PEWNO NIE POTRWA 
DŁUGO" ..• 

Od rana siedzieliśmy w piwnicy. 
To by/a pierwsza ucieczka z miesz­
kania do miejsca, które jeszcze wte­
dy uważaliśmy za nci]bardziej bez­
pieczne. Wśród nieustannego wycia 
syren i warkotu samolotów, które ko­
lowaty wysoko nad miastem znosiliś 
my do piwnicy ubrania i zapasy ży· 
wności. Byliśmy jeszcze wtedy pew­
ni że to są na'sze samoloty. Przecież: 
nikt ich nie ostrzeliwał. Tak, to na ps 
wno nasze. Piwnice powoli pustosza 
ty. I wtedy właśnie rozlegl się pierw 
szy, ogłuszający huk. Za lIim drugi. 
To jednak nie były nasze samoloty! 
To były samoloty niemieckie! I nikt 
do nkh nie strzelaJ, nikt nie b ronił 
dostąpu do miasta! Gdzie nasza o­
brona przeciwlotnicza? ludzi zaczqł 
ogarniać pop'och, - jakto? Wię: 
zostawiono nas na łup niel11:eckich 
samolotów? 

Gdy ojciec przybiegł z miasto, 
wiedzieliśmy już, że dwa domy przy 
ul. Bandurskiego :zostaly :zburzone, 
że wiele bomb upadlo poza miastem 
że,.u. 

- A obrona przeciwlotnicza? Ano, 
wcale jej nie było ... 
Mężczyźni aż rwali się do tego, 

_aby npójść na Niemca". Gorączko­
wo przeglądali swe karty mobilizacyj 
ne. Godzinami wystawali przed Ko­
mendami Uzupełnień. Szukali i nie 
mogli znaleźć swych jednostek woi­
skowych. Nie mogli doprosić się o u­
mundurowanie i uzbrojenie. Przybie­
gali do swych rodzin szepcząc z nie 
pokojem, że tu coś nie jest w porząd 
ku, że przecież dopiero pierwsze 
dni wojny, a już toki batagon i kom 
pletne bszkr?!ewi,e.. Wr.acal! .znó'!ł 
szukając moz.t'wosc,. zac'Qgl1l,ęc;,a ;'~ 
do wojsko. Nie mogil wszak SClerplec 
dlużej takiej bezczynności. 

Po podwórzu przechadzali się spo 
kojnie nie~ieccy. /~katorzy . ~a~zego 
domu. Uśm iechali Się poblazllwle na 
widok gorączkow.~go ni~po~oju Po~a 
ków. Nie schodzili do piWnicy. Nie 
mówili wiele, prócz zdawkowego, 
"to no pewno nie potrwa długo". 

"WSZYSCY MĘ!CZYtN/ ZDOLNI DO 
NOSZENIA BRON!. .. " 

Wydarzenia toczy/y się teraz .z 
szybkości q sunących wg!ąb Polski me 
mieckich czołgów. Wyprzedzc:~y 
wszelkie przypuszczenia, p/anowanlo, 
komentorze radiowe i prasowe KO­
munikaty. Wiadomo by:o, że wróg, 
który "przekroczył nosze granice" 
posuwa się szybko naprzód. Naply­
wały p:crv.'sze wiadomości o bit­
wa~h, o zoiętych miastach. W u­
szach dŹwię~7.0t stale powtarzający 
s'ę w radio rozkaz pik. Umiastowskie 
gc: "Wnyscy mężczyźni zclofni do 
noszenia brOili opu:;zczajq zagrożo­
ne tereny, podążając zq wojskiem". 

W mieście rośnie panika. Ulicami 
przeciągaią bezładne gromady woi' 
ska, i'Jędzne szkapiny ciqgną rozkle~ 
kotone wozy. Gdzie aula, gdzie czoł 
gi? Lołnierze nie wiedzą, dokąd idq, 
nie wiedzą nawet, gdziG przebiega 
linia frontu. Nie mogą znaleźć do· 
wództwa. 

Syreny wYią coraz częściei, Dla ni­
kogo nie iest już taiemnicą, że mio­
sto i€st pozbawione obrony przeciw­
lotroicz<'i, Nagle alarm, - Uwog:J, 
uwaCJa! Gaz!! Ludzi ogarnia jakaś 
zbiorowa h'sleria, Rygluią piwnice, 
zatykai'! nosy i usta, W naszei piw­
nicy kilka osób wyrywa sobie iedyną 
maskę gazową. Ulicq biegnie iakaś 
kobicio, przyciskaiąc do twarzy po· 
duszkę, 

- Odwoluiemy alarm, to była tyl· 
ko zastona dymna, 

Już t3raz, po kilku dniach; wio d J" 
mo pO'Nszachnic, że wieści podawa. 
ne przsz radio nie są prawdZiwe, 
Dziwnie brzmią w tym ogólnym chao' 
sie, wśród noraslającei klęski słowa: 
"nie c'omy, niG pO=\Nolimy". , 

'lIiec::or::-m otrzymuię rozkaz od 
szkolnoi komendontki Przysposob!~· 
nia clo Obrony Kraiu, Mam zmobIlI' 
zować wszystkie uczennic,e naszej 
sz koły do slużby w szpitalu, WynJ­
szam W objazd po mieście, Na Po­
łosiu zastaie mnia nalot. Siedzimy w 
rowach przeciwlotniczych. Dokoła 
padają bomby zapcilai~c.e. Płon.ą 
~rewnial1e baraki. Jest lUZ prawie 

noc, gdy wracom do domu. Miasto 
stale zaciemnione. Konduktor uprze­
dza, że linia tramwai owa prawdopo. 
de,bnie iest uszkodzona, W wogoni'3 
pełno iokichś dziwnych postaci w pa· 
siostych ubraniach, Z ogolonymi gło' 
wami. Podoją zdania bez sensu i 
związku, 

- To rozpuszczono szpital dla wa· 
riatów - szepczą nieliczni pasaże· 
rowie, Chorych umysłowo puszczono 
samych w świat. 

A WROG CORAZ BlItEJ 
Coraz częściej słyszy się wszędzie 

pytanie "dlaczego?" 
W mieście nikt już nie panuie nad 

sytuacią, Urzędy likwiduią się w szyb 

częściej i coraz głośniei. 
Przebiegałyśmy z matkq kilometry 

(t ramwaie nie kursowały) od jednego 
szpitala do drugiego, szukając, czy 
wśród ofior nie znajdziemy naszych 
raibliższych. Oglądaliśmy pomordo· 
wonych, których zwożono na cmen· 
tarze, Nie trafiłyśmy na żaden ślad. 

NiEMCY WKROCZYLI DO ŁODZI 
Gdzieś pod Kutnem trwały ieszcze 

zacięte wolki. Broniła się 'Narszo" 
wa, Wieści te przynosili przemykoią­
cy się ulicami obdarci i wynędzni:J'i 
żolnierze, Ludzie wynosili im po~iłek, 
ciągnęli gwałtem do domów. A,le oni 
nie chcieli się zatrzymywać. Spieszyli 
za Wisłę, Tam iest armia, tam bę-

ich stamtąd "wyłowić" i aresztowoć. 
Opróżniona więzienia napełniały się 
w błyskawicznym tempie, Dochodzi­
ły wieści o pierwszych egzekuciach, 

Zaczęto usuwać polskie napisy, lik· 
widować polskie książki, Na Plac'J 
Wolności ściągnięto sznurami i roz­
bito pomnik Tadeusza Kościuszki. 

Z dnia na dzień wzmagał się hitle· 
rowski terror, Tych, którzy wracali z 
ucieczki do domów, wywożono do 
niewoli lub na roboty. 

Dni upływały nam w stałych po­
szukiwaniach naszych naibliższych, 
Nie tak prędko i3szcze wrócili oby· 
dwoi do domu, 

Wrócili po to, aby zginąć poznlel 
z rqk hitlerowców: ieden w więzie '

l niu, drugi w partyzantce, Polacy 
H. Samsonowska. 

pod nudzorem Niemców zasy pują osławione "rowy przeciwlotni­
cze" na ul. Piotrkowskiej, przy Pl. Reymonta 

Bohaterska obrona Westerplatte 
W odosobnieni" od obrony wybrze· odparto jeszcze dwa wypady niemieckie. 

ża brolliło się Wesle~plCLtle i poczta pol Po poluólin 2,9 Westerplatte przeżyło 
/lajcięższe bombardowanie :,; powietrza 

Adam Ważvk 

Odpowiedź 
ska Ul Gdańsk". b 1. 20 l k ' 

(30 ton bom 500 h'g na te .tor01<l Głosem poległych wołają 
Poczty bronili przez I.-ilkct dni urzęd pr:;eslrzeni znjillolnmej wówczas przez 

krwawiące mury Warsza'i~ry: 
Jald wasz będzie l'achunek? 

nicy i studenci polscy. Walczono do obr01/cótc). Po kilim godzinach 1'QZpo· 
ostatkn. ezą} się sztunn, lecz został znou:u odpal' 
Załoga Westerplatte wY/losiła. IV dnin t,\'. JF naslępnych dniach Niemcy ostrze 

19 (i!: 'oli oZ,ro,iców :: lądn i z morza, po Nas;:;u odpowiedź: 

- Krwawy. 

Czym odpłacicie za najazd, 
za obłąkaną kobietę, 

. : 5 ofice"ów, 1'i5 szeregowych i 22 c:,)'m przYP,'szczr:Ti ,~:;tllrmy. jedna/;. nie 
funkcjonariuszy cYlrilll)'ch. Załoga roz lIzySlwli in//<,'5o 1c)'lIiku, jnle 1)'1/;0 1nnta 
[Jorzqdzala poza brolliq ręc::;nq: 16 cJf.,nt., g{;jqce się zu:::ycie obron)'. Do dnia 
4 moździerzami Slockes 1]8 mm, 2 6,9 odparto 12 sZlurmó", niemieckich. 
działkami ppanc. 37 lm~, i 1 armatq' 751fT aniu 7,,) o godz. 4,00 wjechał na 
mm. Ca/ukią dO!codził mjr. SI/char· Jr' eSlerpl.alfe pociqg 101l'armv)'. Na pr:;o ' 
.• ki. Trzonem obrony były tcarlotmie azi" jechała cystemu napełniona benz)'. 

Jwszary wzmocnione beloIlem, n(! i. sl;mpiala la.\ po obydwlt stronach 
Przecilpko tej garstce ~olllierzy nie· to"m . Za cy,\/eT/1q !JosU/mli się pionie 

8 września 1939 r. w Łodzi. Rozpoczy nają się "rządy" siepaczy hlllerow- mieckie dO/llóclzt:l'o skl/j, ' :J 1 baon pie rzy niemieccy z miotaczami ognia, l{es;;;t 
skich cllrHy i 1 baon pionier';"" kOlllpanię hi Zn,"1l stanęły w plomieniach. Po :;0 

za kulę w piersi dziecięcej? 
Nasza odpowiedź: 

- Bagll~tem. 
c.km. 1."D1UP(Ulię 71loźd=ier:zy, kOlllpaJlię 1l!il1!!fOU'Y111 ~/1'(fłt()!('lły;Jl, ze.~,.odknu.'alliu 

kim, tempie, pO,Ii~ji ~ie 'yidać. ,Mie')~: I dziemy się, bronić. k' d k miotaczy o~nia, 2 d,l'o!!)' rt1'tylprii i 2 oli7lill a;II-fPrii lW1/lpanin pioniPrów TlI' 

kaney, aby mlec lakqs "numlaslkę I Nie wiaccmo nawet, le y w 1'0' lotll icze dyony !Joml)/J/I'p. Unzem !/';;;ię s;"ł" do 'sztl/rmu, Została ta.l.-że odpal' 
władzy orgonizuią komitety LOPP, czyli do miasta Niemcy. lo 1/1 be:.po!,rpt/Iliej l{'aZCe od s/rOIlI' la lit; alI' OIJr01IcY byli lL lm'sH si': J~dlla 

Za podeptaną mowę, 
jaką dostaną zapłatę? 

Zadaniem ich iest czuwać w nocy I Każdy przyczaił s:ę w domu, kiedy dll około 3,000 żd"ierzy niemiecl:'ich: tr:;;rcia czę,';ć =/,i_ogi ]Jol"gla, 60 zolmcrzy 
nocl bezpieczerlstwem lokatorów, da· do miasta wkraczali Niemcy. Na POl/adIO 1I:")'ly zasInI ja/w siła rO::,<lrzy. hyło rf/1/11 vcil , resztn wyc:::erpanu tw/lrą, 
nego d<;>m,u" czy bloku, Czuwac -: l Plol I kowski,ei owacYi~i'.'l witali ich tu· ga,iąca /1(1J/cemiJ., .,.'ichlesll·ig.H()lst('i!~" b;'oń zni.<~czon", stanol('islw obrollne 
WPlost smlac Się chce - z gołymi teisi "przeslodowani w naszym kr J. i pelt'llU' i[o,lć mał)'ch jednostek mary zmjllownne. W {!odzinach p'opo/uclnio' 
ręko,m?, Ąni ~roni, ani żadnych moż,· I iu Niemcy - właściciele najwi!lk- narhi wojennej. lt'yclz clnirL 7.9 mjr. Sucllarsk~ kazał z/o 
Ilwoscl zlikWidowania ew~nt~a!nego; szych fobryk i maiątków Ze złowro- Walka rozpoczęła się dnia 1,9 o gad,. żyć broń. 

Jakim spotkacie ich sIowem' 
Nasza. odpowiedź: 

- Granatem. 

pozoru. Z ,daleka dochodZiły ,luz ca~' gim warkotem przelatywaly ulicami 4.40 glmlto1l'nym ostrzpliwaniem z p,!n- OórOlla W'esterlllatte przeszła do Tti. Długo nam jeszcze stygnąr 
klem wyra, .zr,'le głuche pomruki arma,. patrolu'lqce motocykle. 'k <; 11 . H l ." k ' . • "? 
C I cerm a ,,~c I e,."Vlg· o stern, po lo· storii polshiej jalio jeden z najpięhniej. W nieugaszone] agoml. _oraz u Izel· . ,Po ciszy nastała burza, Posypaly rym rozpocząl się szturm, który zostfll od 

Wie, cZ,orem tego dnia rozlała Się SI'''' na m'lasto dZI'esl'ątk'l rozkazo"N, Z, p . szych czynów woje/mych polsldego żal Zagłada czy ocalenie, 
'< party przez o rońcÓw. o pott',';rzc!/l m 

nC? niebie czerv.:?na luna. P,o raz Każdy kończył się groźbą kary śmier przygotowania ogniowego niemieccy mu nierZCI". powiedzcie ..• 
pierwszy .usłyszel}s~y przez ~,odlo da· ci. "Wszys-cy Mają stawić się do ryrwrze ruszyli pOlVtól'1lie do sztllTnm, (wg "Kampanii Wrześniowej" ppłk 
kładne wladomo.scl o. sytuaclI na f,ran swych mie'lsc pracy", Łatwiel' było Zostali zno'W" oc/parci. W/ nocy z 1,2. 9 dl'pl ] !(;rchmnvpra) _ Bracia do broni! cie. Walki trwalą nledoleko ŁodZI W ____ .:-.....:._.....:. _______ ....:. ______ ....:.--= __ ... __ ....:. ___ --=_ . .:..-. __ . _~. ___ -----=-_. _______ .:..... ______________ _ 
okolicach Szodku, Z gorączkowym K p P 
pośpiechem rozkładamy mapę. Wiąc 
iuż tak blisko? Z głośnika rozlega 
się znów rozkaz pik. Um iastowskie­
go, "Wszyscy mężczyźni zdolni do 

- nieugięty strażnik niepodległości 
noszenia bron!. .. " 

O świcie budzi nas łomotanie do 
drzwi. To sąsiedzi. Niemcy są już 
niedaleko. Należy wycofać się za 
woiskiem. Qiciec i brat szybko paku· 
ią plecaki. 

Matka postanawia, "jeżeli mamy 
opuścić ten dom, to już wszyscy ra' 

" zem. 
P'akujemy więc walizki - w szalo­

nym pośpi'3chu - ubrania, bieliznę, 
żywność, naweł nakrYCia stołowe. Je'­
steśmy gotowi do wyjścia, gdy naglo<) 
przychodzi krótka refleksio: dokąd? 
Dokąd póidziemy z tymi bagażami 
i z sześcioletnim dzieckiem? 
Opadaią r!lce - idźcie wy, wy mu­

sicie do woiska I My tutaj będziemy 
czekoć, 

Matka z trudem homuie łkanie. 
Gdy wstał nad miastem upalny, 

jakby na ironię - p iękny, wrześnio' 
wy dzień, ulice były jak gdyby wy­
marłe, Jeszcze tylko tu i ówdzie ktoś 
spóźniony pędził, dźwigoiąc na ple" 
cach toboły, jeszcze zobaczyć było 
można dziwacznie ubrane kobiety, 
pchaiące przed sobą pełne pakun· 
ków wózki. Co się dzialo za mia' 
stem, opowiadoli o tym ci, którzy za· 
wrócili z drogi. Niezliczone tłumy 
ciągnęły szosami i drogami polnymi. 
Wszyscy na wschód I Podo,bno za 
WisJą tworzy się armia i tam dopie­
ro będziemy się bronić. 

W OPUSZCZONYM MIESCIE 

Panuie dosłownie śmiertelna cisza. 
Miasto prawie wyludnione, miasto 
zostawione dosłownie na pastwę lo· 
su. Bez żadnej władzy, bez woisko, 
policii i iakiegokolwiek urzędu. .Na· 
wet Czerwony Krzyż wyjechał. Otwo­
rzono wiezienia. Z Monopolu Tyto· 
niowego -nie daleko naszego. domu 
wyrzucają przez okno wszystkie za· 
pasy papierosów. Na ulicy dzieią się 
iście dantei6kie sceny. 

Armaty ucichly.· lecz po południu 
rozległ się dobrze nam iuż znany 
szum motoru grzechot karabinów 
maszynowych. Nie wiele uplynęto 
czasu, gdy buchnęła po mieście 
straszno wieść: CI, KTORZY UCIE­
i<AU DZIŚ RANO Z MIASTA, ZOSTA­
LI ZMASAKROWANI PRZEZ NIEMIEC­
KiE SAMOI.OTY POD BRZEZINAMI! 
Wieść wstrząsnęła całym miastem. 

"lie było wszak domu, z którego nie 
poszedłby kioś właśnie tamtędy. Na 
Brzeziny, na Wschód, 
Napływają nowe wiadomości, lUZ 

zv.'Ożą pierwsze transporty ranny,:!l 
i zabitych , Sporządza się listy, któ' 
re wywieszone są w szpitalach, Za­
rO iły s:ą ulice, Tł umy kobiet i dzieci 
wyległy przed szpital. Rozpoczęly się 
gOiqczkowe wędrówki i poszukiwa­
nia, Jednocześnie zaś dowiadywano I 
się, iak to było pod Brzezinami. Jak. 
bvło? SAMOLOTY SIEKŁY Z GORYl' 
BEZBRO~NYCH, STŁOCZONYCH NA 
SZOSIE. A z boków STRZELALI DO 

Gdy klika sanacyjna z Piłsud­
skim, Rydzem i Beckiem na 
czele, znajdując oparcie "doło­
we" w bajówkach oenerowskich 
i zhitleryzowanym Stronnictwie 
Narodowym oraz prawicy PPS i 
SL szukała za wszelką cenę ha­
niebnej ugody z, reżimem hitle­
rowskim, rewolucyjna lewica ro­
botnicza pod wodzą Komunisty­
cznej Partii Polski stała nieugię­
cie na straży zagrożonej niepo­
dległOŚci kraju, stała zawsze i nie 
ugięcie w obronie narodu przed 
spiski em rodzimego i niemieckie­
go faszyzmu. 

Gdy zdrajca Beck podpisuje 
26. 1. 1934 r. pakt diabelski "pakt 
o nieagresji" z III Reszą, K.P.P. 
pierwsza ostrzega spoleczeństwo, 
czym ten pakt "pachnie": 
"Rząd dyktatury faszystowskiej 

zawarł sojusz wojenny z dyktatu­
rą f~zystowską Hitlera, zwróCI)­
ny przeciwko ZSRR. Polska faszy 
stowska prze do wojny w imię im­
perialistycznych interesów kapita 
listów i obszarników ... Dwie kla­
sy i dwa programy: z jednej stro 
ny faszyzm i wojna, z drugiej stro 
ny socjalizm i pokój.". 

(z odezwy KC KPP z września 
1934 roku.). 

Gdy od 1935 roku zaczynają 
zjeżdżać się do Polski różne kre­
atury hitlerowskie w rodzaju Goe 
ringa, Greisera, Goebbelsa itd., 
KPP demaskuje [prawdziwe cele 
ich wizyt "dY'Plomatycznych" i 
"towarzyskich": 

"J aki jest 001 przyjazdu niemiec 
kiego faszystowskiego ministra do 
Polski? Prasa faszystowska dono­
si, że Goering przyjeżdża na po'!o­
wanie, w którym ma również brać 
udział poseł Szwecji - państwa 
rządzonego przez wodzów socjal-

demokracji. Ale masy pracujące 
Polski wiedzą, na kogo to "polu­
ją" sprzymierzeni ministrowie Pol 
ski i Niemiec przy współudziale so 
cjaldemokratycznych ministrów 
"demokratycznych" państw -pół­
nocnych. Masv pracujące wiedza, 
że rlyktatura faszystowska w Pol­
SCt' i w Niem.czech, związana zbrod 
niczym sojuszem wojennym, szy­
kuje pełną parą zbrojny najazd na 
państwo r()botników i chłopów -
ZSRR. Przecież dlatego Piłsudski 
i Hitler odrzucili zaproponowany 
p'rzez Francję i ZSRR pakt wschod 
ni... Beck jeździł niedawno do 
Szwecji i Danii, by przygotowac 
antysowiecld blok państw bałtyc­
kich ... Jawn!e mówi o tych pla­
nach wojennych faszystowski mi­
nister Składkowski na komisji bud 
żetowej Sejmu, zapowiadając, że 
armia polska niezadługo będzie 
miała okazję do wykazania swej 
siły i tężyzny na polu bojowym ... 
(z odezwy Re KPP - 1935 roku 
okres wizyty Goeringa). 

Na długo przed monachijską 
transakcją, która rozpoczęła ha­
niebny han.del narodami Europy 
środkowej, oddając je w niewolę 
Hitlera, rozbrzmiewa donośnie a­
larmującY głos KPP: 

"Imperialistyczne, zabO'll'cze rosz 
czenia Hitlera godzą bezpośrednio 
w Polskę. Pragnie on zrabować 
Polsce Pomorze z Gdynią, Poznań 
skie, G. Śląsk i, tak okrojoną, za­
mienić w swego wasala. 

Groza położenia jest tym więk­
sza, że w dwóch podstawowych u_ 
grupowania~h klas p~iadających 
- sanacji i endecji - Hitler ma 
swych sojuszników. 

Zjednoczmy wszystko, co żyje z' 
pracy rąk własnych i umysłu, co 
w narodzie naszym uczciwe i pa-

irio-tyczne, w demokratycznym sce przez rodzimych zdrajców w 
froncie ludowym, froncie ccaJenia porozumi-eniu ze zdrajcami mona-
Pelski... chijskimi. 

Precz z nienawistnym reży.mem Na nic się nie zdała waleczna 
targowiczan - spl"zedawczyków obrona Westerplatte i Warszawy, 
Polsld! Rząd Rydza - Składkow- Kutna i Modlina: naród sprzeda­
skiego - Becka - katów' ludu i ny hurtem .i detalicznie przez po­
agentów Hitlera - do dymisji!" siadające klasy, pozbawiony rewo 
(z odezwy KC KPP - w r. 1938). lucyjnego, patriotycznego i demo-

Patriotyczna postawa Kapepow kratycznego kierownictwa poniósł 
ców, uwieńcz-ona bohaterską wal- klęskę, z której podniósł go dopie 
ką na froncie 1939 r. (Marian Bu- ro braterski sojusz ze Związkiem 
czek), nie mogła, niestety, odwró- Radzieckim, rewolucja socjalis­
cić katastrofy, przygotowanej Pol tyczna i władza ludowa. 

--------------------------
ROMUNISTYCZNA PARTJA POLSKI 

(ś B K C J A ,M I r: D Z? N A R O D Ó W K r K o M U N I S T Y C Z 1\1 E J). 

;=; -= 
Do strajków I demonstracyj ulicznych! 
Do 14mgodzinnego słralku pawsllechl1ie~1J 

" co"l Polsce 
PRZECIW RZĄDOWI FASZYSTo\';'SKICH MORDERCO\.'1 

PRZECIW MORDERCOM LUDU I PODPALACZOM WOJNY, ZA~ 

bAJĄCy"T1! POLST>:t:; HITLEROWI, PRZECIW ZDRAJCOM NAfWDU. 

Do C. K ... W .• P. P. S., do K. C. Btludu, do Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowycb, do U. 5. I? .. N. S. D" p, C.; 
Jo Stronnictwa Ludowego; do wsz:ystluch OkrEigowych 
i dzidnicowych organizacyj PPS i Blindu, oraz do wsryst. 
kich anty!asz)'s\owskicu or~anl;;:acYI robQ\Jllkl1W, chlop6\f'. 
intellgencii pucującej. 

TOWARZYSZE, OBYWATELEI 
. Po Wnlyn ,u, K'akol'l;e. Clr,sto chnwie - Lwów. Rl~cł band,!ó." 

r:o~pciitych rzeZimieszków, rząd Koscla!kow.i\lego -Raclki.ewlcz3 , zanl/cnl l 
Pol,'(~ w bwawe pobOjowisko, na ' którcm dZieli w dz,lcn pad alą ,tru"y 
mordowanych masowo ro botników I chłopów, walczący~b Q .ke~a!,ek ch~ 
ha, O prawo do życia i wolnoścl! System pohtycLnel I poltcy).ne1 prowo 
kacli uzupełniono systemem I stałych, krwawych ekspedY~YJ ' karllyc~ 
i po;:-r on1Ów przecIw ludowi polskiemu j naro~om UCis kanym .. ~ Iml~ C~Cll'O:' 

W i.Jnię pra.wa do wyzysku ,j bogacenia Sl~ g~rs,tkl ka?,tahst~w. 
bogaczy, jaslliepans~ich o~sząrników, gocf)Cra!ćw. W \Iwę W01JlY, klorą 
kl i ~B I sanacYJna orllan'zuJe w 30lUHU z LaszlzlDelP nleOllecf1m. p.rzec/ w 

bJjowl soclallzmu I rewolucii, przecIw tWlerclzy pokolu I wO[OOSCI. n8ro· 
dów - przeciw Z. S. R. R. 

Ten SOJUH - to zaplzedanie niepodległości narodu polskiego łasI\'. 
.mowl niemieckiemu. Ten SOIUSZ - to okupaCja z,em polskich D' zez hit. 
lerowsklch bandytów, u któr)'ch klika mordelców I tdraic~w narodu, klik. 
Tlrgowic~an - s~uka ~1J1(]cy Fzeciw wal Ko m wy~Ylolencz ym ludu pra, 
'ulącc~o Polski. , f 

Pr~C& 1& rz"dom morden:ów -ł ~draiców narcd~. 
Akcja solldarposclo wa 5wlaU pracv Z rlOI. 2 kW ie tnia b y ła w,pan:a· 

II'''' C)f7,yk!a ce m 50 ' idarncści I goto.''10SCI m,', c:.,ac u l~cyc h do walk .. Khk, 
U,.,JcYln. odpOWiedZIała na l to r.ową IzeZ lą W~ L,vQwle. Nakazem \Cię,( 
cbwili jest 

rz U C i 6 W Ul Y J ł k ł e , s II y m III s J) r J! c II ł ~ e 'l ~ li 
do luzu" JHł~~iiłiai5r.9~a ,W"lSI.u,kni0 

sl.""ro ',·anego przecIW rta i10W I bilnf"erów I kató",-. 

l on rząd mud pójść precz! 

Warszawa. 17.IV 1936 l, 

gt~il!la!łef C0iihahoay 
Komonis'yn;-;~f Parm Polski. 

pilsudczy-NICH NIEMIECCY KOlONIśCI U'

l 
Pr~dent ,Mośclcki udaje się do Białowieży w jednej k.uocy z ban 

ZBROJENI ,,PO ZĘBY". Zdrada, wieI- dyta Goe.rIruriem. Ta przyjaźń zdrajców z morde,rcami kosZttowała na-
ko zdrada. ,O tym mówio!lo con,lz . ród DOlski 6 milionów ofiar. 

Jedyną partią, która zwalczała P~ohi llerowską politykę kliki 
kowskiej była Komunistyczna Partia Polski 

l Za k~lpor~owanie ~ego rodzaju odezw patrioci polscy szli na 
do wlezlen sanacyjnych i do katowni w Berezie Kartuskie; 

długie lata 
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IECKI o 
I .. ~.k"=nIe .. rn.l-'D O rządu iuq §loUJiori§hGeqo 

Styrii i nadania Chonvatom z drugie. o tym, że rząd jugosło­
r Ni~ ulega wątpliwości, że ,JulZo Burgenlanrlu specjalnego staŁu- wiański postępował w sposób O czym świadczą wszystkie te promisdwego rozstrzygnięcia spra 

• 

ko'iugoslowiańską. Drową' locho­
dnią granicą gminy Bystryca (Fej" 
stritz) iBIato (Maos), a od północnej 
strony Drawy gminę Lobod (lawa· 
muend) i tEl ·czę.'ć gminy Rude (Ru­
den), która przylega do Drawy i od 
pozosta~ej clęki gminy oddzielona 
jest linią, biegnącą wzdłuż grzbietu 
wzgórza 882. W ten spos6b utworl~ 
ne terytorium posiada 210 km kw, i 
według austriackiego spisu ludności 
z roku 1934, liczy 9,396 mie·;z~ań· 
ców, 

ała'Yla otrzymałaby Karyntię slo tu, zabezpieczającego ich prawa dwulic~m'y za!tówno w 1941 r, fakty, jak nie o tym. że rząd ju wy Karyntii słoweńskiej i że list 
w~ns~ą, gdyby rząd jugosłowiań na'rodowe, jak to przedstawiono jak i później, udając, że walczy gosłO'Wiański złQś}iwie oc;>;ernia stanowi zatem odpowiedź na pro 
skIk nie stchórzy! i nie zdradził w m~~or~.n.dum delegacji ju~o- o Karyntię słoweńską, chociaż w l'7,:o>d rachiecki i :ie~o przedstawi- pOzYcje WyszYllskie\t'o. Jednakże 
ws utek tego tchonostwa narodo s!oWtanskleJ, złożooym konfercn rzeczywistości rząd jllgosłowiań- cieli ,twierdząc jakoby w"wiera w liśde Kardela nie ma nawet 
wych praw Jug08ławii. ,cli zastępców ministrów Sllraw ski już przed 2 laty zrzekł sie w li oni nacisk na rząd jugosłowiJ'lń aluzji, Żf\ stanowi on odpowiedi 
2 ~dając sobie sprawę z tego, zag~anic:>:nych w Londynie 22 sty tajnej a:mowie z przedstawiciela- ski, by zrzeld sie tervtM'ial11vch na jflkiekolwiek prop07.ycje, lub 

ze oszczerstwa w sprawie li- czma 1947 r. Delegacja rad:r.iecka mi rządu brytyjskiego słoweń- roszczeń ,Ju~05ławii i ie rzad ' ju- tym bardziej z:>,d?.nia przedstawi 
5t~ Stalina do Rennera są pozba- popiera Powyższe prop(I!Zyrje«. skiej Karyntii. Fakty te świad- ::!osłowiański !l:otów był p6iść n,a cIeli radzieckich, Wprost przeci­
wI.one. podstaw, rząd jugosłowiań Jak WIadomo to oświadczenie czą, po trzecie o ty-m, że mocar- ustępshva terytorialne ,.tylko dla wnie, list "E, Kardela nie pozosta 

, SkI uCleka, s~ę do innej wersjj osz delegacji radzieckiej właczono na stwa zachodnie będąc poinformo tep:o, że tego domagał się rząd ra wia żadnej wątpliwości. że nie 
~~crstw. tWIerdząc W s,vej node, stępnie do sprawo-z'danj~ komisji wane o rezygllacji JugosławH z dzied~i?'( stanowi on odpow;edzi na jakie-

1
1Z rząd radziecki nie uważał da- do spraw traktatu austriackiego Karyntii słoweńskiej, musiały je- Powstaje pytanie: skoro rząd kolwiek .,żądanla" przedstawirie 
ej za mOL'1iw'e broni ć dawnych ro przy R adzie Minjstrów Spra\v t' radziecki wywierał naci.sk na li radzieckich, lecz napisanv zo­STocze eS ,.ze] w:vst~pcwać przeciw szczeń Ju~osławii w sprawie Ka- Zanan:cznych w październiku ko jn~(ls ;owia{!skhn TC'sZf.zeniom nad Jugosławii, bv poszedł na stał z inicjatywy samego Kardf' 

ryn1:ii slovlcl skiej których 19,17 r. terytorialnym, co unicJl1ożliwiło ustępstwa tprytorialne, to dlac7e la, Wynika to już z piprwszego 
,nad jur.;o.o lowlilński s'ę zrzekł _, Istn i ~ie rówmez dru!!i doku- nądcw,ri radzieddem'l sk'lteczDą go nie uchwycił ~ię listu Karde zdania listu Kardela: "Z uwagi 
rzekomo dlatego, że non radzie i ment. W swej nocie z dnia 3 si er ob,l"r>nę roszczeń jugosłowiań- la i nip zgodził się na przed!'ta- na to , że istnieje możliwość, iż ,iu 
ck} otrzvmRł ,za to dodatkowo 50 p~i~ \9",9 r,. rząd jugosłowiański sInc1J. wione w tym liście propozycje f!.oslowiańskie roszczenia tervto-
m~ln., dolar~w przy sprzedaży osw13Clczył, ze: "o uropozycjach .T2k wytłuma czyć to zdradz;ec- rzadu jugosłowiański 'eą.o o całko rialne wobec Austrii w ich obec­
m :en'a raclZleckif' .~o w Au"tri i rządu Jugosławii. które 14 czer- ld.e pn:;tęJ)&l'vnnie rzr>du jugoslo- ,,'i tym, lub c7,eściow:'Tm zrzecze- nej formie zostaną w całości od 
pat'tstwu austri c:ckiemu. Jak wia wca 1947 r, zostały urzedstawio- , . ..,jafl'ikieg:o odnośnie Karyntii slo niu się pr7.ez .Tugosławif' je; rosz rzucone, pragne zwrócić waszą 
dnmt>, Związe!t Rodziecki. 7.g'{>d- ne m inistrowi an'!id~kiemu Noel wc:'lsldcj j tę JliJ.czemna rlwulicQ czeń tf'rdori '1Jnych? Czym to uwagę w wy;:ladku. jeśli chceeie 
n~? z llo:sta"!lOl.'V.ip;uiami Kó'nfcrcn- ~~k~owi. rząd ZSRR został po- wo-ść w st"-sllnku do Z ..... iązku Ra- wvUumacz:vć? wysunać nową pr0DOzvcję na za 
C]l P o r-zdll'l1isloeJ, otl7.vmal pra- Jn Lormowany już 20 kwietnia d.;;:ieckicgo? Do jakiego celu zmie Istotnie, skoro rząd rad7.;ecki gadnienia, które nla FederacY'j-
'Wo własl'lości do mienia niemie~- 1947 r, listem, skierowanym do rzano? wywienł nacisk na rząd JllgO- nej Ludowej Republi.ki Ju~osławii 
kiego, '7.",3

J
•• uuh cego się w Austrii ministra A. WyszYńskie<fó" , to sJawii. bv poszecH na uste,pstwa są tak ważne, że byłoby koniecz-

l 
_-' 1 '" Rzecz oczywi sta , że miało to na 1 "dl . h t W!'c . h~nJ.eJ, taK samo jak An~lia, ZJ'laczy wspomnianym wyżej li- 1 tervtorialne. to dllłczelto ni.e zgo- ne zna ezc a mc pozy ywne 

St Z d F
· st K d 1 W ce_u szhl~zne. p'f'ds:vcanic rmbie roz\' iaz i" 

, Je noczo>ne i rID!C}'l. otrzy- em ar _ e a, , ten sposób rzad ' ,. ciził si ę z listem Kardela ? Dlacze .[, an .e. 

ł ł .. 'ł' ' ZllOSCI w Radzie Ministrów Spraw J l' 'd ' l' t K dl' ma y prawo wa:m.cści do mi-e- JugOS oWIański w nocie z dnia 3 ero odrzucił propozvcie Kardeh.? a.e WJ ac. lS ar e a nie sto. . . . l' ' , Ził-(!'ranie~n:vch, R7."d J'll, !!'o'5łowiań . d . ' d . , k kl' k nla niemieC nego w Austrii Ir.acho slerpn' a przyznał, że rząd ancriel k' ,.. Czy nad l'ller,o~łowiClński mys~lał nOWI o pOWle ZI na ]a ą o wje 

rl 
' . 1-. k ~ S l c~y!'ił 1.0 gwoli dogo-dzenl:1 b d' ' l b 'ci . W ni':], w zacAoflniej Europie i w s i został poinformow~ny przez 1 ' o tvm kiedykolwioł~? ą z propozycJę u zą~ anie v-

kra"a JAk' r ad' ł "1. 8 ua]nv'TI, n3jha,.dziei ag-res~7w- szyt'i.skietw. Gdyby list Kardela 
" c 1 mery "l, 7 , ]ugos OW1Rm,,..i w czerwcu k • l Czy rza.,d ]'ul:tosłowian'skl' ni" ,~ Trl<le n 1 A t" d 1947 .' nvm .-"-,O'~1 ;""1peda bt~'cznym An . - b'.'ł odpow:edzi<> na propozyc,l' e 

" . a rę ,,~ IlS rIl, rzą r!\- . r, o 7.~;>;cczenlU s'ę wszel- I" UO;:A 'F .' uW'lża . że lUZ samo post.aw!<?nie' ,> 
d .. ecki zlr.oi!ził się sprzedać jej l~kh r03z('zcll ter~rt{lodal~Ycl-t wo g n, ~ , ranCji, z3mteresnwa 1 lub żadania Wyszyńskiego . to po ..' l llym w utr7.ymy~~':"niu hi~t(>Tii tił d ego pvtania ohala. ws?:ystkie . d . b t b ł ' kzęsc tego

t 
mle;ia za odp!J:viednią ~ec ~m~l'l! odnośnie Ka,r;yntii wo jennej i uiJstrojów w-rcv.:ch wo nS7.czerstwa rządu ;u'"!osłowiań- :~~ ~~aC~~ie ;VYSl~~Ć ~o~ą "~~~;~ 

~mpek'I?$a lJ.: d .oto rząd JUgoslo- sk owen~kIe]. Tym sam~'m nie tv1 hec Zw'lazku R,-" o .• ?,, :,en1.c1'e<'o, skie,~n, ]'akobv rza,d radziecki wy, w lans l tWIPr Zl z' d d' o rząd A l" l . , ' ' ,.. ... zycjQ", ,Jedn~kże w liście powie-_ _ ,e " rzą ra Zle . n>! II ecz l rZilny USA wierał n<lci!'k. bv Jugosławi a l!:r2P 
cki zgadzaJ" c Sl'ę t b I . Franc" kt' 'l '''' tym 'wypadh"1l rznd )'u!Iosło- dziano c{)Ś zl1pełnie inne!!'o, amia 

, " ,q na o, y s 0- l. JI. ore Za]1l10Wlł y w~Dól ' ' kła ~ i e swych roszczeJ1 tef'. 'toria1 ~ 
wency karynty jscy pozostali pod me ]1e,rR. tywn~ stanowisko wob f' c \"lI 1: ński wys!:(>Dcw'łł iako nieprzy ny, ('h? ./ nowicie: "jcżeli chcccie wys\mać 
P

anowaniem Alls trl'i 11 "l ł roszczen' . t1 ł "l' h d jariel i przeriwnik Zwhzlm R;- u()wa n ropozyc]' e,.", Tak wie,c łi~t • Z,;S {a ' , . JU ~ OS, OWI ans ;: IC o Czv c10PlISZC7.alne ,'pst 'w o.fr,.,o'lc l" 

Sktad etnic:!:ny wsp::lmnionego te­
rytorium można szczególowo zba­
dać na podstawie za'qC7.onych ta­
blic, Spis ludności, przeprowadzony 
w Austrii w roku 1910, z po\:rzyw­
d2:eniem - jak wiadomo - St()we~ 
ców, wykazuie mimo wszystko wy· 
raźną w:ę~szo~ć Sloweńców na tym 
terytorium (6.696 Sloweńców, 2.873 
~~iemców), 

VI czas:e plebiscytu w roku 1920 
większość mie~zkańców tego tory­
torium g'osowala na rzecz Jugo· ' 
I " s,aWII, 

DRUGI WARIANT 
~I'ugi wariant obf'im'Jie gminy li­

bellcze (Le:flong) i Zwabek (Selwra­
ber:1 na połL'dnie od Drowy "raz 
gmmę labod (lawam'Jendl, i nip.zna 
cznq czę~ć gminv Rude (Ruden) .,0 

" ' pO',noc od Drawy. Vvariont ten "bej 
mUle terytorium o powierzchni o!(o­
ło 63 km, kw. i, wedtug oustriad:iego 
spisu ludności z roku 1934 posiada 
3150 mieszkańców ' 

Sklad etniczny je5t nieco gor5zy 
aniż'eli w .... 'ariancie pierwszym, gdyż 
gmina labod, która w9d1ug teo" 
wariantu zamienka!a jest or7.e2: w 'e< 
szość ludności słoweńskiej była inte1' 
sywnie germanizowana". zwi",k~zen i e ko t . A t" b' 'f Ilziccki l.' f:'o, iako 3rrcn1ul'a za,!p'a- / Kardela nie stanowI' odnowiedzi 

" "v,' mpensa ~y za m le us rll, y'y POlU ormowane o 7.rzeczeni/" si€' m al{"vTl1.u1nvch ża ,. nie nieml'eckie A t " 50 . tym' d' l' 1 ni<"7.1' ,,'ch kM imlleril:t!isb·r?:ll'!~'h. na J'aka,kolwiek ba.dż propozyc]'ę . , ' ' _ w us r u o. n11 ' . ze TZą ]ugos OWWńH <i po " ch 11 tcrvt'1ri<>1nyr11? Czv dOP11S7.~ R d' 1 "k d llonow dola rów", że w związku zost:1\v;aj ą c w r l\ d7. ie ministrów Cdy Ib bradn~ l,ra rzqdu jl1!~O • lub 7.ądanie WyszVJ1!;kiego, lecz 4 . zą ]ugos OWlans i omaga 
t d d' k' ~: 1 (\wi:Hl:; -ic ,!.o s1:-tla s5~( (\c7. .. .Iwi- czalnf' jf'st w d;:Jn~rnl WVTJ"cłku 73wiera pytanie. skierowane do SIę od rz;du rad~'eckiego w 

z ym rzą ra Zlec l ma otrzy- spraw 7.agrenicznych, dla ?:1 cho- uIHtn.pirnif' mak~''llHl1n\'c, h z',adan' ' . 20' nlać za w IUI' j' . " 100 wan
i 

6 f sta, rz ~!d ruchiedd, ni" chóal. na WysZYl1, 'sk iego: C'7.y nie chccc)'e sweJ noc ,e z slCrpnla, by okazy 
, y en one mlenIe nle a p070r w swe orma1ne 0- m inim Fl lnvmi? Tak. dODuszcz~1ne, mi "n dolaró" . 1 d ł' świa-' z ' . h tur l\ lnic, b ... · ć uczestnilidem tt"]' 0- wysuna,c noweJ' propoz'.'cJ·i? wał mu specialny szacunek, a na 
i, _. \ 'V , Ja ~ omaga SIę <J c f'n ' e o roszczenIa" terv- ale non dwoma w :Hunkami: ,'e~1i ., tego r zekomo rząd radziecki, toriaJnych w sprawie Kary!\tii hydnej l101itvkj o~nukiwani!1 na '1 t k' "t Jak wiadomo, rząd radziecki od wet mi łość, domaga się. żeby ten 

lec?: 150 miln. dolarów, słowellskiej. zrze>~ł s i ę ,\\T r zeczy- ro-rlilw .h' 9' fJ>slawii przez rząd ju- wyl1l ,'R. ? z, onIPcznos~I" o zna powiedZiał na py. tanie Kardela szacunek i miłość znajdowały wy 
, ' . gosłowiańsJ-i I czy, Jezeh nie ma n'ldZlel. na 0- raz w n + h d' k' h d d 

Nle sadzl
']l's'mv z'e rz"'d l',}O' ł v..'lStos'Cl' ty~h roszczel' zd J ' , • • • przecząco t" ,n. pO"'l'edzl'a', z'e nI 'e o,ac, ra z!ec IC (l rza u 

• ' , ' • , 'f .< :_OS Q , c 1 , 1'3c.zrw- J ' ., , , s laanlecie w danej chwili żadań " - w t ' W:!~ilSki może upaść tak nisko, s~y interesy Słoweńców w Karyn est rown;ez rzrczą zrozuml2.łą. m~ksvm~lnvch . j " l' d' chce wysunąć nowej propozycji, ,jug:JsłowiaI'lskiego, żeby notv nie że może myśleć () Zwią-zku Ra- tli i narodowe prawa Jugosławii, że n:ąd r:'\dzi~('ki nie móuł już ł '.' . , l. eze l, T~ą Jugo rewidującej roszczenia Jl1O'OSłlł- zaw:eraly nic takiego, co mcgh 

d
' l W ś dłu" t ' ' b ."' s oWlańskt bIerze na ~neble odno- ... by d ć 'ł ś" • 

Zlec tim w !lposób tak nikczem- w ietle powyższe~o najzu- ze] 'wys ępow'\c w o ronle rosz 'd' 1 ś' k' ' wii odnośnie Karyntii słoweń- . za rasną mI o c Wiamą rZ110
U 

i h d ł ' , , .' c' t' t '] h J ł .. WIe Zla no. c za ta "II" \)stenstwa. k" J'll"Osło"71'an' skl'e~o l b '-
ny o y ny. Nie ulega wątpliwo !pe ,niP] JaMa jest kłamhw{lść 0- zen e'rv orla nvc , ugos aWll, ' Dl " d d:' k' . s lej. Rząd radziecki odpowie- "" '" u go o:Jra.-" •• r. d ' d d " ł'" k' ' k' aczegoz Wlec rza ra ZI2(' I nie Zl'Ć Rzad J' g ł l"" 
S

Cl ze J'edV1l
l
e J'ld' kt' d SWla C'I'enla rząd'1 J'uO'~ł ., g y rza Jugos oWIans I ]a f • -. dZl'ał, z'.e n1'e zachodZI' konl'ecznoś L 

' " u os ow anSKI zapew-
, ' , < ZIe, orzy z ra ." ' ' __ ,OJ" OWlfln- 5]' t t' ' , "l -, ZgOdZl{ się na propozycję Karde- -c 

dzi1i s.ocjalhm i dent()krację i sta sk~ego w jego nocie z dnia 20 sier . ę o ~raz wy]aSl1l o ,- silm ; la? ' reWIZ]! roszczeń jugosłowiań- ni a, że wymagają tego ,\ZwyC?a .. 
li się zajadłymi faszystami, zdoI pnla, w której utrzymuje, :7:e "po zrzekł SH~ tych l'O'1'7.czen llodczl'ls i . skich. ,jeśli zaś rząd jU:'5osłowiań je międzynarodowe", 
ni są w sposób tak bezwstydny wsze~hnie wiadomo, iż nąd Ju'!o tajnej zmowy 7. przedstawideiam! Po plerw~ze, dlatego, że ustęp ski upiera się przy swoim - po- Rząd radziecki Zmt'ft4 'ily jl:~t 
i wyu7.dan~r rOZJ1nnviać o Związ- sławli ni.gdy nie wyrzekał slQ i nie nądu aII,'delskiego w 1947 rolm, \ st:wa proponowane prz".?,; K?.rdela, winien w7,iąć na siebie pełną od stwierdzić, że rząd j\\~osł\)whń­
ku Rad7.ieckim i jego rządzie. 7.aprzestaw~ł walki o połączenie uniemożliwiając llrzez to dalszą 1 I?-l~ byly s~owodow:ane ko~;~c'7,;r:c: powied7.ialność za ustęllstwa te- sld domaga się od niego rzel',zy 

W twierd7..eniach rządu ju~o!lł() Ka:ryntii słoweńskiej",.. ohr()illę roszczt"ń ju<'osłowiańskich i SCIą, tzn," ~e Istmała mozllw~SC r~'tori:'\lne i tylko w tym wY1lad niemożliwej, 
",,'iańsldego każde słowo ie~t kłam Kłamliwość i dwulicowość rzą przez rząd radziecki. I za~pOkO]elll~ maksymalnych zą- ku, jeżeli rząd jut!oslowiański Wiadomo 1lowszechnie, że rzad 
s1:wem. Kłamstwem n:ieprawdą du jl1gosłowiallskiego są tymhar- 3 Zdając sobie sprawę, że jego dan teryt~rlalnych, przyjmie odpowiedzialność za jug()!lłowiański zdezerterował 11 

jest że rząd radziecki'domagał sie dziej o-r:zywis1e. J1;e wymienione kapitulanckie stanowisko w Po dru~le. dlatego, że rząd ju- te ustępstwa, rząd radziecki bę- obozu socjalizmu i demokracai do 
ktmlpensaty za mienie w Wys: I ro~ow3ID.ia z ministrami angiel- sprawie Karyntii słowellskiej jest l gosl?wi,ański, .nie chciał wziąć dzie gotów bronić w radzie mini- obozu imperializmu i faszyzmu. 

100 mi1n, dola,rów, ';V rzeczYwi~to, s~lmi prowadzone były w tajem- beznadziejne i w:dząc, że nie ~ na sleble oC!powledzialnQści za u- strów spraw za~ranicznych tego Należy zaznaczyć. że ludzie ra­
ści d()ma?:ał się on 200 miln, do-I nIcy pr.zt>d r:ządcm radziec1dm za uda mu się ukryć przed opinia l stępstwa terytori'\lne. wylusz~zo nowego stanowiska, jako stano- dzieccy i społeczeństwo radliec· 
larów, Nieprawdą jest, że rZ::Id J)leca.~1 ZWIązku Radzieckiego. publiczna listu 'Kardela w któ~ l ne w liście K?rclela, Rzą,d jUf!O- wisk a r7.~dtl jugosłowiańskiego. Ide nie szanują dezerterów. Tym 
radziecki ot"l'zymuje 50 miln, do Jak :w,adomo,. w.liście Kardela rym rza.d ju~osl'owiańsk'i rezyg- i słowiańsld ch~il\ł, żt>b:-..: za, 11st~~ Jak wi?domo ,rząd iugosłowiań- hardziej nie mogą oni żywić rila 
laró\v p~nad wyznaC'l.()Dą cenę. z dma 20 kvnetm~, nie b~ło mo- nuie z Karynti.i słowe6.skiej, rząd! st:wa te ponOSIł odvow~ed?::aln()śc ski podsuwając rządowi radliec- dezerterów czegolwlwiek, co przY 
W rzeczywistości ma on mrzy- w-r ;Vc~le o ty.m, lZ r~ąd ]ugosło- jugo~łowi ański. uci-eka się do I mc ~-n, l\cz rz~d radzIeckI,. Zro.- kiemu u:cttępstwa terytorialne, pominało by miłość, Co więcej: 
mać 50 miln. poniżej w:vznaczo- Wlanski ,zamIerza mformować trzec1,ej wersji os:r.czerstw, tw-i.er- i ~'mJał,e, Je:~ ... ze rząd radzled~l, o~mó~ił VI::z~ęcia na siebie odllO wiadom!) po\vszechnie, że Imlzie 

ncj ceny, Nieprawda jest. f.e rząd A11gl11 o swych ustępstwach dzi on. że przedstawiciele radziC'c f Dle l;t0p;ł pOJsc ,na ~ep,o rod.zl\~u WJedZlalnoscI za te ustępstwa, radzieccy i społeczeństwo radzie. 
sprawa Kar,'ntii ma j~kikolwiek w sprawie Karyntii słoweńskiej, cy pchali rząd jugosłowiańsk i do ł s1;alblercz~ macnmaC]e .. oszuknva- cheą~, ukryć przed nRro~ami Jl\~O I ckię pogarclzają dezerterami. 
ZWią7..ek ze !;'~Hawą stlr7Jedaży mie Rząd Radzieckj nie wiedział nic zmowy z mocarstwami zFlchodni- Dla narodow JugOSł(lWH. Sla\V11 .SW& nowe kapItulanckie I Dezerterzy, oczywiście bywają 
nia radzieckiego w Austrii, ponie ~ tych rok~aniach, aż do chwi mi w sprawie jU~Qsłowiańskich Rząd jugosłowiański usiłuje stanowl.sko., , .. różni. Bywają dezerterzy przy pad 
waż na,wet przy ohydnym przypu h, gdy w hp~u 1947 r. jeden z roszczeń terytorialnych wobec przedstawić sprawę w ten sposób Dla Jasnoścl poda]en:y pomze~ I kowi, którzy zdeze'rterowali z 
szczeniu rządu jugosłClWiańskie- pr:edstavłic l.eh ,Jugosławii _w Wie Austrii i że rząd jugosłowiański jakoby list Kardela został prze- tekst lJst~ Kardela v..; Je~o CZęŚCi tchórz.ostwa, sądząc, że uratują 
go nie ma tu miejsca dla :sprawy d~lU zdradZIł SH~ 7. .ty~ w rozmo "gotów był na ustępstwa w tej I zeń wysłany do Wyszyńskiego dotyc~ące] z.rz;cz:ma SIę przez ! !Iwą skórę, Bywają też i inni rie­
K<ITyntii słoweń~kiej. Wszvstko I WIe. z zastępcą radZ1ecklego radcy sprawie tylko dlatego, że doma- v..nskutek tego, że przedstawicie rzą.d ]ugosłowlanskl ,~oszczeń tery ' zertc1'7.Y, dezerterzy, złośliwi. Są 
to wymyślił i nałgał rząd jugo- pohtycznego w Austrii. gał się tego rząd radziecki". le radzieccy domagali się kom- torlalnych JugosłaWII, to ludzie, którzy dezerterują nie 

sł:>wiański. Dopiero :potem rząd radziecki Wprawdzie przedstawiciele ra- L" t K d I d . W ' k' tylko po to, aby uratować !Iwą 
Nie, panowie! Nie rząd udziec - za pośrednictwem swego am- dzieccy zdemaskovvali to kłamli- iS' ar e a o mm. yszyns zeno .tSekmÓ~lę'oBbl::"oi'vPI'O, ztok·tZo;~be_:y.,o, szllkcol·:'~, !...i!, 

ki, lec?: uąd jugo~ł1YWiański za- basa dora w Belgradzie -zwrócił we twierdzenie rządu jugosło- I 6 < w,, • v v~_" przeduł interesy Słoweńców Ka- się do rządu jugcsłowiańskiego o wiańskiego przez swe wystąpie- Szanowny Towarzyszu Wyszyński! miesiącach w przybliżeniu miliona I Trzeba, jakkolwiek jest to smut-
ryntii, zrzekaj~c się jeszcze w wyjaśnienie tej sprawy, 5 s(erp- nia na naradach przedstawicieli Z uwagi na to, że istnieie możli- kilowatgodzin, I ne, stwierd'dć, że ludzie radziec-
1947 .,oJm wszelkich roszcxeń te- nia 1947 roku odbyła się rozmo- 4-ch mocarstw w Moskwie, Wie wość, iż jugosłowiańskie roszcze.,ia Zagadnienie można rozwiązać nie: cy i społeczeństwo rarhieckie zali 
:rY~?Tlaln:vch w stosunku do Au- wa między ambasadorem radzie dniu i Londynie w latach 1947 terytorialne wobec Ausłrii w ich obe zn,aczną poprawką graniczną, dla któ I czają rząd ju~osłowi::dl.,ki do kale 

: strn, Istnieje dokument _ list ckim A, Ła"\vrientiewem a pre- 1948 i 1949, 'gny otwarcie i uczci I cnej formie zostaną w całości odrzu rei, przed;;tav.:iam Wam projekt I g{)rii d"'zer(erów ni~ pl'zypad!;o-
Kardela do A. Wyszyńskiego z mi erem Tito i wiceprerp.ierem wie hronili wszystkich roszczeń! cone, pragnę zw;ó.c!ć Wa~zą uw a- dwoch wana!1tow

! a w ?stat~cznym I wych. lecz zł'1śliwyrh. 
20 kwietnia 1947 roku, w którym Kardelem, Na prośbę ambasado- jug,.,słowi!lń~kich - tentorial- gę,. w wypadku lesl!. chC~le wy~u- wyp~dku moz!1a le rozWlązac przy' I Należy dalej zaznaczyć, 7.e zło­
rząd jugosł()<\oviaó"ki zrzeka się rel radzieckiego o poinformowa- nych i innych - w stosu'nku ,do n~c nO:"ą propOzY~lę, na, z?gC1dnte- Zn~lnl,e~ Jpeqpl'Rych bl-rowJ Fec)era,:: śliw i dC'lerte~v także hvw;.J:ią róż 
Kar:vntii slo veńskiel.' l' ogranicza nie rz.a,du radzieckie<1o na temat Austl"ii Jednakże rz:>.d -łuO'o"ło- nia! ktore .d~a Feoera.~Ylnel ludo- cYlnel u, owel epu Ice ugos aWII ; ni S 1 T " d t' I' t' z 

I 
<- • 'k: ' . " ;1,.. , Wel Republiki Ju~os!awl1 są tak wa- w administrowaniu tymi elektrownia-' " ą z,os n~l ez.cI: erz~', .• _()l'.y 

się jerlynie do tego, by otrzymać pertraktacji z Noel-Bakerem w WłaM I USIłuje schowac SIę przed ż "b, I b -k' ~ l!' mi. l CZUJą swą WlDę, clę<:ko przez~,wa 
. l d' 2 h B 1 d' T' " d ł tv . l' kt " l' . ' " ne, IZ yo y onleczne ... na e:LC I • h '1 ' ' Sp!"('] !ł ne tlr~wa w Z8l'zą zIe -c. e gra .Zle, lto QSWla czy, po- . t mI .:.1 , am) l wo I Z1!.Jmowac SIę dla nich pozytywne rozwiązanie, Po Załączam plan. jednego takiego' Ją swą. a.rllJę , .1l.?:i!ują. noz('sto~ n~e 

elektrowni. Dokument ten stwier czatkowo, że w tych pertraktac- plot1mmI. zytwne rozw iązanie tych zagadnień systemu, l zauwazenl, prohuJll UlC r'ltt!:ac 'lę 
dZil: .,Zllgl:ldnienie można ro'Zwią jach rząd jugoslowiań,ski bronił Wprawdzie rząd radziecki zde- stanowiłoby minimalne zaspokojenie Drugie zagadnienie dotyczy spe- '~ w oczy i zachowuj~ się lJi~ma'ie 
zać nif'z'1.aczną poprawką grani- swych of icjalnych propozycji w maslmwał to kłamliwe twierdze ią'dań, zawartych w terytorialnych cjalnej obrony praw narodowych; skromnie, Ale są i tllcy dośliwi 
czną, dla, którp.j, przeds~awi:m I spr~wie Karyntii sł~)\veński:j. :vy n ie ~zą~u jugosłowiańskie~o przy roszczeniach jugo5-łow;0I1skich. Sloweńców Karyntii. Po wszystkich I dezerterzy, którzy z ha",by swej 
w am prOjekt dwoch wa.rIantow, sumętych w RadZIe MIlllstrow pommaJąc mu w swej nocie z 11 PIERWSZE ZAGADNIENIE dotyczy doświadc:ze!1 iach ,narodu słoweńskie: robią interes cloct'odow:

v
, rhc1r\ą 

a w ostatecznym wypadku D1oż- I ,spraw Zagranicznych, ale ""ów_I sierpnia. że w listopadzie 1947 elektrowni Zwabek i labod. W spra 9~ z Au~trt~, ,mowa z c~lą pswno; się krzykliwie swą nezereją, j:.k­
na je rozwiązać przyznaniem spe czas KardeI poprawił go z m ;ejs- r, ambasador radziecki w Jugo- wozdaniu, zlożonym na posiedzeniu SClą uwazac, ,ze po: podpisaniU, tra~ : by swego rcdz<1ju behaters

1
wem, 

,cjaln:-:ch pra~ Federacyj~~j Lu- c~" prz?:,znając, że Noe~-Ba,k~r zo sławii, ~a pytanie jugosłowiańskie Rady Min:strów, podkreśliłem szczc- tatu za~zn~, SIę proby wzmozO~lel I wyskakuja raz 110 ra'l na wicl<>w-
doweJ RepuhlIce JugosłaWII w ad stał pomformowany rowmez o go m:n1stra spraw za~ranicz- gólnq wagę, jaką elektrownie te po- germanlza~I1" Nawet te demoqogl:;z! n~e, by obszc:;:-dmć ten SilD1 ob,)z , , tr ., l h d ne pOSUnIeCIa (np, przywrorenIe I k' ,' 1.." . ' 

m'fllS owaniu tymi elektrownia- ml lllmCł nyc roszczeniach tery to- nych oświadczył: ZSRR nie widzi sio ają dla jugo~lowiańskiego prze- szkól dwujęzycznych), które A\~5tl'ia I z tore,l1:o z'-'le~h, chwalą Się I'ez 
mi". rialnych odnośnie Karyntii s10- podstaw, by JugosJawia o~rl-lniczy mysłu elektrycznego, Elektrowni~ przedsięwzią'a w Karyntii po zola-I wstydm,e tym, h: za:w~ze t;t0gą ob 
Rząd jug()!lłowiański nie uciek- weńS1kiej. Jednakże z noty rzą- la swe roszcz·enia terytO'rialne wo Zwabek i labod zbudowała po An' m,aniu się N:emiec, chociażby na pa szcze~ac, tc,~ cboz. l z~ mI' s~ za 

nie przed tym zdradzieckim d(}ku du jugosłowiańskiego z 3 sierpnia l1cc Austrii. Jednak~e ,z?d jug-o- schlussie, w zasad.zi'e w czasip. woj- pierze, aby wykazać toleranc:e w t;'·Dl Jakm1ls zw~,kly'm dez:~r'm:a 
mentcm. jak nie ucieknie przed 1949, roku WIadome się stało, że słowiaflski pomija ten fakt, uda- ny, firma niemiecka "Alpen Elektro- kwestii narodowościowei, dzisi~i d:! mi, lecz hoh:;:ierami. Krcpka w 
własnym cieniem. _ angIelskiemu ministrowi Noe1- jąc, że go nie zauważa. werke Aktiengescllschaft, Wian", fClcto nie są już realiwwane, Z tego kropkę, jlllt w hajce I(n'!owa: 

J d B k ' k . przy czym wbrew konwencji z roku d I b 
est go ,nI' uwagi, że w tym sa a er,owI za 0:numk0v..:a~o ,nro- 'Wprawdzie rząd radziecki de- 1926, na mocy której A'Jstria zobo. powo u mia,o y duże znaczen;e, "ale szc'Zcniah: chyba jest silny, 

m"'m cza~le rrdy rZ:1d jucrosło pozycJe rządu ]u<10SłoWHtnsklego k' kł l' ś ' • gdyby w traktaCie osiągni .. to, aby skoro s7.c'"'.,eka na ',-:()ni,a" . 
• J, • ~ " ':" '<, ,,,, . - ". "'" ' ' • mas Uje am IWO. Ć tego twier- wIązala się nie budować niczego na ,,-' 

":lanskl w ,1.1Ścle K~rdel~ zrzekał przeds~awl.one w hSCle Kard~la z dzcn :a rzącłu jugosłowicfllskiego, ')rawie bez uprzedniej zgody Jugo zarządzenia;. które uzysk~ly ju~ ~oc Trzeba więc stwj~rd7,ić, jl'\kkol-
~~ Kar:-ntu słowenskl e J., dele~~ 20 kv..;letma 1~4: x:', w ktorv:n przypominając w swej nocie z 1l slawii. Elektrownie tf;, stanowią za- prawną, zo..ta,ły \Jzupełnton~ I lak" wiek jest to smutnE, że lu,l:r,ie ra 
cJ8.,radzlecka .. na ,mosluewskleJ rząd Jl;lg05łowlansk~ zrzekał ,su~ sierpnia, że w 1948 roku ambasa- tem wlasność niemiecką w zocho- skl~~o,wa czę~c traktatu oo,dane w dziecey i społcczei15twIl r!vhiec-
s R d M f - S Z wszelkIch rasz t t l d ' , f' A .. I ca.oscl pod kontrolę czterech mo- k' l" d' •.•• eSJI. a y lnIS,. row pl'a'Y ~_' ozen erY,?rla - dor radziecki w Jugosławii po_ nlel stre le ustn" w,asność, z któ carstw, Załączam szkic, zawieraiClC'f Ie za J~za~~ rz~. Jugns;~:vlausla 
granIcznych . d!lla 21 kWletll~a I nycp, .d~,tyczących Karyntll sło- iwierdz lł ponownie stanowisko rej również FlRP, prócz pozostałych główne zasady jednego takiego' sy. d~ katc",ol'IJ, t,aklrh własnle cheł-
1,947 r" w dZlell, P? otrzymanIU wenskleJ. " rządu radzieckiego, że ogranicze- państw, jakie podpisały uchwałę pa slemu, phwych, złoshwych cl""zertt'rów. 
hst~ Kard~la, o-swJaoczyła: "dcle Fakty te swwdczą, po pierw- nie ju?,oslowiańskich roszczeI1 te ryskiej konferencji r-eparacyjnej, po' Korzystam z okazji, aby prz~stać Tak~ p<t,nuje ahl'\.!'~f('t'a w spo-
ga~Ja radZIecka 1;lznaje za 1;lzasa sz~ • .o tym, że rząd jugosłowiań- rytorialnych jest nie na czasie, de ~i~do~~IFm.ać C7:ęść swoich cd, Wam pozdrowienia. łecz~llstwle, w którym d;~lała 
dDlO~, p~cpO"ZycJe rz~du Jugo- !oln ]eszcz:e latem 1947 r. infor- maskując jednoczcśnie hardziej Z szacunkiem rząd radziedd, sł,ow~anskI~~o w s.pra~v:e połącze n~a'W~ł rząd brytyjski ().. zJ'zeeze- niż poaejrzflue zachowanie sie Poza tym elektrownie te zosta1y KorcJel. l\f~I~y nadziej<;:, że rząd łngo-
Dla h .aryntll sło"\vcnskl e] ze Sławe nIl! Się swych pr~tensji lervto- Beb]era w Londynie Jcdnakż~ ~bu~ow~ne b~z uro;ględnienia po- słowIanski zrozumie. iż nic mo-
llią, wchodzącą w sldad Ju~osła- rialn~rch odnośnie Kar'yntii '810- rZ 'ld jugo.sł ow iallś l'i i' w tym Wy- ;ze., !,}z~mys Ub e ektryc:z:ncQo Jug:) PIERWSZY WARIANT że liczy na uprzejmoŚĆ, a tym bar 
on '1' 'l ' , . ' , k" k . . d' , . s,awlt I pizy c ecnym sposobie eks Pierwszy wariant obcimu;e ki" ' 
'''.1, Ja t rO"'Ulez. w.sprawle pO~Ta wens leJ, urywaJąc tO ' llr7.e rzą pad1;;:u pomii::> jpn hk-t ud;)iac śle ploatacji w rzqcJ'a :a olbrzymie szko • I" k' ("I 'b' • o r(liJ cl.le] na szacunek ze strony rzą-
.tucznych SlOWCllSklCh obszal-ow dem ZSRR, Faktv te świadcza, DO pego. ' dy _ siqg~iące -w' . p052:czeaólnvo::h S~CioW~ p loers I "el erg', terylo, du radzieckiego. num między obecną granicą austnac Moskwa, 29 sieroniR 1~4!l roku. 



Gros RADOMSZeZAt'łSKJ-

Kronika ~. Radomska Mimo trudn~jci plan konan z na wyż ąl~..!!kMiłO. jest. 
KOMU WINSZUJEMY posł-.chac ml-zyk;, 

Czwartek, dnia 1 września 1949 r. II I 

Dziś: Bronisława Robotnicy Zakładu Budowy Urządzeń Kotlarsko - Mechanicznych ale nie przez telefon. 
Teoś sw lenie lubi muzyk.ę. Nte 

10 Straż Pożarna 
radzą sobie z pomp mi Worlhington'a ~~;~c~c:a:cl:;:a:d:~:~e~t:Zot~: W AZNIEJSZE TELEFONY 

11 - U_:ląd Bezp. Publicznego 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda M. O. 
51 - Miejski Komisariat M. O. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

Pogotowie Ratunkowe PCK tele 
fon nr 163. 

Dy2;URY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte­

ka mgr. Rudzillskiego, mieszcząca 
się przy ul. Reymonta 32. 

KINA 

Pisaliśmy już o tym, że Zakład 
Budowy Urządzeń Kotlarsko-Me­
chanicznych przeszedł ostatnio z 
produkcji maszyn młyńskich na 
produkcję pomp Worthington'a, 
cylindrów do traktorów oraz częś 
ci traktorowych, Zmianfł ta spo­
wodowała chwi10we obniżenie pro 
dukcji i nastręczała wiele poważ­
nych trudności. Tak było w okre­
sie przejściowym. Obecnie pro­
dukcja wzrasta z dnia na dzieJi, a 
liczne niedoc;ągn'ęcia już zlikwi­
dowano. 

Pierwsze cylindry, które wypro 
dukowano w zakładzie przesłane 
zostały do Stacji Prób Technicz­
nej Obsługi Budownictwa w Ło­
dzi do zbadania. Próby wykazały, 
że cyindry są wykonane dokłnd­
n:e, wobec czego radomszczańska 
fabryka przystąpiła do dalszej 
produkcji "pełną parą"· 

W tym jednak miejscu należy 
podkreślić, że Stacja Prób bardzo 
długo nie przysyłała wyników, co 
oczywiście wpłynęło na zahamo­
wanie produkcji. Dopiero po inter 
wencji zakładu otrzymano odpo­
wiedź i to, jak już powyżej za­
znaczyliśmy, pozytywną. 

Jeśli chodzi o produkcję pomp, 
to zasadniczą trudnością jest n;e­
dokładne opracowanie rysunków 
przez Biuro Projektowania Pomp. 
Przede wszystkim źle sporządzone 
są wymiary. Mimo, że zakład 
zwrócił na ten fakt uwagę, jednak 
interwencja nie odniosła żadnego 
skutku. Rezultat jest taki, że 
wszystkich poprawek trzeba dokI) 
nywać we własnym zakresie, Nie 
znamy tej sprawy bliżej, wydaje 
się nam jednak, że Biuro Projek­
towan;a Pomp mogło by uwzględ 
nić wnIOsek Zakładu Budowy, i 
przesyłać rysunki dokładne ze bci 
slymi wym'arami. W ten sposób 

Kiedy zakład nastawiał się na 
nową produkcję mówiono, że brak 
będzie fachowców, a przede wszy­
stkim wytaczarki, którą nie wia­
domo kiedy zakład otrzyma. Tak CzqtelniclI O'§Zą 

zaoszczędzono by 
pracy. 

niepotrzebnej 

Z wszystkiego, co wyżej powie­
dzieliśmy, możemy wysnuć jeden 
wniosek: mimo niek' edy poważ­
nych trudności wynikających z 
przejścia na nowy rodzaj produk­
cji, robotnicy dają z siebie max;­
mum wysiłku, aby wykonać plan 
w stu procen tach. 

Wierzymy, że już niedługo wy­
siłek ten da c:ągle i sy"tematycz­
ne przekraczan' e mies' ęcznych 
planów, czego załodze Zakładu 
Budowy UrządzeJ'l Kotlarsko-Me­
chanicznych szczerze życzymy, 

(sław) 

którym w pierwszym lub drugim, 
rzędzie nie siedziałby Teoś. Jedna-
ko lubi on Mozarta, jak i tango 
.,Przyb0~~t do m11li.e dam Ci kwiat 
paproci". 

Nie na żarty więc zdziwiliśmy 

[Jifi, ki.cdy powied~ia., że przyczyną 
zlego humoru była ww"śnie mu.zy­
lVI. Po kilku pytaniach sprawa wy­
rsnila się· 

Kino Wolność, ulica Narutowi 
cza 8, wyświetla film pt. "Aliszer 
Nawoii". Początek seansów w dni 
powszednie o godz. 18 i 20, w 
niedzielę i święta poranki o ~odz. 
10 i 12, seanse popołudniowe na­
tomiast o godzinie 18 i 20. 

pesymistycznie nastawieni byli 
nieliczni. Okazało się jednak, że 
nie ma rzeczy niemożliwych i że 
dzięki wspólnym wysiłkom można 
szybko usunąć wszystk:e trudno-

Nie chcemy tłoczyć się w samochodach 

'l'C03 Ch-::Ulł 10 u:afmej sprau;ie 
,:ad-:wonić d.o Rec7PJccji. Podkreślił 
zadzlVcllić do Red.akc,ii. Pokręcil 

tci-:c korb ."ą i podniósł słuchawkę. 

lnicr. 11'",'0 jednaJ.' jego zdziwienie, 
7ciedy zamiast miłego głosu oby­
watelki z centrali usłyszał w sltt­

Clw.loce skocznc dźu::ęki .1cc::ou;egr;­
foxtrotta. Poczekll chu'ilę, ale mu­
zyka nie cichła, a rni/.ego glfJSU 

.,l?:c;"q'egr;" ~ ''',ien7vi nie było. Zi­
rytowany 7'ztwił slu,chawkę na 

Cena biletów na poranki wyno 
si 35 złotych na wszystkie miejsca. 

Adres Rcdakcji 1 Adminbtracji 
.. Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

ści. A więc przede wszystkim na- Towarzyszu Redaktorze! 
deszła upragniona wytaczarka, a Na tras;e Radomsko - WielUll 
mistrzowie od maszyn młyńskich kursuje samochód p:lsażerski, a 
okazali się równ:e dobrymi fa- właściwo e "kurnik". Samochód 
chowcami przy produkcji pomp i ten przeznaczony jest na 22 osoby, 
cylindrów. O tym, że jest tak w a tymczasem zabiera on do 50. 
rzeczywistości, można najlepiej Fa,kt .ten P?woduje~ że w samocho 

resowaly się tą sprawą i jak naj­
szybciej wydały właścic:elom sa­
mochodu polecenie zastąpienia go 
normalnym autobusem pasażer­
skim. 

podp:sano przez 5 obywateli 
Czytelnicy "Głosu" 

OD REDAKCJI Administracja - telefon nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej do 
16-ej. 

przekonać s;ę z faktu, iż lipcowy I dZle Jest mesamowIty tłok. 
plan produkcyjny wykonany zo- - My, niżej podpisani, prosimy Sprawa, którą poruszyli nasi 
stał w 103,2 procentach. odpowiednie czynniki, aby zainte czytelnicy, jest rzeczywiście bar-

·Przy PRZZ powstał Referat ultura 00- świato 
walka z analfabetyzmem i szkolenie mężów zaufania 

,..,.. oto zadania na najbliższą przyszłość 
Z początkiem bieżącego miesią- ; ostateczną rejestrację analfabe­

ca powstał przy Powiatowej Ra- tów. Tuż po jej zakończeniu przy 
dzie ZWiązków Zawodowych w stąpimy do organizowallla kur­
Radomsku Referat Kulturalno- sów, które odbędą s'ę w każdej 
Oświatowy. O jego zadaniach nie fabryce. Analfabeci podzieleni zo­
trzeba chyba mówić. Dadzą się staną na 20-osobowe grupy, aby 
one określić w słowach: "upowsze w ten sposób ułatwić naukę. 
chnić oświatę wśród mas robotni­
czych". 

Stanowisko referenta powierzo­
no znanemu na naszym tereni'.! 
społecznikowi ob. Mikołajowi Fa­
łędyszowi. Kiedy zapytujemy go 
o plan pracy na najbliższą przysz 
łość, mówi nam: 

Drugim naszym zadaniem w 
najbliższej przyszłości będzie zor 
ganizowanie kursów samokształce 
niowych dla mężów zaufania. Kur 
sy te mają na celu wyszkolenie 
aktywu związkowego oraz danie 
możności pogłębienia wiedzy w 
dziedzinie gospodarczo-społecznej. 

ny zostanie na tcr~nle naszego 
miasta Uniwersytet Powszechny. 
Patronat nad Uniwersytetem spra 
wować będzie Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych. Utworze 
nie takiej uczelni daie wszystkim 
robotnikom możliwość dokształce­
nia się zarówno w przcd niotach 
ogólnokształcących, jak i zawodo­
wych. Już dzisiaj daje się zauwa­
żyć duże zainteresowanie tą nową 
placówką. 

Jeśli mówimy już o naszym pla 
nie na następne miesiące, to wy­
mienić tu jeszcze trzeba projekt 

uruchomienia świetlicy między­
związkowej przy Powiatowej Ra­
dzie Związków Zawodowych. Źor 
ganizowanie takiej świetlicy bę­
dzie miało dla naszego życia kultu 
ralnep:o bardzo duże znaczenie. 
Przy ks;ążce, gazecie, czy na mi­
łych rozmowach spędzać będą tu­
taj robotnicy chwile wolne od pra 
cy. Ta wzajemna wymiana zdań 
pracowników różnych fabryk oraz 
pracowników miejscowych insty­
tucji przyczyni s:ę znacznie do 
zbl1żenia i podniesienia poziomu 
kulturalnego robotników. W. 

- Przed nowopowstałym refera 
tern stoi kilka poważnych zadań, 
które muszą być zrealizowane i to 
jak najszybciej. Przede wszystkim 
musimy przeprowadzić na terenie 
radomszczańskich zakładów pracy 

Zarówno kursy dla analfabe­
tów jak też i szkolenie mężów za­
ufama rozpocznie się jeszcze we 
wrześniu. 

W tym samym czasie uruchomio lisk łys·ąe lo 

dzo pilna. Już niejednokrotnie 
zwracali się do nas H('zni obywa­
tele z prośbą o uregulowanie ko- n·ld?lki . Po chwili pOHowił czyn­

ilOSĆ i równi".:!: bez skutku. Dopie­
ro za tr,~ecim razem usłyszał: 

"ProszIj" i uzyskał wreszcie żąda-

munikac,ji samochodowei na tra­
sie Wieluń - Radomsko. Pnnic­
waż na odc'nku tym znajdują się 
liczne m~ejscowości, do których 
w niedziele i święta wyjeżdżają lle poł.qczenie. 
mieszkańcy naszego miasta, pożą- Miło jest posłuchać muzyki­
dane jest, aby samochód kursowa I :ak011c;;yl Teoś - milo, ale nie 
również w dni św;ąteczne. wlCl.śnie to chwili, kiedy czlolrisho-

Przekonani jesteśmy, że sprawa u'i się śpieszy i chce szybko uzy-
ta zostanie ostatecznie uregulowa 
na. Warto również pomyśleć o u­
ruchomieniu lin;i samochodowej 

na rasie Radomsko - Piotrków. 

Powyższe uwagi pozostawiamy 
miarodajnym czynnikom do roz­
patrzenia. 

Za kradzież 

;iwi; r ~ ':";:enie. 

UW{Igi Tr.osia są rzeczyt/"tScle 
(rafne. Kiedy muzyka, to muzyka. 
ale kiedy chcemy połączenia, to 
chyba winniśmy je szybko otrzy­
mać. PratccLa 'I 

-
Do rozpatrzenia przedstawia 

Sław. 

• • • 
WięZienie 

Helena Nowak, zam. w Radom-I Nowak zamieszkać w miejscowym 
sku przy ul. Limanowskiego 8, od więzieniu na okres 7-miu miesiE:­
dłuższego już czasu dokonywała cy. 
kradZIeży. Ostatnio jednak powi- Ten przeszło półroczny odpoczy 
nęła się jej noga. Za swe "wyczy- nek wpłynie zapewne dodatnio na 
ny" została zatrzymana przez funk samopoczucie z jednej strony, z 
cjonar:uszy MO. Po rozpatrzeniu drugiej zaś pozwoli młodocianej 
sprawy i dzięki staraniom poste- złodziejce pomyśleć o swej prze-
runku MO "zezwolono" Helenie szłości. W. 

zb • a 

I 
Brawo "Metalurgia" 
Pierwsze wyniki współzawodnictwa 

miądzyfabrycznego 

punkty skupu w powiecie radomszczańskim 
PZl-et y zbyt późno pomyślały o dezynfekcji Inagazynow i Inłyna 

Załoga ,.Metalurgii" pr~ystqpila Ul ubiegłym miesiącu do wspófzawod· 
nictu;a międzyfabrycz/lego, tV któr~'/11 bierze IIdział 9 zakładów, Wedlug 
niekompletn)'ch je.<;;c;:e danych. "Metalurgia" ulokowała się na drugim 
miejscu z ilością 81 punktóu·. R(ldomszcwń.,ki zakład u'ypr~edzony został 
jedynie przez fabrykę "Korab". 

W tym pierwszym pIJclokresif' ,.MetolllrKii,," IIz)'.'kała dodClf//ie IJllnkly 
%(1 !('ykonanie planu u;edlllg l.car/ości - :; punlrtóu', za prz/"kroc:enie (llmw 
Q 24 procent - 24 punkty. za uT/wllanie planów u;slcaiTlika - 4 pUli/a)', 
%a przekroczenie planlt tC~h(/Źllikfl n 20 procelIt - 40 pU/lktów oraz za 
pomniejszenie braków -'. 81 plln/rlÓfv. 

PUllkty uif!mne pr:yparlly "M I!w!llrgii" za godzili Y nieu!prawied/iu:ione 
nadliczbowe. 

Mimo, że fl'yniki te mogą jCSZCZf' ulec zmirwi" tym niemniej jednak 
"Metalurgi,," znajduje się 11[1 c:ele tabeli. Za,;ęcie czołotccgo miej~co 
u:e współ:c!vodTlictl";e międz) fabrycznym jest nielada wkceMIIl załogi. 

PrzekolIani jeste.'m)', że tV następll )'ch mie.~iqcac" "Metalurgia" o!iągnie 
jeszcze lepsze wyniki i ulokuje się nu pierr<,,~zym miejscu. 

Siew;. 

Od szeregu dni trwa na tere-/ Przerąb, Rząśnia, Sulmierzyce, 
nie powiatu radomszczańskiego Wieigomłyny, Lgota Wielka po 
skup zboża. Gminne Spółdzielnie 400 tysięcy, a Pławno 100 tysięcy 
otrzymały na powyższy cel 11 ml złotych. O takim rozdziale kredy 
honów złotych kredytu, a obec- tów zadecydowała wielkość gmi­
nie złoż:mo zapotrzebowanie na ny oraz przewidywane możliwo­
dalsze 11 milionów. Sumę tę po- ści skupu. 
dzi~lono w ~as~ępu.jący spo~ób: Z podanych wyżej Gminnych 
Gmmne Społdzleln:e w Brzezm- Spółdzielni 12 wytypowano na 
ey, Dobryszycach, Dąbrowie Zie- placówki samodzielne, to znaczy 
lonej otrzymały po 600 tys. zł., na takie, które bezpośrednio kon­
Dmenin, Kłomnice, Kobiele, Ko- taktują się z Polskimi Zakładami 
niecpol, Ładzice, Masłowice, Ma- Zbożowymi. 
lu~zyn, Pa.ięczno~ St?bi.ec~o Miej- . Skup zboża przebiega pomyśl­
skle, Strzelce WielkIe l Zytno po mc. Dotychczas skupiono lUZ 

500 tys. złotych, natomia,st Kocie- 915 ton, z tego placówki nie­
rzowy, Garnek, GidIe, Kruszyna, samodzielne - 362 tony. Warto 

SpoI eczeńsfwo naszego miasta 
dziękuje J unakolll 

• 
I powiatu 

Dopiero wczoraj pi"ali:3iny ci ';zykowi, !d3rianowi Grzegorczyko­
tym, Że mieszkańcy GideJ dzięklljr: \Vi Janowi Dziatkicwiczowi i Ka­
radomszczaJ1Rkim junakom oraz zi~ierzowi Ulmanowi. 

tutaj zaznaczyć, że po trzykrot­
nym podwyższcniu ostatecznil:' 
plan dla GS niesamodzielnych wy 
nosi 410 ton. Do chwlli obecnej 
wyróżniły się w skupie następ\lją 
ce Gminne Spółdzielnie: w Sto­
biecku Miejskim, L~:oc;e Wielkiej 
i Dobryszycach. Podaż zboża jest 
bardzo duża i nakreślony plan zo 
stanie wykonany z nadwyżką. 

W pierwszych dniach skupu 
napotkano w dwóch gmmach na 
trudności, wynikające z braku ma 
gazynów. Jednak i te niedociąg­
nięcia zostały szybko zlikwidowa 
ne. W Przerąbie wynajęto pod­
ręczny magazyn, a w Płav,rnie po 
uzyskaniu zgody z Kuratorium 
przeznaczono na ten cel spichlerz, 
znajdujący s ' ę przy Domu Dziec­
ka. 
Mówiąc o skupie zboża trzeb.a 

powiedzieć kilka cierpkich słów 
pod adresem Polskich Zakładów 
Zbożowych. Otóż w mom'Cncie 

ści, skup zboża przebiega pomyśl­
nie. Żyto jest na ogół ładne i po 
siada minimalny stopień zan:e­
czyszczenia. W wypadku jednak, 
gdy procent zanieczyszczenia jest 
nieco w.ększy, rolnicy korzystają 
wtedy z wialni, które znajdują się 
we wszystkich punktach skupu. 

Sław. 

PZGS przejął 
olejarnię 

W dniu 29 bm. odbyła się w Ra­
domsku uroczystość związana z 
przejęciem olejarni spółdzielczej 
przf"z Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni. Na uroczystość 
tę przybyli pIlZedstawiciele Centra_ 
li Rolniczej z Łodzi. W. 

Pierwsze 
licea weterynarYine 

KomendlZie Powiatowej i Gminncj Nadlc3nictwo Państwowe Ra­
za pomoc przy odbudowie zniszczo- domsko dziękuje junakom Pow­
nych domów i budowie nowej dro-

szechncj Organizacji "Służba Pol­
sce" za wydatny udlZiał w zalesia­
niu nieużytków. Dzięki pomocy ju­
naków w ramach akcji .,Dnia La­
su" tylko na obszarze radomszczań 

skiego Nadleśnictwa zalesiono 74 największego nasilenia podaży 
ha JJieużytków i gruntów poleś- zboża, jedynym odbiorcą ziarna 
nych, przyczyniając się w ten spo- był młyn PZZ-u, magazyn nato­
sób do podniesienia naszego drze- miast był ~ o~ym okres'e dezyn W celu uzupełnienia personelu 
wostanu. fek~wany 1 ~ruchomlony zost~l I obsugi weterynaryjnej Minister-

gi, a już dziś napłynęły do naf' 
dwa nowe podziękowania. CENNIK OGLOSZER 

w dzienniku "GLOS RADOMSZCZARSIU" Odcinek drogowy PKP w Ra­
domsku składa na ręce Komendan­
ta Gminnego SP podziękowanie 
hufcowi męskiemu z Radomska ' za 
sumienną i gorliwą pracę na kolei. 
Junaczki i junacy w pełni poczu­
cia obowiązku obywatelskiegc 
przyczyniają się do odbudowy kra­
ju. 

Ld jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
Jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 

Jak z powyższego wynika juna- dopiero w dnIU 20 bm. Dla odmla stwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
cy w okresie wakacji brali silm' ny znowu od dma 29 zamkniqty I zorganizowało po raz pierwszy 
udział w odbudowie naszcf;'o kraju. z?stal J~łYIl z pow.od~ nezynfek- . w Polsce i uruchom:ło w roku bie 
Młodzi budowniczowie Polski Lu- ~JI. Takle lekcewazel1le. spra.wy żącym dwa licea weterynaryjne 
dowej zdając sobie całkowicie spr? lest karygod~e. Czy me m~.zna . drugiego stopnia w Bydgoszczy i 
we z faktu, Że odbudowa zniszczo- było pomyślec o dezynfekcJl w , w Puławach. Licea te będą szkolić 
nego kraju jest obowiązkiem każ czerwcu? ! wykwalifikowany personel pomoc 
dego obywatela, wykol'zy}Lali Niestety, nied'Jciągnięcia te nie n iczy dla lekarzy weterynaryj­
okres wakacji i worzeciągu 2-ch dadzą się już nadrobić. Wpraw- nych. Nauka trwa dwa lata. Po 
miesięcy pracowali ofiarnie na każ- dzie fakt powyższy utrudnił akcję ukończeniu liceum uczniowie o­
dym nicmai odcinku naszego życia. skupu, jednak, jak mówią nam trzymują dyplomy techników we­
Dzięki ich wysiłkowi odbun.owane przytoczone na wstępie liczby, terynaryjnych. 

- 6 lamów po 45 mm. 
W:elkość ogłoszeń 

od I do 100 mm 
od 101 do 200 mm 
od 201 do 300 mm 
p')wyżej 300 mm 

Zó tekstem 
70 

110 
160 
200 Szcr::ególnie dziękujemy junacz­

kom i junakom - przodownikom Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse pracy, którzy zasługują. na wyrói, 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

Drobne 
30 zł 

kombinowane o 100 proc 
drożej. nienie, a więc: Halinie Stachcl-

skiej. Janinie Kornackiej, Czcsla- Ogloszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
wie Bartnik. Bolesló'lwowi Kraw- dr0żej. . 

zostały liczne domy, powstały no_j plan nie tylko zostanie osiągn' Q- I Dotychczas do obydwu liceów 
we drof!'i, ~alcsiono nieu~:ytki, ora.z ty, lecz na:vet przekroczony. przyjęto 20? uczniów, którymi ~ą 
odwodlllono znaczna częsc !)odmok ReasumUJąc wszystko, co po- młodZi rolmcy - absolwencl szkoł 
lych gruntów. (wyżej powiedzieliśmy stwierdzić podstawowych i 3-letnich ~zkół 

trzeba, że mimo różnych trudno- rolniczo - hodowlanych. 
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ADRIA - "Młoda Gwardia" l-sza se· 

rio - godz. 16, 18,20 
film dozwolony dla m(odz. od lot 14 

BAŁTYK - "Spiewok nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla mlodz. od lot 14 

BAJKA - "Powrót do domuH 

godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lot .7 

GDYNIA - "Program Aktualności 
Kraj. i Zagran. Nr 37 • \ M/odz;eź wraca do szkół ... 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 _-..~ 

H~~ (dla mlodz.) - "Trójka trefl" B I a § k i 
RI. A rO'ZDoc'Z')}na b6; -JI cienie Kto zdobędzie 

pierwsze punkty? godz. 16, 18,20 h 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 wyc owania fizycznego i sportu w szkołach łódzkl·ch W niedzielę dnia 4 września br. 

MUlA - "Trzeci szturm" rozpoczynają się rozg,rywki o mi-

" Tour de P%gne ll 

Etap Wrocław-Katowice 
wygrał Polak 

z Francji Sowa 
godz. 18, 20 Dużo się pisze codziennie I stwo i saneczkowanie, w każdej za- sportowych: mistrzostwa pływackie, strzostwo klasy A okrę.gu łódzkiego 
film dozwol. dla mlodzieży od lat 14 o sportowej Łodzi, ale bawie i grach przemycamy elementy p:ł.kars}kle,. b.okserskie i lekk'Jat"letycz w piłce nożne:j. Tak lrię zlo.i.yło, że Katowice (obsl. wł.) - VIII etap 

P nie wiele miejsca poświęca się, nie- lekki~j atlelyki i inJlych sportów, aby ne. ~Lodzlez szkolna nawiązuJ'e po- n:kt n:e s:padł do niższej kla5Y. a "Tour de ,Pologne" Wrocław - Ka-
OLONIA - " Dni zdrady" stety, sprawom wycllowaru'a fl'zycz- młodzl·e';' w ten sport wrosła l' mogl~ dt k - "'anoow~,ly d\"a zn~'poły' ZWl'ązlro d 17 19 21 . ~ " nu o. o.ntakly z innymi okręgami i a" o u,y =. .~ - towice, długości 197 km. wygrał A-
go zd' , , nego i sportu w naszych szkołach się swobodnie wyżyć. urgamzuJe jeszcze imprezy wła- ,'liec z Łodzi i "Thnjeden" z Zychli- li k ) 
film ozwolony dla m(odz. od lat 14 podstawowych i średnich, z których na. W Toma zowie t3Jffite]'sze druży- leksander Sowa (Polonia ancus a 

s~e, wykazując nieraz wysoki po-
PRZEDWIOSNIE - "Tragiczny po- pIzecież. za l~t kilka wyjdą przyszli WYCHOWANIE FIZYCZNE 7Jom organizacyjny. Do takich szkół ny połączyly się: wySltE:'Pują obec- w czasie 5:41:27, przed Olsenem 

ścig" - godz. 16, 18, 20 budowmczowle Polski Ludowej. W I SPORT W SZKOŁACH ŚREDNICH l'iłleżą Gimnazja: XXI, III, I i XI. nie jako Związkow:ec Tomaszów. (Dania), Spalazzim (Włochy), Saun-
film dozwolony dla mlodz. od I. 18 walce o newy typ przys~łego obywa- W szkołach średnich wychowanie - ~p0rt szkolny w Polsce Ludowej . ~a p:erw?zy og'ień wY1:naczono. ders'em (Anglia) i I{apia1cem ~Pol-

ROBOTNIK O " , d' tela zdolnego do wszelklch trudow i f' . l .. - mOWI Inspektor MichałowskI' _ plęC spotkan, przy czym Jedno w I . . ła 
I 
~ 'k' 'p0wlesc o praw Zl~ odpowiednio p. rzygotowanego do n0-I 1.'1Y,. czn.e I sWpor~ trka dov~ane lsą JUkZ Pło "~dz1' l' cZltery na pro\\rincJ·i. ska). Na et8!ple tym Polska zaJę 

wym cz oWle u - vaznJeJ szyst -le Dlemił SZ o y duznaje wielkiej pomncy nie tylko LAI wych warunków żvria którego 1"d ' . . ,'V ł',odz-i SpóJ·.nia pode.l·,mu.l·e Bo- 3-cie miejsce, wyprzedzając Włochy 
godz. 16.30, 18.30, 2030 nym celem mogąc·y~' d' . ł -. y- l]fJdzkie posiadai ą swe Szkolne Kluby ze strony cn.łego społeczeństvvił, ale 
f 'l d I dl • d .. d I 14 ac pe ne za- c t d kt' h . tylko I ze strony- rządu, J'ak l' władz samo- rutę ze Z«el'za. Będzie 10 dla 10- o ok. 9 min. wysuwając się tym sa-I m ozwo. o m,o zlezy o at , dowolenie Jest praca dla ogółu _ wy ! ~por owe, .o 'oryc ma me _ -

ROMA _ Synowie" ' chowanie fizyczne d d' I prawo, ale l moralny obowIązek na- rządowych. Zanąd Miejski w Łodzi d7.;an trudne spo1kanie i wąipliwym mym na 2-gie m.:ejsce w klas. ogól-
" . o grywa ommuJą r J eże', każ d ń O ·ócz SKS ów r.Jzeznaczył na przykład sumę 300 t''1- wydajc się aby mogli oni zdobyć h 

godz. 18, 20 cą rolę, toteż sprawa wychowania fi- I • c - y ucz~ 'd" P\ M' ci _ ł d'Na punkiy. nej po 8·miu etapac . 
film dozwolony dla mlodz. od I. 14 zycznego w szkolnictwie Polski Lu-I nl a

k
ffi

l
Y Jes1z(clzbe Ws o ZI SI n

d
y ktl~ zy ~~~\ z otych ~o~zn~e na naukę pły- W Zgierzu tamtejszy Włókniarrz Różnice między pGszczególnym'. 

REKORD Z W 
. ,. .." dcwej urosła do s d' h sz o ny u portowy, o orego . . l. W SZ -o ac podstawowych. . Kl' . K l 

dl ł -d !'. a a(lll POldą Inni i traktowana J'est p~a; za sa mczyc. wyławiane są naJ zdolniejsze jednost- bZJękI tel dotacji rocznie przez ba. zrrn:eny j;1~ z .0 eJalrz?,~ z o u- drużynami były na mecie m ini mal-
a m o zlezy godz. 16 . a samo powaz- ki i na którego crele stoi samorząd sen łÓdZkiej YMCA przewinie sk ~zek. Tut.aJ dr~IZ)'l1ę nueJscową typu l e Et la Anglia w czasie 

Cztery se rca" godz 18 20 me przez nasze władze szkolne Jak I kł d . . i 4 i pół tysiąc'l młodz!ez' y, kto'.ra przy Jemy na z'\vyc:ęzcę. n. ap wygra . 
f'(1 d I dl' ł: d I 10 wszelkie inne podstawowe przedmio- s a alacy SIę z uczma, preze~a ~ Pierwszy wvste.p Zwia.zkowca 17:24:21, przed RumunJą - 17:24:23 

I m ozwo ony a m oaz. o at ty w szkole d t . . , d' .. pzedstawicieli wszystkich sekCJI klu dcbry~h chęciach może nauczyć się J 

STYLOWY _ "Podrzutek" po s awoweJ l sre mej. bu. pływac. . łódzkiego \lIT boju o mistrzostwo kla : Polską - 17:24:25. 4-te miejsce za 
dla mlodziezy godz. 16 fi NAJWIĘKSZA BOLĄCZKA MKS łódzki-ciągIlie dalej nas~ sy ~ odbęd'7je .si~ w. ~omasZO'wie , jęła Francja - 17:26:31, 5-te WIo-
"Dwa'l panowie F," '" TO BRAK NAUCZYCIELI Il'Zll1ÓWCa - posiada bardzo sj]n~ sek ROZPOCZYNAMY ROK SZKOLNY gdz;e z~ swV'm l~lenruk:em rozegra chy - 17:43:59. 

ł 1 ( I k h M d POD HASŁEM spotkanIe. WlęceJ szans na uzyska-
godz, 18, 20.30 Oczywiście, nie wszędzie jeszcze 0.1 cJe: pywac,q na .grzys ac Ię zy ODZNAKI SPORTOWEJ nie wygranej posia<iaią gospodarze. Po ośmiu etapach prowadz:. Ru-
film dozwolony dlo młodz. od l. 16 siągnęliśmy zamierzony cel. W wielu I szkol.nych _ za}ęla Jedno z czołowycl; R "Emjeden" \lIT Zy'chlinie będzie munia _ 129:11:18, przed Polską _ 

SWIT _ "Zloty kluczyk" jeszcze szkołach akcja wychowania ml~Jsc), da.leJ. gIer sportowych,. pIłkI ozpor:zynający się rok szkol k l 
d 18 2Ó fizycznego kuleje gdyż niestety brak nozneJ , szermierczą, bokserską l lek- p!Zyniesie nam wiele nowych, ciek:~ ~~~lo z~ł;z~~~~ia~za~ez~;:ęzn!~; 129:28:39, Włochami - 129:41:13, An 

~Im zdoz":"o!ony dla młodz od L 7 nam jest ciągle' dostatecznej 'ilości kb·oatletyczn ą . W tym roku. szkolny~ wych implez młodzieży szkolne]'. Na formy drugiego ben'iami'l1ka . trudno glią - 129:46:52 i Francją 129:57:23. 
,,' nauczycieli wychowania fizycznego. ~dzlem'y Slę leszcze staraJ~ stworzyc . d ,.. t d l N' 

TĘCZA - "Bokserzy Ten brak odczuwa się pr d t młodZlezy dO~lodn", warunkI do llpra- uwagę zasługują z nich (dla szkół 'mec b~dzie, typować :,am jeden z Lea erem wySClgu Jes na a 100-

od 17 19 21 ze e wszys w' o I'a . . , - t'-' h d I' d ch)· d k l t tych espołow na ZlWYClęZCę s,potka- lescu (Rumunia). 

film dozwolony dla mlodz. od I. 7 potrzebowanie na nauczycieli wycho towych. niej w 2 ognie, wybijankę, kwadrant Bvłv mi~trz klasy A, Co.ncordifl 
Q z. , , kim w szkołach podstawowych. Za- lun ]UZ \\ SZ)iS AIC yscyp ID spor po stawowy : mIę zysz o ny ur-

l 
n;a. _______________ _ 

TATRY - "Wieś na pograniczu" wania fizycznego przy rozbudowie na i upro5zc'lcną siatkówkę oraz 'lawo- rozegra zawody z na,il~piej wynko- Prz'-'słowia-
g odz. 16, 18, 20 szych szkół jest co roku wi"ksze i WYSOKI POZIOM ,. \ l t h" ł kl' J ... ORr.ANTZACYJNY dy i popis pływacki, dla szkół zas sre., on~'111, re n:czn'c zaspo.em o' Cla - d d' 
film dozwol. dla mlodzieży od lat 14 zapot.r7ebowania tego nie mogą nam N b k .-' -" l h ł dmeh wS'l)' stkl~ konk,urencje na Od- 1'7'.' .łod.zk.ch .. W.prawd.etc._ ostatnlO mą rośdą naroow 

WIS 'A - Dn·1 zdrady" na razIe zaspokoić ani miesięczne kur a ra Imprez spor owyc m 0- 'l k 
1.. "dl znakr:: SpOI tową, o ktora w ~ym rok.u f(V . ~nle pomes.l poraz I v: :-aw<;>-

godz. 16.30, 18.30, 20.30 sy a nauczydeli wychowania fizycz ; dzież szkolna nie może również na- walcz\'ć będzie cala młodzIeZ szkot (l,,~ n towarZ\"SZkleh w KulnIe I Zgle 
film c1ozwoL dla młodzieży od lat 14 nego v.: szkoł~ch podstawowych (kur' r7eki\ć . Rokrocznie w Łod7i odbywa- średnich. rzu .. ądzimy jednak że z meczu te-

\A'tóKNIARZ S' k' .. 5y takle trwają 3 lata po miesiącu) /. . .. . Z K 'd b k 
WY -"pl~O nl&na~ -111' Ll'ceaPedagg' . k : J~ą~~~ę~~n~l~ię~d~z~y~s:~~o~l~n:e~t:u~m~l:e!le~~g~J:e~r~ ___________ -~.~~~~~g~O-'-ry~.~l-ą~o-r-o-~~ą~r~ę~ą~.~-~~_ 

Qodz ;630 1830 2030 " . o Iczne, am wa aCyJ - . 
li d . (dl' 'I d'·· d I t 14 Ile kursy dokształcające dla nauczy-C·· e d · l 

WOLNOŚC'c:..: "Boks~rf;~ZY o a c!:li wychowania fizyczn ~90 ,. z któ-I O nant przyniesie 'W" nie Złe ę I 
d 16 18 20 

r r ch . w tym roku odbył SIę Jeden w 
go Z. , , ŁodZI _ , 

Z:~HĘ~~ZWol.,,51Ifc:IG~~i~~~n~1. lat 7 . JAK ZARADZIC ZŁUl p~erwsza liga piłkarska II 
godz. 16, 18.30, 21 Jak zaradzić temu złu? Pytanie to Z ' I ŁKS Wlókniarv,a zobaczymy dO'piero w Łodzi w bojach I nio Warię u s:eb:e. Dla WOjskowych 
film dozwolony dla mlodz. J d ł. 12 niewątpliwie zada sobie nie jeden z espo o punkty w dniu 18 września br. W n-ied'1lielę łodzianie będ7..:e ten m.eoz miał .kolos,a'~ne zn~-

Czytelników, któremu na sercu leży r07.eg,rają mecz z Wartą, następnie P'l'awie cały ~ół uda si~ ~o Kra- cze~le., Dopmg pub[jcz.n~ol moze 
Muzea miejskie dalszy pomyślny rozwój wychowania kO"lVa na m. ecQ; o puchar Kałuży. W CIL'I.,'all"tek doia 15 WNesm3 będą/ ~dzlal~c WLele, s t awJrullY Je<inak na 

fizycznego i sportu w Polsce Ludo- go.~ćmi LecWi. , sla2'~kow. . 
Muzeum Etnogrofic'zne - Plac Wolno- wej. Na wy)·azdac.h z reguły ŁKS Włók \n:eco we znM 10dziau1om, gracz re- t t''VISla

J 
g-ra

k 
z. Po,Io'l1lą s.tołeczllą:k! 

ki 14 (tel. 156-16) Z pytanl'em tym zwrócl'll's'my ·tę. . .. . .. . b ,., te h . u al ITa O'Wl·arue mają c:ęz l , ~ n~.arz gra le[>1eJ, sądzlmy ze ł obec- zerwowy pOWlru.en ra""", c. lllCZ- 'h d .. MO. • d 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno- lównież do wielkiego przyjaciela mło nie na tej WJ'prawie LaTobią kilka ne vastąpić ambicją. orzec o. ~gr:r:nenr..a. le~my Je -

ności 14 (:el. 139·131 dz.ieży, inspektora wychowania fi- 1 t ' kt', . n' ezJbedne. Już w sobotę 3 wrześn~,a Legia po nak nadZIeJę, ze ~wa. punkty pOIZO-
Muzeum S~tukl' - WI'ęckowskl'ego 36 ~ycznego prz K t' Ł d' pun c ow, ore są 1IIn l . . .... aną w Krako·'Me 1 "'""'patyc~na • •. . y ura onum w o Zl Ubytek Barana w nalpaooe da sie dejmuje Ruch, który pokonał osta·t- 'd" · u,' l' 'Y"oJ ., b 'dJ .~' '1 .L

d Itel. 182·73) prof. Michałowskiego. Odpowiedź by . . . ruzyna vv1S' y naUd.!!. ę Zle ea e-
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien· ła krótka. N I bil I , relm tabeli. 

O twarte codziennie prócz ponie- dy absolwent Liceum Pedagogiczne- straconej poZYCji. Jeśl:'. ślązacy nie 
kiewicza (tel. 262-62) - Musimy dążyć do tego, aby każ OJ' m 1° SZQ pU Icznosc sportowQ AKS z Cracovią, stoi p\awie, że nR 

dziolków w godz. od 10 do 1&-tej; go nie był .ignorantem w sprawach et e d e e e t I r d wykorzystali ubiegłej niedzieli ta- i ~-------------..... 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie- wychowania fizycznego i przedmiot Wl a!ą ZISla~ spor owcy O Z~)' kiego atutu -jak gry przeciwnika I G L' O I 
dziele i święta od ~odz 10 do 17-te·l. ten znał tak, iak każdy inny. Wów- ł'k przez 45 m:ll1ut w 10, to. trudno przy I Or;an Lód~kleło Komitetu I WoJe· 

l . Ś ' DzisiaJ', w dniu otwarcia roku szkol 1. Mecz piłki nożnej: ŁKS Wo - 6dzkl U' l "kl j Z d Ośrodek Propagon y Sztuki _ Park czas uzupe mmy szybko luki w rod puścić aby z renomowaną Cracov:ą ... er;o ... om tetu Po... e Je nG-
Sienkiew:czo Itel. 110-59) naszych nauczycieli wychowania fi- nego" f.tarsi sportowcy: zawodnicy. n,iarz - Repr. Oklęgu. zdobyli dwa punkty. Wynik remi- ezoD@J PartU RobotnIczeJ 

Wystawa Grafiki Meksykańskie', zycznego i zaradzimy największej na działacze, sędziowie i organizatorzy- III. Tor kolarski w Helenowie, w sowy będzie db AKS-u sukcesem. I a e d a , uJ. ł 
. b l urządzaJ'ą dla młodzieży szkolnej e- godz 16 19' ofwarta de dnia 7 września rb. w sz.e] o ączce. . -, . Polonia (B'>1;(!ttl) ma za ""-z:eci'WTli KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

mocJ'onujące zawody sportowe 1 D f'l d d 'k' J,..-dni powszednie od godz. 10 do 13 . e I a a zawo nI -owo ka kolejarzy z Pomania. Ci ostatn: Wydawca: asw ... Prasa". 
i od godz. 15 do 18, w niedziele I JAK JEST W SZKOŁACH Złożą się na nie: 2. Przemówienie prezesa ŁOZ Kol. będą uS]OW8JJi za wszelką cenę zdo- Adr. Red.: L6dŹ, Piotrkowska 86, In p 
i święta od godz. 10 do 18. ŁODZKICHl 1. Basen ŁKS Włókniarz, w godz. do młodzieży s7.kollleJ·. być dwa pllnkty, alby wreszc1.e wy- Druk.: Zakl. Grafl~zne RSW "Prasa" 

i n 19 . d ,. ł I..Ódi, ul. Zwlrkl l?, tel. Z!l6-u. Z okazji rozpoczęcia roku szkolne· . - : \llTlTI owac S1ę na czo o tabeli pl'zy 
_ ~. - go zwracamy się do prof. Michałow- 1. Zawody pływackie. 3. Wyścigi kolarFkie. e'Nentualnei po.rażce Wisły. Polonię 

~, ~, ~
. skiego z prośbą o przedstawienie sy- 2. ""'ręczenie sprzętu sport.owego .t. Pokazy bokserskie. natomiast już nk nie uratuje. 

T fi J fi t CI b 71 
Redaktor nacz~lny 
Zastępea r~d. n.cz. 
Sekretan odpowlad:ll. 
S~kretarlat ogólny 

ate-u 
Zll-~ 
218-23 
U3·tli 

, " I , tuacli wychowan~a fi.zycznego l spor pl zez ŁOZP jednej ze szkół łódzkich. Imprezy te są wyrazem zrozumie- '\VrE's7,cie Lecl1ia zmierzy si:ę z 
' Q tu w szkołach łodzkIch. 3. Objęcie patronatu nad jedną z nia wartości wychowania fizycznego Szombierkami. Trudno przepowie-

';::::!IIIII=!I!!!!E""' . .J - W Łodzi, największe jeszcze l łódzkich szkół przez ŁOZP. i sportu przez państwo i społeczeń- d.zieć k:.to w tym wypadku będzie 
CZWARTEK (WRZEśNIA 1949 I braki pod tym względem dają się za- 4. Mecz piłki wodnej. stwo, przez młodzież i starszych. 

11.20 "Wesola gromada" - radiof. llważyć w szkołach podstawowych. II. Boisko ŁKS Włókniarz, w godz. Sport w programie zajęć pierwszego zwyc:ęzeą· Więcej szans poSiada jed 

DzIał partyjny 2M-U 
wewn.10 

Dzla' korespondentów rohot· 
nlc .. ;,cb I chlopskicb oraz re­
daktor6w gazet 'dennychI nl·«2 ksiazkl J. Po raziński ej. 11.40 Muzyka. I Przyczyna tego jest ta sama co wszę 116 - 19: GlJia roku szkolnego - to niezwykle nak ze-SiPÓł górnl;'ków. 

11 .51 Sygnał czasu i hejna(. 12.04! dzie.: brak d?statecznej ilości nauczy 1. Defila~a. za:wodI'ików. osiągnięcie nowej szkoły Polski Lu.. S O 
Wiadomości południowe. 12.20 AUdY'j ~ielI. Na kazdym kroku. stara:oy SIę 2. ~r~emOWlenIe. dyr. WUKF do dowej. n. ra wy " ! n i w a Ił D~laJ mutacJI: 21'-11 

D%lał mleJsk. t sport.t 25ł-1! 

cia dla wsi. 12.50 (Ł) Chwilo muzyki. Ich dokształcac, przy kazdym InSpek-\ mlodzlezy sZk?lneJ. Na łódzkich boiskach 1 września ...,. 
12.55 "Na swojską nutę". 13.20 Skrzyn t~racie mamy instruktorów. wychow~ 3. Pokazy .gl.m?-astyków na przyrzą będziemy oglądali około 50 tys. mło- Zarząd ZKS "Ogniwo" zawiadamia, 
ka PCK. 13.30 (ŁI Chwilo muzyki. 13.35 ma flzy.cznego , którzy słuzą radamI dach i zapasmkow 

wewn, • J U 
Dział ekpnoml~znYI ZU-III 
Dział rolny. wewn .• _ Z5ł-1I 

Redakcja noc"",1 112-31, lM-11 
Muz ko roz wkowo. 14,00 Kronika n~uczyclelom, ale to Jeszcze nIe .ro.z- 4. Zawody le.kkoat,lety~zne. dzieży szkolnej. Należy liczyć się z że w piątek, dnia 2 września br. o 

y ry . . WJązało nam sytuaCJi. Pęd mlodzlezy 5. WręczenIe łodzklm sIkołom tym, że zawodnicy I działacze dadzą godz. 18 w lokalu własnym przy ul. Kolportałl 

ZSkRR. t 14.~5 ~o~~rt re~dez,ektaci.r;d. szkolnej zarówno żeńskiej, jak i mę- puez OkIęgowe Związki Sportowe wszystko z siebie, by naszą najmil- 11 Listopada 30 odbędzie się zebranie 
or les ry . !l tel w ans u. . l skiej do sportu jest ogromny. W szko sprIętu sportowego. 
IŁ) ~omunlkaty. 14.5~ (Ł) Kwadrans m,~ I lach podstawowych młodzież nasza 6. Objęcie patronatu nad łódzkimi szą publiczność sportową ująć i zjed- członków Zarządu. 

Lbdt, PIotrkowska 70, &eJ ... 11 
At.nth' ·,tracja: 2&O-C2 
D_lal orloszeń: Ł6dt. Piotrkow&ka 13 

~ykl. 15.10 (~) "Jedz,'e.my, na .wczas~ . zaznejamia się już z takimi sportami, szkołami przez Okręgowe Związki nać na stó.łe dla wartościowej -idei Ze względu na ważno§ć obrad obec 
,5.15 (Ł) A.idualnoscl lodzkJe. 15.~~ jC'.k: pływanie, narciarstwo, łyżwiar- Sportowe. sportu wyczynowego. IlOŚĆ członków obowiązkowa. 

leI 111·51) l 114:', 

D-05040 Program dnia. 15.30 "Szkola dawnie; _I _________ .. __________________ a • .;. __________________ _ 
I dziś" - montaż slowno·muzyczny 
dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogólna. W. Ażaiew 246 

Daleko od Moskwy 
16.00 "Młodzież różnych kraiów" -
, montaż fragm. nogremych w Buda­
peszcie. 16.15 "Ostatni numer "Odro>­
dzen ia". 16.20 (ŁI "Sprawy naszego 
miasicl ". 16.25 (ŁI Arie i pieśni kompo­
zytorów polskich w wyk. tenora Zb. 
Platla przy fortep, Al. Tarski. 16.45 (Ł) - Sprawiacie mi zmartwienie swoim samolubstwem. 
"W dziesięciolecie września" - ar- Dawniej'n!e spostrzegłem w WM tego. A pora wiedzieć, 
tyk ul Al. lifwina. 17.00 I dziennik po- że przeszkolenie partyjne nie mo'że być lekceważone 
południowy. 17.15 "Witaj nasza szko- w żadnych okolicznościach. Wiedziałem, Że na cieśninie 
ło" - kon.:ert z okazji Tygodnia Mlo· wre praca, jednakowoż dałem zlecenie, aby wysłać na 
dz i eży Szkolnej. 17.45 Poradnik języ- kurs Smirnowa i jeszcze trzech towarzyszy. Za pozo­
ko,;:,y. 18.00 "Dl? k~zdego coś .mile- II stałych odpowie mi. Rogow, a ~a ?mirn0'Ya - ~y. 
go . 19.00 II dZiennik popołudniOWY· I w ogóle z j8'kiej racji wtrącaCie SH~ do me SWOIch 
19.15 K?ncert poświęcony twórczoś~i spraw? 
W. Mal~szalA:;kJego. 20.00 "Wszech ni!, _ Kwestię tę uzgodniłem z naczelnikiem budowy -
co Radiowa .. ~0.20 Koncert rozryw: _ rzekł Aleksy zmieszany zachowaniem się organiza-
kowy. Tra nsmisIo z CzechoslowacI" .. 
21.00 Dziennik wiecz. 21.40 "Brahm~ tora. 'ł . 
i Schuman'l" - utwory fortepianowe - W tym wypadku towarzysz Batmanow postąpi me 
w wyk. M. Bilil1skiej .Riegerowej :22.00 s~usznie - sZ{)~st}<o po'...,..i.edz.iał Za~kind. - !'l'ie powi­
Montaż aktL:olny w 10 rocznicę W'y- men był zm'emac decyzJl klerowmka partYJnego. Ale 
buchu woiny. 22.40 Muzyka poważna. mnie interesuje i, nie ukrywam. ogromnie dotyka , wa-
22.45 (Ł) Fe lieton J. Giżyckiego pl. i"za nagła inicjatywa w tej sprawie. Idę dalej: wszak 
"Robotnicze festivole filmowe w Cze· mogliście w ostatecznym wypadku skomunikować się 
choslowacji" 22.?8 (Ł) Omówienie pr:) ze mną, a nie z kierownikiem budowy? 
gromu IO,k .. na lutro. 23.0.0 Ost.atn i(~ Wyraźnie skonsternowany Kowszow spojrzd na Bat-
wladomoscJ. 23.10 Reportaz z między . . ... . . 
narodOWYCh wyścigów kolarskich do. manowa, szukaJąc Jego popal cIa. 
okola Polski. 23.30 Utwory Haenclla. - Tak, to ja 'PozwoliJem na r,atrzymanie Smirnowa 
23.50 Program na jutl'o. 24.00 (ł.) Kon· -- przyzl1::tł się Wasyli Maksymowicz. ~ I tym samym 
ce rt życzeń. 0.26 lłl 7,.,k",ń<"Zsni9 au· . niepotrzebnie potwierdziłem niewlaścLwość waszc..:o po­
dycji i Hvmn. fltepowania. towarzyszu Kowszow. Pro."7.~ natychmiast 

poprawić mój i swój błąd: niechaj towarzysz Smirnow 
jedzie na kurs przeszk()leniowy. 

- Wyjaśnienie jest niewłaściwe - przerwał Załkind. 
Skoń~:mny z tym. Proszę na przyszłość sobie to 

zanotować. 

Kowszow odszedł niechętnie. Załkind roze~m\ał się 
i twarz mu od razu złagodniała. 

- Widzę, . że jednak wzajemnie sobie 'Przeszkadza­
my. W idocznie nie wolno siedzieć nam w jednej norze. 

- Postarajmy się choćby tylko dzisiaj panować nad 
sobą i nie przenosić się do oddzielnych nor - żartobli­
wie odpow ; edział Batmanow. 

Pracowali nadal. Wszedł Kondrin. Załkind wezwał 
go, żeby· go poznać i dowiedzieć się. ile zebrano dobro­
wolnych składek na eskadrę samolotów "Budowniczy 
rurociągu". Michała Borysowicza zainteresowała takŻe 
npinia starszego buchaltera o Merzla·kowie - czy moż 
na udowodnić , że były naczelnik punktu wyciągnął 
ręce do kieszeni państwowej. 

W pierwszej chwili Kondrin był zażenowany, ale 
szybko oswoił się i zaczął rzeczowo i spokojnie odpo­
wiadać na pytania. Batmanow znów oderwał się od 
pracy i zaczął nieznacznie obserwować starszego bu­
chaltera. I tym razem nie zrobił on na nim korzystne­

go wrażenia cllocia,ż był nie głupi i rzeczowy. Trzymał 
~ię dobr7.e, był jednakże zbyt ugrzeczniony w odpo­
w:cdziach. , 

.,Czy ;mfypati.q mf}-7.c \VYWO!8Ć jedynie nicprzyjC'mna 
powierzcho\'vność i jakicś nicdopowiedziane podejrze­
nia?" - pytał siebie ~atmanow. 

Spojrzał na partorga, którego charakteryzowała pt>­
wierzchowność: otwarta śmiała twarz, szczere spojrze­
nie, swobodne ruchy. 

- Wasyli - zawołał Zal1<:ind po odeiściu Konclrina. 
Już mi się sprzykrzyło twoje bhiro l Chodźmy trochę 
r.a punkt. Przyp()min am, że dziś musimy wręczyć 
Czerwony Sztandar brygad zie Dmary Mahometa, 
a także odznakę i czerwony proporzec l' ... Iachowowi do 
;,uta. 

* * 
Gdy Kondrin został wezwany do Załktnda przestra­

szył się i w głowie błysnęł~ mu myśl: Seregin nie do­
trzymał słowa. Buchalter szedł do Zalkinda z zamia­
rem przyznania się do winy. Ale ro zmowa mial a prze­
bieg rzeczowy i spokojny. tak, że do tego nie doszJo. 
Jednocześnie Kondrinowi z.daw310 się, że Załkind 
uważnie mu się przygląda. A może przygląda 8ię t.ak 
wszystkim nowym lud7;f)m? JednRkże spotkan:e z orga 
nizatorem partyjnym zdenerwowało Kond.i'ina do os ta 
tecznoścl. Posiedział. nic wied7.Clc. co rcbić w swo:m 
kantorku, wyszedł, pochodził trorh\;' i sam nie wiRdząc 
kied~' znalazł się obok pracowni, gdzie pracował Se-
regin. 

Kabina mechanika była odgrod 7 0na ści<'lnką od o9:ól 
nej pracowni. S creg'in siedząc na i CI kiejś 7.cl azn 2j czę­
ści i nucąc coś, przyglądał się O~Tomnemu. rozłol.one­
n,u na podłodze "vykresowi. Dopiero co, ra'~em z F ili­
monowem rzucili na papier schemat w<1żnej części pom 
pv:, z którym Filimonow_ pob jegl do Bcr'dzcgo. Sere'gin, 
za.nity, nIe spostrzegł Kondnna. T en konn"!l mC[310wa 
cześć. która lJodwineła mu się pod nogi i' za klął. 




